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Protest 
dZennikarzy zagranicznych 
w Budapeszcie 
BUDAPESZT (PAP) 27 

Skandal finansowy w Aten,ach M ędzypartyjna Konferencia w KC PZPR 
w sprawie akc:i hodowlanej 

d'Zllerunikar~ rz.agnam.icz· 
111ych, il'€fPI'ezen!J\11ją<:ych pra 
sę 12-tiu kraJów ogłosiło 
W15jpÓl1De 0Św'1C1Jdiczen:ie, .po• 
lł!}pńiaijąc falbszyiwe wiado· 
mo.śoi ~ne przez pe­
"\\"IJJi\ az:ęść 'Pl'a.<SY i r.oogilo­
śni l!'adiowyiclh Za.chodu 
'!la temat wanmków da.ia­
~a1nośai s.prarwo7ldawazieij 
koo-esipondentów, ol>eanych 
na procesie Mmdmen­
ty' eqo 

zatacza coraz szersze kręgi WĄR.sZAWA (PAP). Dnia 
5. 2. br. odbyła się w Komite 
cie <;entralnyrn PZPR konfe­
renc~ międzypartyjna z u­
działem przedstawicieli KC 
PZPR, NKW SL, NKW PSL 
oraz przedstawicieli zarządu 
głównego Z. S. Ch., Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" i Centrali 
Mięsnej, poświęcona omówie­
niu zadań partii politycznych 
i czynnika społecznego w 
związku z akcja hodowlaną. 

omówienia zadań, związanych 
z akcją podniesienia hodowli 
i organizacji skupu. 

2) Konferencja zaleca odpo 
wiednim organom partyjnym 
zorganizowanie narad aktywu 
powiatowego i ogólnych ze­
brań gminnych z udziałem 
działaczy bezparty'nych w ter 
minie do 5 marca br. dla omó 
wi1>nia powyższych zadań. 

W skład bandy faszystowskich aferzystów wchodzą: 
ministrowie, przemysło~vcy, bankierzy, komisarze polic;; 

oraz ... dyplomata amerykański 
PARYŻ, (PAP). - Agr-ncia wmieszanych kilkaset osób. 

,.Elefteri Ellada" ogłosiła Do chwili obecnej zna­
pierwsze szczegóły nowej, nych jest kilka nazwisk naj­

,olbrzymicj afery finanso- ba.rdziej „czynnych" aferzy-
, wej, w:v.krytej przed kilku- sto":. . . . 

partii liberalnej, oraz żony 
charge d'affaires poselstwa 
greckiego w Bernie Boufi­
des. 

3) Konforencja poleca wszy 
~tkim organom PZPR, SL i 
PSL w terenie st:iłe koo-dvno 
wanie swvch wv~iłków z ak­
c.ią państ; .•• a oraz z pr:icami 
samorządów i spńłdzi~Jni w 
dziedzinie realincii planów 
hodowlanych i skupu. 

Oświiadczen'oe to "k•a.teqo 
ryoznioę 11X!IO<l'7~za 1l:!łaunrii:­
W\'l!Il iinfOITTllaic'om o rz€1ko­
mv1m cem.1itllro•wami.u kh 
wiadomo$ci, o n'eśd&łych 

lna<>tu dniami w Atenach. Listę otw1eraJą takie na-

1 

Afera ta, która zatacza zwis'k:a, jak: KanełlolJoulo­
' szerokie kręgi, jest jeszcze sa, jednego ~ najbog~tszych 
jedn:vm z przykłarlów ko- przemysłowcow greck1ch, na 
rnncji rezunu faszystow- cz:lneiro d:rrektora central-

* * Obradom przewodniczył tow 
• Chełchowski. 

Do Polski przybę<lzie Dyskusja toczyła się wo-
wkrótce wice-przeu:odni- kół sposobu koordyn~.cji pra­
czący światowej Federa- cy na odciPku podnoszi>nia 

: cji Związków Zawodo- hodowli bydła i trzody chle­
t'łuimaczenlaoh rz języ!ka 
węgiep,;kego ~ o dlOl!>'ll­
sroMl!liU dzri.erunikarrrzy na 
rprooes pOO. kątem wndze­
nia didh poglądów poiliity­
cznycil· 

skie~o, oraz zgubnych kon- ńcJ fabryk1 nawozó.w ~ztucz 
s"kwencji interwencji a- nych, sz:f~ orgamzacJł fa-
merykańskiej w Grecji. s~ystowskie3 EON w okre-

wych i jeden z wybitnych wnej, oraz usprawnienia sku- R~d~ bRzp;eczeństwa 
przywódców Związków pu. ... r.t y 

Zawodi>wych Chin Omówiono szereg zwląza- zojmie się ponownie redu~c!q 
· nych z tym zagadnieniem 

• s1e dyktatury Metaxasa, Pe-'!i a c~ele bandy afe.rzy- tounisa - wysokiego urzęd­
stow, ktora dok?.nała mele- nika dowództwa policji fa­
galnych operac11 walut~- szystowskiej, Xanthopoulo­
"!Ych. na łaczną sumę 8 ~u- sa, Valnv::misa i Rammosa -
hardow drachm. ~reckie~ rlyrektorów giełdy atefrskiej. 
(1.200 tys. d9larow~ ~tah: Kizrnisa i Chrysostomousa 
obywatel . ~:nerykanski b. b. ministrów z ramienia 

tow. IA-1 ~-Ning-Ji. spraw i podjęto m. in. nasię- zbroień 
Na str. 2-ej zamiesz- I pujące uchwały: LAKE SUCCESS, (PAP). 

Pod ośwńadazeniem wi­
dnr.iei!ą podpisy prrm:lsta~ 
wńidiell.i nasteyująqch a-
gencji: / 
Tass. PAP, „Trybuna", Pol 
sk~e Radio, Ruidie Prawo, 
„Scamtea" (Rumun1iia). Apa 
(AU5tria), ,.Vollk"'ISlt;anme" 
(Au~lll1ia), „U111iita" (Wło­
chy), Agencja Rrain<:e. 
Pres~e, „.Action", „Combat" 
„Fir!IJIJICoe ISolir", Agemqja 
Niemieoloa ADN, A.gen'l"liia 
.R.altf1!!a. Telle~ '"Tli­
mes", ,,Danily Ex.o-res", A­
gencjia Assoó..a1ted Presis, 
„I.ntennat'.JOnal N€'W!S Se·rvi­
oe", <liziennfilc węgiienslkli 
.,.Szaba1dsag" (Cleveland), 
, Daily Teleg•raph", „Ba­
· 1eir Na<:hci;chte:n" i „Sven­
s'ka Dagb.ladet". 
-·~· " .... ._.. --...... ~----

c7.łonek m1s11 USA w Gre­
cji - Naiand i jeden z dy­
rektorów greckiej komisji 
kontroli transportów mor­
skich - Bnkopoulos. 

W aferę wmieswna jest 
elita towarzyska Aten, wyż­
si urzędnicy, bankierz:v, 'Prze 

Jmysh>wcy, b. ministrowie, 

!
komisarze policji i żony dy­
plomatów. 

Jakkolwiek śledztwo za­
Jledwie rozpoczęto, prasa a-
teńska pisze, że w aferę jest 

ObradV SL i PSL 
WARSZAWA (PAP). Dnia 

5 lutego br. odbyło się w War 
szawie posiedzenie Central­
nej Komisji Współdziałania 
SL I PSL. 

Na porządku dziennym znaj 

"iowały się sprawy współdzia 
tania SL i PSL, ·zwołani~ Rad 
Naczelnych obu Stronnictw. 
oraz Kongresu Zjednoczenio­
wego. 

czarny wywi.ad korespon-
denta paryskiego p AP • :> Centr~lna konferenc~a I We wtorek oc'lbędzie się 
Miecz•1slawa Bibrowslde międz;vpartyJ~a P?stanawia posiedzenie Ra(ly Bezpie-" I zwołac w dniach między 6 a • t któ. t 
go, udzielony przez tow. 12 lutego br. na terenie wszy c~ens wa, na rym zos ~-
Li· i-Ning-Ji dla prasy . stkich województw konferen I me rozpat_rzona rezolucJa 
rnlslde_i. I cję mi~dzypartyjną z zainte- Zgrornadzemad kGe~erbalnegńo 
------------- resowanyml instytucjami d1a w sprawie re u cj1 z roje . 

--~--------------------...... --..-------·--------·~---------------------------~----~~~----

, 
.Stalin pragnie poko!owego rozwoju 

wszystkich narodGw n~ świecie 
' Naród amerykariski żąda 
nawiązania stosunków z ZSRR 

NOWY JORK (PAP.). Nega 
tywne stanowisko Achesona I 
Trumana wobec propozycji 
Generalissimusa StaJlna wy­
wołało duże rozczarowanie w 
społeczeństwie amerykań­
skim, spragnionym pokoju i 
odprę:i:enia napietej sytuacji 
międzynarodowej. 

• PROTEST 
LUDZI NAUKI I SZTUKI 
Krą.jawa Rada pracowników 

nauki, sztuki I wolnych za­
wodów wystosowała do pre­
zydenta Trumana orędz1e, w 
którym, wypowiadając się za 
odbyciem konferencji między 
nim a Stalinem, stwierdza m. 
in.: 

„.Jesteśmy przekonani, :!:e 
między Stanami Zjednoczony­
mi a Związkiem Radzieckim 
nie ma ani jednego zagadnie­
nia, którego nie możnaby ure 

gulować w drodze rokowań, 
jeśli obie strony wykażą do­
brą wolę i tolerancję. Zapro­
i;zenle prf'mlera Stalina winno 
być przyjęte z całr.go serca, 
gdyź w· przeciwnym wypadku 
oskarży się nas o to, :i:e cy­
nicznie uchylamy ·się od odp 
wi,edzialności za prowadzenie 
konsr.kwentneJ walki o długo 
trwały pokój." 

Sl-,OWA ACHESONA 
NIE WYPROWAOZ.'\ 

W POLE NARODU 

koju, a Stany Ziednoczone te 
go sobie nie życzą. 

Komentator koncernu pra­
sowego ' „Scripps-Howard" -
Stokes ostrzega rząd prz0d lek 
komyślnym ódrzuceniPm pro­
pozycji Stalina. Waszvm~tnn 
- pisze dziennikarz -· żąda 
czvnów. Stalin odpowiada czy 
nami. 

NOWY JORK (PAP.). Po­
ważny pti'Jlicysta am~rykań­
ski David Lawrence krytyku­
je na łamach ,,New York 
Sun" i innvch dzienni){ÓW od 
vowiedż USA na ofertę Sta­
lina. 

Lud weglerski wyda wyrok 
na zdraiców narodu 

Senator Taylor oraz czło­
nek Izby Reprezentantów 
Marcantonio wyra:cili ubole­
wanie z powodu odrzucenia 
przez Trumana propozycji 
spotkania się ze Stalinem. 

Marcantonio podkreślił, iż 
Acheson czyn! wszystko, co w 
jego mocy, aby nie dopuścić 
do ugruntowania trwałego p') 
koju. 
Słowa Achesona - stwif'r­

dzll mówca - nie wyprowa­
dzą, jednak w pole narodu a -
merykańsklego. 

PRZEWOnNICZACY KO­
J\flJNISTYCZNEJ PAR.TH U. 
S. A. WILUAM FOSTFR o­
głosił w „New York Daily 
Worker" apel do Parodu ame­
rykań,~kiego, w któr~·m '*;zy­
wa do wywarcia nacisku na 
Trumana w celu doprowadze­
nia do ro7mów amerykańsko­
radzieckich. 

mówi prokurator w procesie Kardynała Mind.szenty'ego Naród am~rykański - pod­
kreśla Fo$ter - win'en zażą­
dać ocl Trumana. abv: BUDAPESZT (PAP) Trzeci na.łem, lecz nieznanym nikomu 

dzle:d procesu przeciwko Miml- człowiekiem. 
szenty'emu i współ~ka.rżonym Nawiązując do pierwszego 
·wypełniły przemówienia. prolmr::L punktu aktu oskarżenia, prokura 
tora Gyula Ala.pi, oraz obro:dcy tor ~twierdza, iż Mindszenty za 
dra Kiczko łożył organizację, dążącą do o-

halenia Republiki, która zrodzi Przemówienie. prokuratora ła się po 400 latarh walki naj-
lep~zych synów ludu węgierskie 

Nawiązując do kłamliwych i go. 
onczerczych oświadczeń radia SZPIEGOSTWO, LICHWA 
11.rr.erykftńskicgo i brytyjskiego, I ~IACHINACJB WALUTOWE 
prokurator oświadczył: Nie ma takiej władzy na świe 

„Prasa zachodnia nie chce ~ra cie - oświadcza prokurator -
wdy. Pragnie ona. skompromtto ktilra nie wytoczyłaby procesu 
wa.ć węgierską demokrację ludo :VIinds7enty' emu, skoro chciał 
""" ;. dowieść, iż proces ten rze on obalić siłą. istniejący ustrój. 
komo nie jegt prowadzony zgo- :Nie jest prawdą., że llfindszan 
dnie z przepi~ami procedury są- t.y chciał bronić religii. 
dowej. Wolności religii na WęgrzPch 
Każdy, kto był obecny na tej bronią ustawy. 

sali - podkreśla prokurator - Mind?zenty i ludzie z nim 
mógł eię przekonać, że wszyst związani nie bronili religii, le<';, 
k'l działo się zgodnie z przepi- p:-zypu~zczali, że powodzenie ich 
sami prawa.. I ukcji. umożliwi zwrot posiada. 

MINDSZENTY - .TAKO nych pr:>:ez nich dawnych laty-
ZWYKŁY PRZESTJ,iPCA fundiów i fabryk. 

Mindszenty odpowiada przed Ich celem było powiększenie 
sto.em nie ja.ko głowa. ko- posiadanego majątku, a. nie :ibro 
ścioła. katolickiego, lecz jalto na. religii. 
osoba, która. popełniła. przesttP- Skolei oskarżyciel publinn _v 
stwo. udawadnia, że .Mindszenty pozo 

Mindszenty musiałby stanąć ~fawał na służbie obcego wy. 
przed sądem r6wniet w tym wiadu. 
wypadku, Cd11>7 nie b7ł kazd7. Dostarc:uł OD Die t;r.lko da-

nl•ch o Węgrzech, lecz również 
informacji o armii radzieckiej. 

Omawia,ią.c dal~zy punkt os. 
ko.rżenia w sprawie machinacji 
walutowych .Mindszenty' ego, 
prfJknrator o§wiadcza: 

„W tym sa.n1ym czasie, gdy 
węgierski świat pracy w cięż­
k! eh dnia.eh inflacji nie szczę. 
dził wysiłków dla stabilizacji 
warunków tycia w kraju, 1"Iind­
szenty, otrzymywane z :r.agranL 
cy dolary sprzeda.wal na. czar­
I'.ym rynku'', 

jak to wykazał przewód sądowy 
- miał na oku właRne cele, spll 
clzh'wał się, te w wypadku rasta 
uracji monarchii odzyska 200 ty 
l!ięcy morgów gruntu i dlatego 
p11pierał ruch legitymistyczny. 

lS ad to wielka wina Eszterha· 
zego polega na tym, że kupował 
u Mindszenty' ego czeki, których 
zbyt nie był łatwy. 

CSKARtENIE POZOSTAWIŁO 
NA UBOCZU SfRAWĘ 

RELIGII 
ZAUSZNICY Reaimmuj:}c, prokurator o§. 

GŁOSY WYBITNYCH 
PUBLICYSTOW 1) Zl'f"rll"~ł!d prowadzenia 

AMERYKA'RSKICH „2'imnl"j wcjny", 
Znany publicysta amervka"i 21 zl'e.,,;1-·gnnwl'ł z ITll'""'wrów 

ski Stone wyraża na łamach w«>1'cioł Pllktu atlll.ntycl;1"'1JO, 
,.New York Post" pogląrl, i.e 31 oianiechał dalszych zbro-
odrzucenie propozycil radzipc„ JP.ń, 
kich musi wzbudzić w naro- 4) po!lj1.1,ł rv.,,rnowy z l""~­
dzle amerykańskim pt"7.eświad I dem rach:iec'dm el'łl"m ulrwa­
czP.ni1>. it Rosianie oraitna po- ln•l<t Dłlk1>j11. 

Cała Francija wzburzona 
! 

MINDSZENTY'EGO wiadcza, że nie było Jeszcze tr1 

ZDRAJCAMI NARODU kiego procesu, któryby tylu do ~kandalfczna a.ferCJ Andre Mare 
Przywódca legitymistów wę- ~odami potwierdził przestępczą i I' 

gierRkich Bara.tJyi był tym, któ zdindziecką działalność oskarżo- PARYŻ, (PAP). - Debata tzenrn dochodzenia pr:r,eciw-
ry opracował szczegóły planu nyllh. w Zgromadzeniu Narodo- ko firmie Sainrapt et Brir.e? 
ori;:nnizacji i ukłaiiał liRty, na . Prokura.tor raz je~zcze z .na wym nie zakończyła defini- 2) Czy" prawdą jest, że 19 
k16r •eh figurowały nazwiska c1Hklam podk~eśla, ze oska.rze. tywnie afery firmy Sainrapt czerwc>i Hl48 r. prokul'ator 
11r7.) szłych miniRtrów, nazwisk:i nitl po_z~sta.wiło na uboczu spra et Brice. która współpraco l..indon podał się do dyrnhji, 
dobrze znane z okresu reżimu wę rehgit. wała z hitlerorowcami. Jak nrotestując 'Przeciwko umo-
Horthy'ego, dobrze znane ludo- W rzeczywistości jednak wiadomo, dochodzenie prze- rzeniu sprawy? 
wi w~gierskiemtL Rf.wierdza prokurator - Mind· ciwko teJ· firmie zostało u- 3) C d • t • d 

Sekretarz :Mindszenty' C"O szenty nie my. ś1i szczerze tego zy praw ą JeS ' ze g Y „ morzone przez ministra An- L1·ndon ustąp1"ł k I · Zakar bv. ł ściśle zwiazany z co mówi. Dowodem tego J'est • anre aria 
"' dre Marie. k ł t t Mincfazentym, był J'ego tłuma fi!kt, że z więzienia chciał we- na aza a os a eczr ~ umorze 

J ,,L'Human1'te" zada1· • t • rzcm, oraz łącznikillm ,mir1l , ,~ list do ambasadora Chani· . . ._e na- 'lit> J>OS ęnowama sądowt>~o? 
:1.find~zcntym a Baranyi i f.f.. nro~ząc go o ~:imolot i n\Jo st;.pugce pytania W teJ , spra D . . :dennik zapyhlje dlarze-
' r•·rtvm a Amerykanami. a. Jl!indFzent:v - podkreśla pro wie: ~o minister Andre Marie nie 

PAN NA ?CO TYSIĄ.CACH \1irntor - nie wykazał praw. I 1) Czy prawdą jest, że 16 ngłosił wymienionego listu 
MORGóW GRUNTU. dziwej skruchy. czerwca 1948 r. kancelaria podczas debaty w zizroma-

Xsie,ź~ Eszterh&Z)', który - ldokońe?.enie na atr. 2). Adre Marie zażądała umo· dzeniu Narodowyu 

' 

• 



• 

Robotńicy eh iń cy walc.zą o w zwolenie Procas J!~~!~~li~ z~!~~~~i~nty'ego 
i gorąco pozdrawi 1·ą poi ką klas rob tnlczą • wi~r!r~~~~ce/~~;ur:~:()d~t :: !~!~~=dli~o!~k;;ał ·:;be:; 

1 
iż dunokra-OJa. wę~erska. PfZ-!l- ę11łego lim.ata, ze no. Węgrzech 

ftjOWI. w1·cepr•ewodn1· •qcy SFZZ to L. N. J. pro dzila go z'odni~ z ol!owią !!ie. i;i:a żadnego przdladowa'!li& • • W. IU• lftg• I zująoymi ustaw~'lli i ze zdecyio r11h 1~11, 
· wuna jest pociągną6 do cdyo- Obrnńca. oskarżonego Bara... 

~aryskl korespondent PAP chlebem powszednim, tysiące rzystać z waszych dośwlad- sobności, aby pozdrowić go- wiedzialnośoi każdego, ~oby nyl' ego starał si ę przedstawić 
Mieczysław Bibrowski - uzy- działaczy związkowych wypel czeń. rąco w imieniu chjńskiej kia.- r.ię odważył na nią targnąć. osll&rżoncgo, jako nieszkodliwe-
lkał od najwybitnle,Jnego nia więzienia. Wiemy również, jak istotną sy robotniczej naszych pol- ~iechaj wyrok wyknże, iz gil człowieka. 
przywódcy chińskich związ· Ale ruch na.n 1tawła sku- rolę odgrywa Polska w ło- skich towarzyszy - oświa.d· Jucl węgierski, który tak drogo Obrońca oskarżonego Zakara 
ków zawodowych Llu-NJ.ng tecmy opór. Np. w samym nie SFZZ. M:Ył na zakończenie Tfu-Ning- pł ił l 'ć •· d t i kl" t ·a.ko 
Jl wywiad dla prasy polski"i. Szanghaju tajne, demokra.tycz p 'I' z& ac za. swę. wo noo , potra„1 prze s uw.a swego ien a, r 

.,,, ra.gnę skorzystaó z t~J spo-- Jl. j ej równ.iPż bronić' '. wyl ą.cznie biernego wykonawcę 
- Ja.ki jest w chwill obecnej ne związki zawodowe liczą PRZEMóWIENIA OBR.O:&CóW ro.:kazów Mindszenty' ego. Pro 

atoo ruchu !l:awodowego w Chi 500 tys. członków. p d 31 • 
nach, }alcie .zmiany wywołują - Jak ocenia pan rolę chlń- rze ą rocz~ucą w dalszym ciągu rozprawy sił on, by sąd wzią.ł pod uwagę 
w nim 03tatnie xwydęstwa sWe<j centrali zawodowej w Jo. - lł r !J pn:emaiwial obrońca Mindszen- sv,zerość zeznań Za.kara, które 
chlfrsklch wojsk Judawych? _ nie SFZZ1 ty' ego. rZ1Jciły wiele światła no. cały 
brzmiał-o pierwsze pytanie. I - SFZZ okazała robotni- utworzen1•a armt"i radzieck1•e1• Stwierdził on na wstępie, że proces. 

- Ogólno _ chińska Fede- kom Dalekiego Wschodu wie- il ~ może broni6 swego klienta. zu_ Kończą.c swe przemówienie, 
racja Związków zawodowy!;f1 le pomocy. W . . . . pdnie swobodnie i że prasa w adwokat oświadrzył, że życie JO 

- odpowied~ał Liu-Ning-.Ji SFZZ wypowiada się prze- Moskwi; rozpoczęły s1ę ruch sztuk. . ehodnia kłamie, pisząc, jakoby go klienta potoczyłoby się zupeł 
- liczi' obeonle 2.83Q tys. c.iwko uciskowi imperialistycz przy%otowan~a do obchodu 23 lut~go, w dmu , obcho- Mindszanty był bez obrony. nie innym torem, gdvhy nie był 
C%łonkow. Zwycięstwa wojsk nemu w południowo - wp;chod 31-eJ roczmcy utwoczenia du rocznicy, 25 teatrow mo- Proces odbywa. rię w całkowi- poilwładnym l\findszcnty' ego. 
ludo"".Ych -Oddz.iałYWUją inie- niej Azji, a głos jej słyszy <'a- Armii Radzieckiej i radziec- skiewskich wystawi sztuki tej zgodzie ze wszystkimi zasa Czwarty adwokat broni Esz.. 
wątpliwie na inasz ruch za- ła św!ałowa klMa robotnici:a. kiej floty wojennej. specjalnie dla armii. dami prawa.. U~pra.wiedliwiajit-c terhazy' ego. 
w<><:owy, al~ my mam:>: rów- Dla.tego te! robotnicy Dale- W Pałacach Kultury, w Artyści 500 teatrów Zwią- swego klienta, obrońca podkre- · Usiłuje on wytłumaczy6 m­
niez ambicJę wpływania na kiego Wsehodu w ttełnł popie świetlicach WOJ'skowych 1 fa zku Radzieckiego przygoto- ~lił, że Mindszenty przyznał si'i rzu:.;r spekulacji walutowych, 
te zwycięstwa przez ich przy- rają. Swiatową. Federację t po , . . . . do swych czynów, wyraził żal <'iązącl na jego kliencie, w ~n 
śpieszenie. tępia.Ją. ostro działa.lność rm:- brycznych, artysc.1 teatrów ~Ją na ten dzień kilka ty- i oświadczvł, że gdyby mial ob sposób, że wprawdzie osko.rzo-

Naszym naczelnym hasłem ła.mowc6w, którzy, finansowa. s~ołecznych czytaJą utwory s1ęcy koncertów, przedsta- zję działa.łby dzisiaj zupelnie , ny kupował czeki od Mindszen. 
jest: „wszystko dla wojny wy ni pl"Jlez tmperlallst6w a~- h~eratury pięknej i wysta- wień i wieczorów artystycz-1i11nczej. ty' ego, ale nie puszczał ich ds.-
zwoleńczej" - produkcja bro rykańskich, ,;jawllł się rów· w1ają fragmenty odpowied- nych. List Mindszenty' ego do mini lC'j na czarny rynek. 
ni, ekwipunku, żywności i nież we wschodniej Azji. ur111m1nl'T:t:m::w •1::L' U 'l:·1:1.1t:'J:'.[J',l"t:n'1"1: n :n 11 " ' M"1~11r'l~l " l"l: : ~·ttt11:11 ''""1·:111r11n1:: l'il1~ 1:r:11 1r1:·1<:M:· r1 Flcl ''l~e• ·T 11' I l: 'I 1· 1:·1 FI'. l'l:r :En l:'l:'n n n;; ~·irn~1'.:rr:1 : 1"ll'l l"l'11'1:1!"fl'l'l'.'ml 

:y~:p~~~·c1!ii~~=.: ~~:,°:f Eci?1:1Jl~~ Związek Młodzieży Polskiej rozszerza swoją działalność 
:::;;:e ~!:1':t1=t ;:~ :~::~!. - l>J',Zmiało ostalnJe Dwudniowe obrady plenum Zarządu Łódzkiego ZMP 
oujące w podziemiu, ochrony - Robotnłcy chińscy, kt6· W dniach 1 i 2 lutego 1949 ną teorią wychowania młodzie niem 16\:lzklej organizacji jest Zawierała elementy krytyki 
::!~~ó; P-r;em~:ł(ch bit za rrr walcą 0 wyZ"wolenłe swe roku l'Jdbyło się plenarne po- ży. udział w przedtermin0wym i samokrytyki prac poszczeg61 

rze pr am sa 0 a- go kraju, myślą. z wielklł i siedaenie Zarządu Łódzkiego Prowadzenie walki ideolo- wykonqniu planu trzyletniego. nych Zarządów Dzielnicowych. 
ła, lub zn!sZC?.enia Ich przez szczerą. sympatią o polskiej ZMP, z udziałem przedstawi· gicznej 1 „rganizacyjnej 0 de rozszerzenie ruchu współza· . 
nacjonalistów, do chwili na- Ida.sie robotniczej. cieli Zarządu Głównego ZMP mokratyczne oblicze harcer- wodnictwa pracy_ wciągnięcie ~dmowe plenarne p~sie­
de.fścla wojsk ludowych. Interesują się oni r6wnleź Feliksa Kędziorka i płk ·Bra stwa to nasze bojowe zadan1e do tego ruchu całej młodz~eży dzerue Zarzą~u Łódzkiego 

- W jaki aposób chlrulrJ bardzo pracą nad odbudową niewsldego. na rok 1949 L stwierdził ob. pracującej w fabrykach łódz- Z_MP jes~ :wielkim. wydarze· 
m wwodowy walcey ~ re- waszego kraju, . w której pro- w pierwszym dniu plenum Kędziorek. Musimy naszą kich ruem w zyciu łódzkiej organi 
f"e ?nf ze .t.!'Olly nac}onaJJ. letai;iat polski ma do zanoto referaty wygłosili przedstawi wzorową działalnością wpły- N~d referatem tow. Jabłoń ~cji ZMP. Na po~stawie J?l'Ze 
•t6w? wama tyle sukcesów. ciel z.G. ZMP kol. płk. Bra- wać na treść i metody wycho skiego wywiązała się dysku- biegu . obrad mozna śrruało 

- Na terenaeh, kontrolo- J~steśmy głęboko przekona- niewski i człone~ sekretariatu wawcze harcerstwa. należy sja. w której zabierali głos wywnioskować że a~t~·w łódz 
wan~ch pi;zez ~acjonallstów, ni, ze wasz 6;-letni plan gospo z.G. ZMP ob. Kędziorek. ściśle powiązać ideowo i najlepsi aktywiści dzielnicowi ~l potrafi prze~ycięzyć swo 
tzale_Ją naJostrzeJS~e represj:: darczy zostanie.w pełni zreall w swoim referacie płk. orqanizacyjnie Związek Har- ZMP. J~ błędy i z ł?o1u. o 50.000 ty­
publiczne egzekucJe stały się zowany, oraz, ze będziemy ko Braniewski dał przegląd nal cerstwa .Polskiego z ZMP. Dyskusja była nacechow·ana s1~czną or:garuzac3ę ZMP wyj 

Konferencja przodowników pracy 
w radzieckiej stref ie Nie'1Jiec 

ważniejszych zagadnień poU- W ten sposób ZHP prze· głęboką troską 0 wzrost na- dzie zwycięsko. 
tycznych. określających aktu· kształei się w organizację_ kto szej organizacji i jej rozwói. J . Wołczyk 
alne zadania Związku Młodzie ra zapewni wychowanie dzle· ------------------------
ży Polskiej. ci w duchu demokracji ludo 
Główne zadania Związku wej. 

Młodzieży Polskie! w chwill Nad obu referatami wYw:ą 
obecnej to: zala się ożywiona dyskusja. 

BERU~! (PAP). Rozpoczę na czele, oraz delegaci de- 1) wzmożenie oddziaływania w której brało udział 23 ,u cze 
ła się tu konferencja przo- mokr:ltyc:mych organizacjj ideowo-wychowawczego ZMP stników .konferencji. 
downików pracy radzieckiej społecznych. na najszersze masy młodziezy. Dysk:usia wykazała jeqno· 

Prawdziwe oblicze władz okupacyjnych 
w Niemczech Zachod1f cłł.~ 

Max Reimann-skazany, Von Papen-uwolńlony" 
strefy Niemiec, zwołana z W imieniu ludności berliń 2) poprowadzenie szerokiej myślność i całk'Jw.ltą solidar 

ofensywy ideologicznej i '>rga ność aktywu Związku z u· BE~LIN, (PAP). - Agencja ADN donosi z Frankfur-
inicjatywy wolnych związ- skie5. uczestników narady nlzacyjnej wśród młodzieży chwałami Plenum Zarządu tu n-Menem; że uwięziony przewodniczący Partii Korna-
k" , zawodowych - FDGB. powitał nadburmistrz Ebert. pod hasłem umasowienła Głównego. nistyczne~ Niemiec Zachodnich Max Reimann WY. st~o-

W konferencji bierze u- Obszerny referat o znacze Związku i budowy mitlom>· W drurńm dniu obrad refe d 
• J • ZMP s k · 1 ił wał list o Niemców występujących w. obronie jedno-

ddał przeszło 1.000 delega- mu współzawodnictwa pra- we . organ1zpcji . zero "' rat organizacyjny wyg os • • • • 1 · • i N' · 
t6w, w' te;j liczbie inicjator cy dla wykonania 2-letniego akcJ~ werbunkowa do ZMP przewodniczący Zarządu Łódz sci 1 nieza eznosc temiec. 
współzawodnictwa pracy w planu gospodarczego s':r?.fy b~~te prowadzona wśród mfo ki~go ZMP tow Jan Jabłoń- Reimann stwierdza, że w jReimann - będę z dumą no-
strefie radzieckiej Adolf,radzieckiej wygłosił wice- dziezy w kopalnla~h i fabrY' skTi.riw. Jab'oński· poddał gł"'- toku procesu zainscenizowa sił również obecnie ubranie 

k dn. SED Ul kach w szkołach i na uczel- , „ , . . . . " 
Henne ':· • • . . pr~ewo iczący - niach wyższych i wśród mło bokiej analizie P:ZYCZllllY. wa nego P.rzez brytyJsk1e ~ł~- więzienne . 

Oh.e~ni sa rowmez .Przed- bncht. dzieży pracującej w rze~io- runkujące . n1edostat~czn;y dze WOJskowe sk~zano nie.Je w dalszym ciąini Reimann 
stawir1el~ SED z P1eckem śle. Szczególnej wa~i nabiera wzrost łódzkiej orgamzacJ~ go, 1ecz tych polityków me- podkreśla iż fakt uwięzie­

SED napotyka na szykany 
w zachodnich sektorach Berlina 

BERLIN (PAP). Agencja Zarząd SED stwierdza w 
ADN podaje, że władze sa- związku z tym, te posunię­
morządowe zachodnich sek- cie samorządów zachodnich 
torów Berlina odmówiJy Ol'· sektorów Berlina zmierza do 
ganizacjom Socjalistycznej uniemożliwienia działalno­
Partii Jedności Niemiee pra ści organizacji tej partii w 
wa korzystania z lokali sa- ich sektorach. 
morządowych. ---

sprawa rozbudowy ZMP na te zwłaszcza .na odcinku T?bc;>tm :i:iieckich, którzy uznają re- nia go w tYm samvm cza~ie 
renie wsi. czym 1 zb1lansowaJ 6-rtnesi~z zim wprowadzony w Zagłę- d · " ' 

3) wzmocnienie pracy oświa ny dorobek Związku Młodzie- b" R h . h t 1., ~ Y przestęnca WOJenny von 
. . . . ód 1u u ry i c cą u rwa ic za p t. ł I • h toweJ i szkoleniowej we- zy Polskiej na odcmku ł z- tat t k . apen zos .a zwo mony, c a-

wnątrz Zwązku, klm. pomocą s ~ u 0 upacy3ne- rakteryzuje najlepiej praw-
4) mobilizacją młodzieży do Druga1część referatu była ~o pa~owame. mocarstw za- dziwy stan rzeczy w Niem-

pnedterminowego wYkonanta poświęcona wytyczeniu no- chodmch w Niemczech. czech Zachodnich · 
planu trzyletniego. pTZez ro2 wych zadań.. st<>jących przed Sąd wykazał, że politycy · 
wijanie wśród młodzieey łódzką organizacją ~- ci korzystają z takiej samej Wedlu~ doniesień prasy, w 
współzawodi:itctwa pracy. - Rok 19~9 - stv.:1erdzll ochrony jak i agenci anglo- całych Niemczech szerzy się 

Przedst~wiclcl Z. G. ZlVIP t.ow. Jabłoński - hędZle r')- amerykańskiej administracji kamoania protestacyjna prze 
ob. Kędziorek zobrazował sy Idem olbrzym1eqo boju o 50 wo"sk j i k- k · 
tuację na odcinku harcerstwa tysięczną Ol'ganizację łódzką J owe · . . c w o s azaniu pTZywódcy 
i rozprawił się ostatecznie ł ZMP. „Podobnie jak przy reżi- Partii Komunistycznej Nie-
i:decydowanie z kapitalistycz· Drugim pod~tawowym zada mie hitlerowskim - pisze miec Zachodnich. 
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Daleko od Moskwy 
Dispetczerowi z zarządu nie odrazu udało się wywo­

łać Jefimowa. Załkind chciał już odejść, kiedy pośród 
straszliwego hałasu dał się słyszeć szorstki głos naczel­
nika trzeciego punktu, Batmanow odszedł od stołu i ge­
stem prosił Załkinda zająć jego miejsce. Jefimow za­
czął patetycznym tonem winszować naczelnikowi budo­
wy i partorgowi z okazji świąt. Załkind nawet nie 
słuchał do końca ... 

- Z którego brzegu mówicie? 
- Narazie z prawego. - Zmieszał się Jefimow. -

Już prawie przeprowadziliśmy się wraz z całym inwen­
tarzem na drugą stronę. Ja też wybieram się. Załkind 
zaczerwienił się, oczy jego zwężyły się pociemniały. 

- Jeszcze rok będziecie się wybierać! - krzyknął. -
Widzę, że dobrocią nic się nie da z wami zrobić. . Na 
tym kończymy rozmowę i będziemy ją kontynuować w 
południe, kiedy będziecie już na lewym brzegu. Gdzie 
Temkin? Napewno pomaga wam „przeprowadzać się". 

- Temkin jest po tamtej stronie. Od ran.a prowa­
dzimy zebranie, a stamtąd wszyscy pójdą prosto do 
pracy. 

- Powiedz temu człowiekowi! - zbliżył się do Zał­
kinda Batmanow. - Jeśli natychmiast nie zamknie swe­
go bzdurnego biura i nie przeskoczy na lewy brzeg, to 
może w ogóle s1ę ni~ spiesZi:ć.. .litdlri ia llie 'OOZWOlt: 
owcić f!O na lewy brze1 , 

Gdy Jefimow wysłuchał partorga siedział · jeszcze 
chwilę nieruchomo obok selektora w jakimś osłupie­
niu, potem zaś szybko zebrał papiery, wziął ze stołu 
kalendarz, zegar, przybory piśmienne, rzucił pożegnalne 
spojrzenie na gabinet i wyszedł do maszyny, aby jechać 
na lewy brzeg. • 
Dzień roboczy - w dniu siódmego listopada - roz­

począł się o godzinie szóstej rano. 
Temkin stał na przewrócon~ drzewie i swoim ci­

chym głosem opowiadał wszystkim zebranym wokół 
niego budowniczym trzeciego punktu o przemówieniu 
Stalina. Poranek zimowy był jeszcze ciemny, tak że 
nie było widać ani prawego brzegu, ani posiołka, który 
składał si~ t r 

Wczesny poranek zimowy krył w swoim mroku przy­
brzeżny teren na którym rozbił swe namioty posiołek 
oraz ludzi. Czerwone światło trzymanych przez Nie­
krasowa i Jefimowa latarni oświecało jedynie stojących 
w pobliżu. 

Jednocześnie drżące ognie mnóstwa brzozowych po­
chodni jasno oświetlało osadę nanajską-Tywlin. Ogrom­
ny tłum budowniczych i nanajców wyległ na szerokie 
ulice posiołka. Ludzie nawoływali się wzajemnie, sły­
chać było pieśni, śmiech... W kierunku Adunu płynął 
potężny zgiełk głosów. Z budynku zarządu wyszedł Ro­
gow, przewodniczący komitetu wiejskiego, Maksym Cho­
dżer, inżynier punktu, Przybytkow, Koteniew i pomoc­
nicy Rogowa - Chłynow i Poliszczuk. Stojąc na progu 
zachwycali się ogniami płonących pochodni. 

- Prowadżcie wasze brygady - powiedział Rogow -
Powtarzam jeszcze raz.„ Ty Maksymie poprowadzisz 
ch'.o°"ll od trasy poprzez kanał Krzy:w:y: aż dQ Adunu, ~ 

... - ~- ···- - - -

' 

liszczul: p ... prowadzi swoich ludzi rzeką do 'szamani.ej 
w~s:py,. a stru:1tąd przebije przejście do trasy wzdłuż 
śn~ezneJ grobli. ~a .zaś, Przybytkow i Kotieniew pój­
dziemy z wszystkimi pozostałymi ludźmi przygotować 
teren, na którym stanie miasteczko kolumny samocho­
dowej. 
Ch?~er, Chłynow i Poliszczuk zeszli z progu i zmie­

szali .s1~ z tł~mem, ~tóry p~ruszył się, stał się jeszcze 
głośmeJszy _az wreszcie od mego oddzieliły się i popły­
nęły w dwie strony - dwa ogniste potoki. 

Grupa szofer~w zatrzymał~ Rogowa. Nieśli łopaty, 
łomy 1 pochodnie - w postaci umocowanych na kijach 
pudełek od konserw, w których płonęły zamoczone w 
nafcie pakuły. 

- . Jednakże dokąd mamy się udać? - zapytał na­
czelnika punktu młody szofer Machow. - Dro~ są na­
szą szoferską sprawą, a do budowy własnej bursy też 
chciałoby się rękę przyłożyć. 
.- No, n~ech tam będzie, chodźcie za mną - łaska­

wie pozwolił Rogow. - A drogę jednakże inni za wai 
zrobią. 

Aleksego obudziła głośna krzątanina Lizoczki na ko­
rytarzu.. Kapryśna sąsiadka zupełnie nie liczyła się z 
otoczemem. Jeden z czworga potomków Greczkina ry„ 
czał dono~ym basem, ~ Lizoczka nie mniej głośno krzy„ 
czała na mego. 
Inżynier przygładził oszronione, prawie przymarzni,... 

te do poduszki włosy, odrzucił kołdrę i kożuch i stara­
jąc się nie zwracać uwagi na zimno - włączył światłQ. 
Spojrzał na zegar: dla nieg;> Zl'l«nm.a.ł si.a d.zieil nrac.v -
dzień roiódmel?~ list.opada. · 
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W imieniu Rządu przedkła- OW. . remter . OZe yraD JeWJCZ re erUJe prOJe USłaWy 
dam Wysokiej rzb1e projekt na 53 plenarnym posiedzeniu Se1· mu · 
ustawy o zmianach organiza-

gospodarczym wszystkich dzla 
!ów zarządu państwowego, 

dzielczych i central spółdziel· 
czo-pańi;twowych. · 

b· ogólnych zasad ltształto· 
wan'.a cen, 

c) ogólnej polityki płac. 
d) wykonania planu firn:: nso-

cji naczelnych władz gospo- organizację kierownictwa na­
darki narodowej. Do ustawy szej goopodarki, do tych głę­
tej Rzą? przywiązuje wielkle bokkh strukturalnych zmian, 
znaczerue. Ustawa ta ma bo- które zaszły i zachodzą w na­
wiem na celu przystosowanie szej ekonomice i do wielk'.ch 
organizacji naczelnych władz zadań stojących w tej dziedzi­

mas pracujących posiada wła­
śelwa organizacja spraw dy­
strybucji i dlatego uważa za 
konieczne wydzielenie tego 
konVJleksu zagadnle6 w spe­
cjalny dział zarządu państwo­
wego, oraz powierzenie kie­
rownictwa tymi sprawami od 
dzielnemu Ministerstwu Han­
dlu Wewnętrznego. 

oraz zacieśnienie współpracy 
między Polską i ZSRR oraz 
państwą,mł Demokracji I.mlo­
wej - które znalazło swój wł 
domy wyraz w powofar:lu Ra 
dy Wzajemnej Pomooy Go!!po 
darczej - wymagają stwone­
nla odpowiednich form orga­
nizacyjnY.cb i klerowniutwa w 
postaci odrębnego Minister­
stwa Handlu Zagranicznego. 

CI) koordynowanie gospr:>· wego, 

gospodarki narodowej, a więc I nie przed nami. 

darczej działalności wszyst- III) k1erGwnictw0 sprawa· 
kich działów zarządµ pańsl wo mi planu technicznegr:> w go­
wego_ w szczególności w za· spodarce narodowej i WSJ?ół· · 
kres'.e: pracy techn'cznej z zagranicą, 

6 nowych ministerstw na miejsce 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 

a) organizacji przedsię-

1 
IV) kontrola wykonania na 

biorstw państwowych, przed· rodowych planów gospodar-
siębi'lrstw państwowo - spół· czych. 

1 Podstawowym elemen-
tem przedłożonego pro­

jektu ustawy jest postanv\\ie 
nie o zniesieniu urzędu mini­
stra przemysłu i handlu i o 
utworzeniu na miejsce znoszo 
nego Ministerstwa Przemysłc1 
1 Handlu sześciu ministerstw, 
w tej liczbie czterech mini­
sterstw, mających sprawQwać 
gestię nad przemysłem (Mini 
sterstwo Górnictwa i Energt.'­
tyki, Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego, Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego, Ministerstwo 
Przemysłu Rolnego l Spożyw­
czego), oraz dwóch mm1-
sterstw, powołanych do spra­
wowania gestll nad handlem 
(lMlnlstersiwo Handlu We­
wnętrmego, Ministerstwo Han 
dlu Z~anicmego). 

cym się w podniesionej fali 
spekulacyjnej, atakiem, który 
nie będąc w porę odparowa­
ny mógł wyrząd:dć poważne 
l?'.l,ody naszej gospodarce I sil 
nie zahamować jej rozwój. 

W dziedzinie handlu z1gn­
nlc1.nego również coraz wy­
raźniej rysuje się konieczność 
dalszej specjalizacf i dalsze­
go pogłębienia met d kier1>­
wnictwa. Sprawa wciaż rosną 
cego udziału Polski na ryn­
kach handlu świati>wcgo w 
dziedzinie eksportu i lmporłn 

Oto przyczyna, ·lla której 
Rząd projektuje utworze'lie 
dwu ministerstw han•Howych, 
powołanych do kierow:m:a ca 
łokształtem :wciąż ro'3nącego 

handlu wewnętrznego i ia­

granicznego. 

Prawne podstawy pracy Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów 

Jak widać, proponowane 
zmiany idą bardzo daleko. Ja­
kie są przyczyny, które spo­
wodowały Rząd do przedłoże­
nia Sejmowi projektu usta­
wy, przewidującej tak daleko 
idące zmiany w organizacji 
naczelnych władz gospodar­
czych? Jak wiadomo, l\'1.inister 
stwo Przemysłu i Handlu zo­
stało utworzone niespełna 
dwa lata temu, w przede dniu 
tzw. bitwy o handel. ówczes­
na sytuac.ia, która charaktery 
zowała się niemal nieistnie­
niem elementów detalicznego 
handlu państwowego, liczny­
mi i poważnymi niedomaga­
niami ·W 6trukturze działal­
ności spółdzielczości. brakiem 
dostatecznej sieci organizacji 
p 8lł<Jsobionych dla handlu 
zagranicznego i wreszcie trud 
nym okresem odbudowy prze 
mysłu, wymagała skupienia 
całości gestii w zakresie prze 
mysłu jak i handlu wewnętrz 
nego I zagranicznego w rę­
kach jednego urzędu. 

To skupienie było tym bar­
dziei potrzebne, że mieliśmy 
wtedy do czynienia ze WLmo 
żonym atakiem elementów ka 
pitallstycmych na naszą go­
spodarkę, atakiem wyrażają-

Trzeba stwierdzić, że sku­
pienie całości gestii w zakre­
sie przemysłu oraz handlu we 
wnętrznego i zagranicznego w 
rękach jednego urzędu, oka­
zało się cel°'.ve i Minister­
stwo Przem:11:słu i Handlu po­
stawione przed nim zadania 
wypełniło. 

Tak więc w przemyśle :r.o­
sta.ł zakońcTony proces odbu­
dowy, produkcja powa.znie 
vrzekroczył2. poziom przedwo 
Jenny, podniosły się znacznie 
wydajność pracy. przemysło­
wi nadano określone formy 
organizacyjne, poceyniono 
znaczne kroki w kierunku u­
porządkowania systemu płac 

l wreszcie silnie podniesiono 
rentowność przemysłu, który 
stał się jedn~ z głównych 
źródeł akumulacji dochodu na. 
rodowego. 

Tak więc rozwinął się bar­
dzo handrl państwowy we­
wnętrzny, zajmując wraz ze 
spółdzielczością decyduj~e 
miejsce w obrocie burtowym 
i osią~ając poważny wpływ 'V 
obrocie detalicznym, rozwin~­
ła się bardzo znacznie spół­
dzielczość i przeprowadzono 
słuszną reorganizację jej stru 
ktury, a wreszcie poddano sil 
nej kontroli elementy kapłtali 
styczne w handlu, uniernożll 
wiając im hamowanie nasze­
go rozwoju gospocfarczego i 
podważanie sta.bilno!';cl ccn. 

I wres1cie silnie rozwinął 
się nasz handel zagraniczny, 
powiększając swoje obroty od 
czasu pt>wsta.nla l\'finisterstwa 
Przemysłu ł H3*Ilu z górą 
dwu- l półkrotnie, rozl'Zerz:v­
ły się nasze wi~zy gospodar­
l'Ze ze Związkiem Rad:iliec­
kim I kra,iami Demokracji J,u 
dowej, zostały przebite nowe 
drogi kontaktów z zagranicą. 

Wielki rozwój przemysłu stworzył 
nowe potrzeby 

Rola Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego 

2 Dalszym elementem prze 
dlożr:>neq0 przez Rzl'!d 

Wysokiej Izb:e projektu usta 
wy jest stworzenie specjalne· 
qo urzędu, obejmującego 
swym zakresem działania 
sprawy szkolenia i przysposo­
bi<"nia zawodowego llla po· 
trzeb g06podarki narodowej­
takim urzędem ma 9łę stać 
Centralny Urząd Szkolenia 
ZawOdowego. Obejmuje on 
swym zakresem działania ca · 
łoksztalt spraw szkolenia I 
przysp0sobienia zawodowe~o 
w dziedzinie qospodarki z WY 
jątkiem rolnictwa i wyższego 
szkolnictwa a to ze względu 
na specyfikację tych wyłącz· 
nych działów. Centralny U­
rzad Szkolenia Zawodowego 
skitp' więc w swym reku kie 
rownictw0 sprawą ogromnP~ 
waq1 dla dalszego rozwoju na 

szej gospodarki nar<,}dowej. 
Do niego bowiem nalełeć bę 
dzie jednolite kierownictwo 
caloksztaltem spraw średn'.e· 
P,o . wykształcenia techniczne­
go, oraz przysposobienia tech· 
nicznego i zawodowego. Bę­
dzie t0 niewątpliw'.e krnk na 
przód w przygotowaniu ńo· 

wych kwalifikowanych kadr 
klasy robotniczei. technic2'e· 
go i zawodowego dr:>kształce· 
n a ludzi pracy, w kierunku 
szybkieg0 tworzenia średnich 
kadr technicznych. stanowią­
cych część nowej polsk;e; in· 
tel1gencji ludowei. KadTY 
te bNlą. miały dec:vduJące zna 
czenle w wykonaniu wielkich 
za~ń. 1~tóre przed polska kia 
są. rrbotnl~ą. prz"d c'lłYm 
spnleczPń~tw„m po11ławl 6-Iet­
nl plari 7.hudowa.nia Pod.staw 
socJaJlzmu. 

Czynnik ko.ordynacyjnv - Państwowa 
Ko.misia Planowan·a Gospodarcze~o 

3 Trzec'.m elementem pro· . we zadanie resortów gospa­
jektu ustawy, którą Rząd darczych i nowe ich formy 

przedk!ada Seimowi. jest no or~an1zacyjne wymagają no· 
we rozwiązanie zagadnlen:a vveqo rozwiązania problemu 
koordynacji działalności wsz:v w obu tych płaszczyznach 
stkich działów zarzą.liu pai1· Rząd widzi właściwe r-0zw'.ąza 
stwoweqo w dziedzinie gospo nie w stworzeniu Państwowe.l 
darltl narOdoWeJ. Komisji Planowania Gocpoda.r 

Zharmonizowanie działalno- CZ*'ll'O Jako silnej_ centralnej 
sci wszystkich gałęzi zarządu inst:vtu-0.il planuJącej I koordy 
państwowego musi być zapew nuia.crj. 
nir:>ne przede wszystkim w N'łjważniejsze zadania te' 
dwu płaszczyznach: w płasz· Instytucji określone zostały 
cz:•źnie planowania gospodar- w prr:>jekcie ustawy następu­
czego i w płaszczyźnie wyko jąco. 
nania pl11nu. Dotychczas funk I· kierownictwo caloksztal· 
cje te należały bezpośredn'." tern spraw państwowego pla­
do Komitetu Ekon0miczn„go nowania gospodarczego, w 
Rady Ministrów, do Central I szczególności: 
nego Urzędu Planowania i w a) opracowanie narodowych 
znacznvm stopniu do Minist!'r planów gospodarczych. 
stwa Przemysłu i Handlu. No hl nadzór nad planowaniem 

Nowe zadania, które stoją o- I niemego, czuwa n!l.d rozwo· 
becnie przed naszą gospodar- jem i kierunkiem dz!ala\noścł Nasr' 'korespondenci fabryczni' p1'szq .• 
ką, wymagają jednak no- handlu spółdzielczego, Jest 

Utworzenie Państwr:>wej Ko· 
misji Planowania Gospodar­
czego łączy się ściśle, pod 
względem rzeczowym i struk 
turalnym_ z czwartym pods~a 
w-0wym elementem przedłożo· 
żr:>nego przez Rząd projektu, a 
mianow'.cie z zagadnieniem 
prawnego uregulowania insty· 
tucji Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów. 

Komitet Ekonom'.czny Rady 
Ministrów jest według proiek 
tu ustawy r:>rganem Rządu, 
podlega więc Radzie Mini­
strów. a cały skład jegr:> pono 
Si pełl)ą odpowiedz'.alność 
przed Seimem. 

Projekt ustawy stanowi. że 
na czele Komitetu Ekonomlcz 
nego Rady Ministrów stoi Je· 
den z członków Rzadu, powo 
łany przei Prezydenta Rzeczy. 
pospolitej na wniosek Premie-
ra. 
Przewodniczącym Państwo­

wej Komisji Planowania Go· 
spodarczego powm1en. zda­
niem Rządu, być z urzędu 
Przewodniczący Kom'.tetu Eko 
nomicznego Rady Ministrów 
jako najwyższego organu Rzą 
du do kierowania gospr:>darką 
narodową Pozwoll to Komlte 
tow1 Ekonomicznemu Rady 
Ministrów bezpośrednio m1da· 
wać kierunek pracom Pań­
stwowej Kom1sJi Planowanła 
Gospodarczego. 

Pracami Kr:>mitetu kierować 
będą Przewodniczący i jego za 
stępca. Przewodniczący Koml 
tetu Ekonomicznego Rady Ml 
nlstrów ma bowie19 m'.eć czte 
rech zastępców w osobach' Ml 
nistra Skarbu Ministra Rol· 
nictwa i Reform Rolnycl\, 
oraz dwu równorzędnvch mi­
nistrom Zastepców i Przewod 
niczącego Państwrwej Komi· 
sii Planowania Gospodarcze­
go. 

Pr:>nadto regulamin. uchwa· 
Jony przez Radę Ministrów 
ustali, jacy min'.strowle wejdą 
w skład Komitetu. oraz jakle 
będ<1 formy udziału w pracach 
Komłt~tu pnedsiławicletl cen 

I Naerody dla zwycięzców we ws.półzawodnictwie pracy 
wych form organizacyjn~'ch. nadrzędną instytucją admini­
W obecnej chwili skupianie stracyjną 16 Wojewótlzldch 
całości gestii w zakresie prze- Wydziałów Przemysłu I Han­
mysłu i handlu w rękach Jed dlu. Jasnym ,fest, że ktPrt>wnic 
nego urzędu nie byłoby już two gospodarką, przy pomocy 
ani celowe, ani wskazane. Ro- tak wielkiego aparatn, skuplo 
zwój naszego życia gosp:Jdar nego w jednym urzęd?.i!! na- Komi.w~ W&Półziarwod1Illictiwa I ty więceij n.ciq1ród. Seroczyńsk.a !ulega jednak wątpHwoścl, że 
czego spowodował bardzo stręcza wiele trndn9Śrł. Pracv przy PZPW Nr. 39 prrzy- Wemoniika ot,rzyro~ła a.ooo zilto- 1 w roku bteiącym wisp61zawo· 
znaczny rozrost aparatu Mi- Dlatego projekt ustawy prze sta1'H ostaitn:o do rorzid17liiaibu nia tyoeh, AdamC'l)l'k Jan - 5.000 dniczą.oa grupa młodzi·eży na· 
nisterstwa Przemysłu i Han; widuje jednocześnie 1e znie- gr~d z~ u<lzJia! we ~óhlarw?· ~tvch Makowski Jan 1 Przy- szej f~b~y·~ będą;ie licroie1i.cza, 
dlu tak, że w chwili obecnej sieniem urzędu mini~~ra prze- dmctw1e w m-caich hsitopadzlie ' 

3 000 
-• a wymlk"1 J€'l -pr·a.cv lEtpSLe. Na-

Mlni te t P ł I łu i h dl t i · d · 194a b,ryls.ka Bil!1ba.ra po . mo- . s rs wo rzem~·s •1 mys an u, s worzen e 1 qnu . ruu . r. . grodv na ceroowalru otrr:-zymalły; 

Handlu obejmuje 25 departa- czterech wyspecjalizowanych Na wspó!zaiwodnnctwo '!:~- tych. . . . Florczaik Anna I Tor ArJlloa 
mentów, kieruje 20 Central- ministerstw przemysł„wych, srolowe, w ikltórym WV1S1tępul)ą Cerowia<ll!lna równiez nae po- .vm 
nymi Zarządami Przemysłu, a które :rdolne będą kier:iwać or2'ędrz.alnie, Komittet Wspót:zia- zosiLa•la w tylle. Szkod<t tylko :po 5 OOO ?Jlotych, Jemaik Krysty 
za łeb pO!lrednictwem 1;s·? Zje podległymi Im przemysłami wodn'oetwa iprze,znaczylł fl\lllnę że ta1k maJo nagród przypadło rra i Leśni.alk Tel'E'<S:i po 3.000 trl. I 
dnoczcnlami i Przedsłębior- nie tylko w zakresie ogl11nej 78.000 złotych, którą ipodz,ie· w uooi.alle mJodltieżowcom. Nie Dutrys Marrla i Bieleckia K.rys.ty 
stwa.ml wielozakładowymi, kle polltykl gospodarczej, fina.n- biłv sde naistę;oo,ją<"e z,e.sipoły: 

tralnych, organizacji zawodo­
wych rospodarczych. I społecz 
nych: a więc: Komisji Cen­
tralnej Związków Za~o­
wych. Centralnego . Związku 
Spółdzielczego i zwią-zku Sa­
mopomocy Chłopsk1 cJ. 

Otr:>, Wysoka Izbo. podsta­
wowe myśli przedłożonego 
przez Rząd projsktu ustawy. 
Wydaje nam się, że nie można 
nie doceniać organizacyjno-po 
lityczneqo znaczenia propono· 
wanych zmian w strukturze 
naczelnych władz q-0spodark1 
narodowej. Nowa organizacja 
jest wyciągnięciem wniosków 
z nieustannego rozwoju sekt'> 
ra soc3allstyczneg0 w naszef 
gospadarce. jest stworzeniem 
podstawy organizacyjnej 10 
skuteczne gr:> 1 wykonania planu 
6-letniego. 

Rząd uważa. ie PJ:-OJekt usta 
wy stwarza Złl.8adnlcze zręby 
organlza.cJi, która na.iiepleJ, 
na.iefektywniej 1 naioszczęd· 
niej pozwoli zrealizować wiei 
kie zadania. postawione przeł 
klasą robotnicz."!.. ch!opami I 
lntr!lgendą praculącą prze• 
historyczne uchwały Kongre• 
su Jedności Robotn\izej. 

Tow. J. Cyrankiewicz 
w przerwie posiedzenia Sejmu 
rr:>zmawia z tow. H. 11..fincem. 

na po 2 .500 zł. ora2 Som.pol­
slk.a Zofia i Rola Maria po 700 
złotych. 

Wy111iki uzyskiane ipraerz bio­
rących udział w wyśdgu pra· 
cy sa poważn'VITTI na·s?:ym ris:ą. 
qn.iędem, z ik1tóreg-0 nie tvlko 
CUeEzYllllY sf.ię, a1le i dumni je­
steśmy. Staino..,..ri oo bowiem za· 
datek noWV'Oh, je&7cze wyda1t­
nie;iszyich osiągnJięć w roku 
biieiącym. 

KoresoodE'illlt 
Ro.bcl\!nkzego '' 
I. M. 

ruje pracą 16, Dyrakcjl Prze- sowcj I społecznej, nie t.vlko Zepół Nr. 2 - I nagroda (202 
mysłu Miejscowego, 17 r.entral w zakresie tworzenia form or- orocent) - 20 tysiecy z,łotyich, 
zaopatrzenia, 21 Instytutów ganlzacyjnych, ale również zeis;oół Nr. 1 -- IT rua9'roda 
Naukowo _ Badawr.-iyc:t w pod względem technicznym l 1205 procent) - 15.000 złotych 

-Maj strowie-racj on al i zatorzv l 
przem śle 23 centralnych pod względem ścisłej opieki I i z0S'J)Ć>ł Nr 3 również Il nagro-

Y ' kontroll nad doborem i w:vsu- dę (200,3 procent) 15 OOO zło- „My, majstrowje PZZPP Nr 1 próby igily „Maxim'', którydl Slllll1Jku do swych obowiązików 
przedsiębiorstw handlu we· wanlt"m ka.dr w podle!l'ł;vch tych Poiza tym or.zwmaino czte ockl-zi111J Nr 1 (a'lltomaty) z ra- mamy pod dostatlkiem w m.a.ga- Si:>rawa hroilnu tgioel d-0 a.utomoa­
wnętrznero i 35 hand1u zagTa zakładach. rv IU-de Ti<!qrody Po 1 tysi~cy dością komunikujemy, iż 1: zynie. tów poń~7n:czy<:h istnieje 

Specjalizacja ministerstw zbl•ży 
ki ero w nktwo do zakładów; pracy 

zlotvo<'h, 'które por.rynn.(f1łv zespo nas:ze 
łom z odidziia!iu 9, 3 1 l-sreqo cbnliem 29 St)"OZlllioa b. r. Próba w.yipadła doskonale. O- we WSJZ1"51kkh fabrykach tej 

Dla :twy.aięzcóiw we wipólza- zalk.ł.ady s.tały się znów samo- gromnie sńę z tego cieszymy, bremriy. Doświa<kzeniie towa.-
wodnitc:tw:ite irndyw1'idu111lnym wyistairozialne jeślii <:hoclrzl o te będziemy mogl<i wydroniać m:ys-iy PZZPP Nr. t wyikorzy-

Olbrzymle są w tym zakre- westycyjnych nowej techniki, prie1na<"'Zono sumę zrotylClb ściągacze do amtykułu P. 1 U. i>lan bez '!)rrzesrzkód". i;.ta,Ją niewątpliwie nn:nie ukiba· 
s!e zadania naszej gospodarki od ciągłego i nieustannego rnz oa.400, w t]'l1ll dil·a mrod7f.eżo-
uspołecznionej. Przemysł nasz woju i postępu techniki za- wych ZIWylCięzców złotych Sinra!W'a zaopatrywani.a się w Taki list nadesłia11ii maojisbro· dy praiey, usuwając w ten sipo· 

leży bardzo wiele. 14.400. igły, k1óna stała 6i.ę u oos bar- wiei B1umervtad, J<ilk'll•bowsikri, sób fMT'Ołją n.ai1·1Wi.,.ks2ą bo1""7..-
wkroczył w okres, kiedy o1- „ -.-
budowa została zakończona, Jeżeli chodzi o handel, to Na'9rody na „Jedynkiach kor dzo powaimym d trudnym pro- Klim<"zak, Koładń~kn i Kac- kę. 
kiedy następuje rozbudowa ist zadania stojące przed odpr:>- tloiwych" otrzymadi; J<11I01Wski blemelffi, ZOl5'tei>" SUCLęśhwie orza.k, dyirektorowl tiechnlicz- Jesteśmy pewni, że dyrre!k.a}a 
niejących zakładów i budowa wiednim działem Zarządu A lelosiander (175 procerut) - rozJWią.zaina Szllkiając wytjścia PZZP.P N 1 tlO Scz br · 11 . . . 
od podstaw nowych przedsię- Państwowego są niewą•pliwle a.ooo :llłotych, GOOislkd Wadław . · . . . nemp ir w. air- anzowa IliaJ ~ie ocem wysi 
biorstw przemysłowych. Ja- bardzo wielkie i nie proste. (152 pirocent) - 5.000 rl. Jallli- z sytuatji poozyllllhsmy s-z~ pańbkiellllU. łeik 4 starania to<w. tow. Blu-
snym jest, że w tym okresie Wciąż rosnący udział gospo srewskd, Stef.am (150.5 proc.) I prób przeróbek i9'1Jeł dzieWTi&· Slus-zmJiie sz~ się wymie- metala 1 JalktUbowskiego, K1im­

od słusznego rozwiązania waż darkl socjalistycznej w ba.n- Dz.iewuni5kii R<>mam (144,3 pro- skich, leżącydi berzużyitec7J!liie. nien.i OO<wlalUZyMP. swym truik- czaka, Kołacińs1kiego i Ka.c-
nych zagadnień techni-:mych, dlu I wc;półistnienle iej z han r~nt) - mi 3.000 'Z''toit)"C"h. W 01oągu 2 dni mola;Jn.,;:ny uru- cesem. Czym k1h śiwii.adc:zy 0 nra?.lka. 
od właściwego wprowadlenia diem prywatnym, wymaga~ą Na „dwójkach lkortowyoh" ch<>rndć diwo aut.oma.ty Cll}Cl1lew- wysokim u9wiadoomieruiu oby- K 
zmian i ulepszeń w procesie stałej działalności Rządu i ::ostaLi nagrodzeni - Rymair- . o·res.pooooent fa:bryiemy 
technologicznym, od whścl- czujnej opieki. Rząd zdaje so czyk C~w i Bud7JiszewSki doowe. Po za tym z bmaku lgiełł wial!el!.skian, Q ohęci prrryąyinłe- pzzp,p Nr. 1 
Wego wyzyskania powshją- ble sprawę ze znaczenia, jakle FelllSlkl!I po .3000 ml iloarżidy. &Y15temu „Corona." - pod?Ji&a Ilia a.tę do odbudlorwy kiraóu, w. Hajn'<ilrydi 

Mi k.o6ztem wielkich aum ln- dla saooatrzenla uerokich .,Dwójki aalQliellSlkie'' ~- 18 i 20, zastosow.a:liśmy tyftułiem i:wi.1daw 0 kh ucllCllWJID sto- ~ 

• 
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Morski program inwestycyjny w r. 1949 Pierwsza pięciolatka powojenna ZSRR 

Zadania naszych portów i floty handlowej 
Wzrost obrotów nasze gu morskiego handlu zagra­

·alcznego stawia pned naszymi portami i flotą ha.mlfo­
)Vą nowe zadania, które będą musiały zostać zrealh:o­
>vene w roku bieżącym, będącym ostatnim rokle1n pla­
nu t...-.yletniego. Wiążą się z tym bezpośrednio 'Zaga.d" 
nienia. inwestycyjne w portach i flocie. 

W dziedzinie pr.teładunków cą około 40 miljn. ton. Ten 
plan na rok 1949 s~Rwia wzrost przeładunków wyma­

naszym portom zadanie zwii:k gać będzie nie tylko dalszej 
szenia ogólnej puli przeła-
dunków od 30 do 40 ptoc. w rozbudowy portów, ale rów­
stosunku do 1948 T. W tYffi nież podniesienia ich tech­
wzroście przeładunków zawar nicznej sprawności przeładun 
ta jest również pewna tre.:er- kowej. W pierwszych 2-3 la­
wa na wypadek okresowych 
zagęszczeń przewozowych. tach planu 6-letnie.go kladzio-
Plan sześcioletni stawia n:;- ny będzie nacisk na ilośclo­
szym portom zadanie zwięk- we zwiększenie zdolnoś.oi prze 
szenia przeładunków o 100 ładunków. 
proc. w stosunku do \•nrl:u 
1948. Cyfrowo wyraża się to 
pulą przeładunkową, wyno~zą 

Sukcesy 

Inwestycje w portach na 
rok bieżący muszą więc dopro 
wa~ić do zwiększenia zdol­
ności przeładunkowych w sto 
sunku do 1948 r. od 30 do 40 

koleiarzy ·radzieckich proc., a w 1950 o dalsze 20 do 
Jak oświadczył wicemini· 30 proc. Inwestycje przepro­

wadzone w naszych portac~ 

Inwestycje w małych 

portach obejmować będą w 
dalszym ciągu ich odbudowę 
i rozbudowę. 

RYBOŁOWSTWO 

W planie na 1949 r. na czo­
łowe miejsce wysuwa się 

zagadnienie rozbudowy dale-
komorskiej floty ryback~ej o­
raz rozbudowa urządzeń chłod 
niczych. Połowy w roku bież. 
mają wzrosnąć o 20 proc. w 
stosunku do 1948 r. a w koń­
cowym okresie planu 6-cio let 
niego do 200 proc. (w stosun­
ku do r. 1949). 
Połowy bałtyckie w r. b. 

wzrosną o 18 proc. w stosun­
ku do r. 1948 a w 6 latach na 
stępnych o 20 proc. w stosun­
ku d r. b. Połowy .daleko­
m9rsk!e natomiast w r. b. 
wzrosną o 33 proc. w stosunku 

do 1948 r. a w okresie planu 
sześcioletniego o 400 proc. w 
stosunku do r. b. 

Program na rok 1949 dla wy 
konania tego planu przewidu 
je zakończenie budowy serU 
rozpoczętych kutrów, na~cie 
dwóch nowych traulerów, roz 
budowę chłodni i bazy rybac 
kiej w Świnoujściu oraz bu­
dowę wielu- małych chłodni 
w poszczególnych portach. 

KREDYTY 
~ redyty na rok 1948 w sto 
I\ sunk'ł do 1947 przezna­

czone na aktywlżacje: portów 
wzrosły o 200 proc. W roku 
bież. przewiduje się dalszy ich 
wzrost o 25 proc. 
Największe kredyty przyzna 

no na rybołówstwo. Tlumac3y 
się to chęcią zwiększenia za­
opat.rzenia rynku krajowego 
w większą ilość ~rodków spo­
żywczych o wysokiej wartości 
kalory41mej jaką jest ryba. 

W. P. 
ster komunikacji ZSRR 
Malkiewicz, w wyniku zainj w związku z powyższymi wy· Dron• Ro• .... oii•• Do!.ll~P.A"i&'il r 

maganiami przedstawiać się il :;plll'.I a,, "(DW ,t;llf.llJ r Siii1W'O 
cjowanej w r. ub. akcji pod Od • • B 

będą następująco dla poszcze- czwt ministra ermana niesienia dopuszczalnej wa- :r 
. . , . . gólnych zespołów: w sali NaczelneJ· Organi-,RobotniczeJ·, min. Berman g1 poc1ągow przew1ez1ono 

w roku 1948 przeszło 100 ZESPOŁ GDYNIA--GDARSK za„ji Teehnicznej po<lsekre- omówił rolę i miejsce inteli : .. '' .'.. ®All 
tarz Stanu Prezydium Rady gencji prac:ującej stwierdza ':ił\ 

mil. ton ładunku ponad W zespole tym prowadzona Ministrów Berman wygłosił jąc, że cele:in jej powinno 
plan. Łączna oszciędność osią , będzie w dalszym ciągu odczyt na temat „Drogi roz być włączenie się do codzien iililliiiliaaiiruia"1•••.llillil.•••llllllll•lilll•11111•alllllll•„„ 
gnięta dzięki temu wynosiła odbudowa nabrzeży, sieci wo- . p Isk"" Wśród licz nego żvcia i walki ludzi pra :1'1erwszy powoJeun! p1ęc1ole· rzyły 1710 miast, w których 

ł l bl' W dociągowej, kanalizacyjnej, e- lf..'.OJOWe 0 
!. • • tm plan odbudowy i rozbudo- znajd.owało się 31.850 Gbjektów 

przesz o 200 mi . ru 1. l kt . l" .. k "k me . zebr~rch słuc1:a(!zy cy. . i'n wy rozwoju N,arodowej Gospo· ·przemysłowych. 
wyniku usprawnień i racjo- e. ryc~n~J, m.u . ?muni a- znaJdowal1 się rektorzy l pr.:> Odczyt, w ktorym .m · darki Radzieckiej przewiduje Obecnie pięciolatka. radziecka. 
nalizacji zaproponowanych cyJn~ch, Jak rowmez bu~o- fesorowie wyższych uczelni Berman poru&zył . na;Jbar- n."t lata. 1946 - 1950 między in ma na celu czterokrotne a. nawet 
przez maszynistów kolejo· wa a odbudowa magazynow. oraz przedstawiciele świata dziej istotne zagadnienia do nymi odbudowę okolic, Zl)iszczo pięciokrotne podniesienie pro. 

wych' Zaoszczędzono W Cl
. „_ oraz budynków specjalnych. artystycznego i kulturalne- by dzisiejszej, wzbudził _o- nych w czasie okupacji niemie. -. I dukcji przem;rsłowej w poszcza.. go stolicy. gromne zainteresowame. ckiej. 

gu roku ok. 2 mil. ton węg- SZCZECIN-SWINOUJSCIE Nawiązując do uchwał Słuchacze przyjęli prelekcję 1'.litlerowski~ ~ordy w cza.sie g6lnych jej gałęziach, jak to wi 
la. Osiągnięte zostały znacz· W zespole tym zdolności Kongresu Jedności Klasy długotrwałymi oklaskami. na.Jazdu na z1em1e ZSRR zbu· da6 z załą.czonego wykresu. 
ne postęp~ w dziedzinie mo- przeładunkowe zwłaszcza,;;:,;::;:;:;;,;::,:;;_..;;,.~;;:.:~;;_..;;..;;....;;....;;~;:,;....;;.._.;;..~-·--------------------------·------
dernizacji taboru kolejowe- w zakresie rudy i węgla są w Rolnictwo' SOCJ. alistyczne daje obfitość plonów 
go i dalszego udoskonalenia chwili obecnej wykorzystywa 
sygnalizacji ruchu. ne do ostatnich granic. w ro-

ku bież. zdolności te wzrosną 
'=:oraz większe zastosowa- o 80 proc. w stosunku do 

nie uzyskuje s:'1'.'gnal~zac~a 1948 r. a w okresie planu 6-
Mechanizacja pracy na roli zapewnia dobrę urodzaje 

elektryczna, . rad10fomzac3a letniego mają wzrosnąć 0 320 W HJ48 roku, w trzecim de· 
oraz wynalez10ny przez kon proc. Plan robót budowlanych cydującym roku pięcio-
st kt ' d · k" h I latki powojennej, rolnictwo . ru orow ra z1:c ic wy- przewiduje9'Judov;'ę i odbudo- ZSRR osiąqnęło poważne suk 
Jątkowo precyzy3ny „auto- wę nabrzeży w Szczecinie, cesy. Mimo n:esprzyjaiących 
stop", który automatycznie rozbudowę bazy rybackiej i waru.nków. ~et~or~logicznych 
rejestruje wszelkie sygnały bunkrowej w Swinoujściu o- ""! .w1~ksz0sc1 re1onow. nadwoł 

. . . . . zansk1ch. globalne zbiory zbo 
i ":" razie potr.zeby s~m?czyn raz pogłębienie drogi wodneJ I ża wyniosły w 1948 roku prze 
me zatrzymu]e poc1ągi. przez zalew Szczeciński. &zło 7 miliardów pudów i osią 

~~~~w~UA0dl .ekr'anach 

„ Cygański tabor'' 

gański tabor staje się taborem ... 
ostatnim. 

Obok właśdwej akcji film 
ukaznje egzotyczne, oryginalne 
zwyczaje Cyganów oraz zawiera 
wiele śpiewów i tańców w wy· 
konaniu chóru i zespołu tancM 

Przed wojną. społeczcstńwo re~zcie trafili na swą. wielką. nE>go cygańi;kieg-o teatru „Ilo­
polskie bardzo słabo znało ki· szansę życiową. Zanim nastąpi mer." w Mp~kwie. 
!nematograflię i•adziecką. Toteż jednak przemiana włóczęgów Spośród wykonawców wyróż· 
dobrze, iż obecnie obok filmów w kołchoźników - rozwikłać niła s.ię Cyganka L. Czernaja 
radzieckich najnowszej prodnk- s{ę muszą. narosłe konflikty. w roli Ąlty oraz M. Mordwi· 
cji, wyświetla się na naszych Wódz Cyganów Daniło nie ch<1e now, juko Judko. 
ekr~nach równJ.eż filmy daw· doruścić do osadnietTI;a taboru, Zwracają. uwagę piękne zdję 
nieJsze z okresu 1934 - 193!1. uciekając się nawet do prowo· ci:i. w plenerach wędrują.ce . .;o 
W te~ sposó? widz P?l~ki może kaeyjnej zbrodni, byle 'tylko o<l taboru i żniw w kołchozie, wy 
wyroblC~ sobie pełmeJszy :::io: wlec Cyganów od myśli pozo3ta k01!ane przez operatora Pozo· 
g~ąd na. ~ałok8ztałt twórczoiic1 nia na roli. Ale wszystkie jego [towskiego. 
filmoweJ ZSRR. wysiki spełzną na. niczym. Cy. ZEN 

Kino Aktualności 
„Cygaftski tabor'' - nakrę· 

Mny został w r. 1936 przez roż. 
Szneidera i Goldbletta i choP.. 
min~ł? łuż przcsz~o 1~ lat od Słaba strona programów 
chwili Jego reahzacJ1, ogląda 
si~ ten film z dużym i żywym Dopóki nie zostanie pomyśl-I ca nas z piękn:rmi okazami wy 
zainteresowaniem. Oczywiście, nie rozwiązana sprawa. wzboga robów leningradzkiej fabryki 
za~tanawiając się bliżej nad cenia repertuaru kin aktualuoś· porcelany. 
szczegółami technicznymi i ana ci przez szybkie sprowadzenie ,;Wrotki mcholubne" _ to 
lizując stronę artystyczną .fiL z zagranicy nowych krótkome- film naukowy Instytutu Filmo· 
:mu - moglibyśmy wytknąć trażówek dokumentarnych i wego, zrealizowany przez z. 
wiele momentów przestarza- rczrywkowych oraz jak ilh1go Gniazdowskiego przy współ­
ł~ch. Kino przecież uległo w nie ?ędą. dokonywane _własne,. pracy Uniwersytetu Łódzkiego. 
cią.~ :ego czas~ znacznemu :·o.z spCCJalne przegląrly kraJOWe 1 Zdjęcia mikroskopowe, wykona 
wo}OWl.. Są. J_ednak czyn_m~i, obce - programy ~ad~l pozo· ne przez K. IIIarczaka uie us tę 
ktore me ulegaJą. przedawIDemu Rtan,ą. przypadkowe 1 mekonsc .. pują, wcale zagranicznym tego 
'I. które powodują., że. t;"eś? filmu kwe~tnf'. . . . typu. Szkoda tylko iż ciekawy 
pozostaJe zawRze św1eza 1 atrak Wiadomo, więc ZA kma aktu tP.n film wyświetla się w blis· 
cy;ina. Czynnikami. tymi. to 11t: alności - to właściwie kinu kim sąsiedztwie z „Mchami'' 
w~lony na . taśnu~ _fil~oweJ oświatowe, gdv7. ok. 70 Tl '"" " (program Nr 4), z którymi łą­
obra:z prawdz1w~go zycia i pra~ wyświetlanych filmów _nale:i:~ czy go podobieństwo całegp sz9 
wdziwego człow1eka. do gatunlf:u .szkolnych; Nie moz rcgu zdjęć i fragmentów. 
,,Cygański tabor'' - to pro· na oczywiście odrn6wi6 warto§· 
sta opowieś6 o dzrejach gtt'i'in:i ci poszczególnym obrazom tego W dziedzinę sportu zimowe· 
o.y Cyganów, która wędrując rodzaju ,lecz ich nadmiar n:i go przenosi nas krótkometraż6-
na terenach Zwią.zku J:(a.dziec- dłuższą. metę wytwarza pewną. wka amerykańska pod dziwnym 
kiego - postanowiła zmienić monotonię. nieco tytułem „Sztuki na. lo· 
l!wój odwieczny koczowniczy Prosimy o więcej reportaży, dzie". Sfilmowane m. in. w 
tryb życia. na osiadły. Decyzji :filmów dokumentarnych i kra. zwolnionym tempie, popisy łyż­
tej sprzyjają. warunki ustrojo- joznawceych o Polsce wspókze· wiarskie mistrza olimpijskiego 
;we państwa socjalistycznego, &I!ej i świecie. Irwing& Jaffee, zaciekawią. za· 
znoszące , różnice i uprzedzenia . W bieżącyn1 programie '(Nr równo amatorów tego pięknego 
rn5owe oraz klasowe. Ziemia na f.) do najlepszych z demonstro sportu, jak i szerszy ogół wi. 
leży wreszcie do tych, którzy wanych filmów należy ,.Arty- dzów, 
j1 uprawiaj!} - i Cy~nie na. scy:czna. J.'Orcelana.' '• iz8J.)()zna.j'ł 2EN 

gnęly poziom przedwojennego 
1940 roku. Przeciętne zbiory 
upraw zbożowych z hektara 
przekroczyły poziom przed· 
wojenny. · 

Ten dalszy wzrost roinichva 
socfaJlstyez:nego jest ściśle 
związany z pracą państwo­
wych JJśrodków maszyn. 

Nie dawno obchodzono w 
Zwiazku Radzieckim 20 rocz· 
nicę -stworzenia pierwszego o-

Napisał 8. 
środka maszyn rolniczych. 
który powstał w obwodzie 
odeskim na Ukrainie z inicja· 
tywy Stalina. Od tego czasu 
w Związku Radzieckim zor­
ganizowano 6.700 podobnych 
ośrodków. Są one potężną 
dźwignią w r<Jzwoiu rolni· 
ctv.;a. 

torowe w kołchozach wzrósł 
o 23 procent w stosunku do 
1947 roku. W kołchozą.ch okrę 
gów nadwołżańskich, na pół· 
nocnym Kaukazie i na Sybe­
rii maszyny r-0J11icze wykonu­
ją 90 proo. wszysiklch robót 
polnych· 
Również akcJa żniwna. w 

roku 1948 dokonana została 
bardziej sprawnie. Kombajny 
obsłużyły w <:za&ie żniw ob-

Bakl~now =-_j 
szar o 5.6 miliona ha więk· 
szy niż w 1947 roku. Skrócił 
się również znacznie okre~ 
trwania żniw, 

Ośrodki maszynowe pomo-­
gły również kołchoźnikom w 
orce 1 użyźnianiu ziemi pod 
zasiewy bież. ·roku. Plan sle· 
wu zbóż ozimych w :ramaCh 
przyszłych zbiorów 1949 r. 
z0stał wykonany z nadwyżką. 

Przygotowując grunta pod 
zailiew zbóż jarych. traktory 
przeprowądzily orkę jesienną 
1948 roku na obszarze 17 m1-
lionów ha większym. niż w 
r<Jku poprzednim. 

Zakończywszy pomyślnle 
rok rolniczy, wielotysięczna 
armia radzieckich traktorzy· 
stów i kombajnerów przygoto 
wu.ie się do prac wiosennych, 
a ośrodki maszynowe otrzy· 
mują n1>we maszyny_ paliwo. 
smary i części za.J)a.S()we. 

Nie dawno traktorzyśei 1 
kombajnerzy obwodu kujby­
i.z.ewskiego zwrócili się do 
wszystkich pracowników o­
środków maszynowych wzy­
wając ich do współzawodni• 
ctwa o przecltermlinowe za· 
kOńczenie przygotowań do 
siewu wlosennego. ,,Podniesie 
nie kultury !rolnictwa - gło 
Si wezwanie to przede 
wszystkim usprawnlente pra. 
cy ośrodków maszynowych". 

Kongres lntelektua listów Rumuńskich 

W 1948 d"Oku rolnictwo ra­
dzieckie otrzymało znowu du 
żą ilość nowych maszyn. W 
porównaniu z 1947 rokiem pro 
dukcja traktorów w roku 1948 
wynosiła 204 pr<Jcent. maszyn 
r<~niczych - 199 proc., płu· 

gów tra~toroW?'ch - 224 Na ostatnim posiedzeniu oraz innych krajów. proc. &1ewn1kow traktoro- , . 
wych _ 211 proc. spulchnia· rumunsk1ego Instytutu Kul· Poza tym tymczasowy ko· 
czy traktor<Jwych 13-1 proc., tury Powszechnej z inicjaty mitet organi:ziacyjny wysto­
skomplikowanych młockarek wy grupy intelektualistów sował telegram z zaprosze· 
267 proc. Produk~ja .ko~baj- rumuńskich, którzy brali u- niem do wyłonionego we 
nów zwiększyła s:ę p1ęciokrot dział w Kongresie Wrocław Wrocławiu tymczasowego 
nie. pier"~ skirn, postanowiono zwołać komitetu łączności z siedzi-

W roku 1948 po raz n k b p · k stoso ano w pracy na na dzień 9 marca w Bu a- ą w aryzu. Ja wiadomo, 
!~:r&: ska~ zmotoryzowane reszcie kongres intelektuali- w skład komitetu wchodzą: 
kombajny zbożowe. Na po· stów i pisarzy rumuńskich Fadiejew, Fedosiow, Paul 
Jach kołchozowych pracowały w celu obrony pokoju, kul· Robeson, Howard Fast, Al­
kombnjny do zbioru buraków, tury i demokracji. Na kon- bert Kahane, Pablo Neruda, 
kartofli. kombajny zbier~jące gres zaproszeni zostali dele- Luis Aragon, Irenia Jolliot­
len i bawełnę. Wszystkie te gaci Związku Radzieckiego Curie Giral oraz Dembow• 
skomplikowane maszyny ~o· państw demokracji ludowej ski i 'Borejsza 
stały sk<Jnstruowane przez m- · 
żynlerów radzieckich i wypro 
dukowane w radzieckich za 
kładach przem)"!.łowych. Zjazd Kobiet Słowiańskich 

Dzięki wysokiemu poziomo· 
wi mechanizacji rolnictwa 1 W Pradze odbył się przy dzie postanowiono włączyć 
skuteczneJnU wykorzystaniu udziale delegatek z całej organizację, jako sekcję sło­
sprzętu techniczneqo Związek republiki 15-ty zjazd orga- wiańską do rady kobiet cze­
Radziecki zwiększył w l~łS nizacji kobiet słowiańskich, chosłowackich oraz zgłoszo­
roku ogó!»

1
Y obszarOzbaslewo~ na którym przemówienie, no wniosek w sprawie zor-

0 13 s mil ona. ha. szar za , · · k · · 
$iewÓw samych tylko upraw pos\~1ę~łone ~prawie pod ?JU, g_amzki~wani~ masowej wy­
zbożowych wzrósł 0 10 milio- wyg osi a w1ceprzewo mczą ciecz kobiet na uroczysto­
nów ha. w 1948 r. zakres ro· ca czechosłowackiego zgro- ści mickiewiczowskie do 
bót rolniczych wykonanych madzenia narodowego A. Polski i zaproszenia Polelr 
przez ośrodki maszynowo-trak Hodinova-Spu~a. Na zjeź- do Czechosłowacji. 
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Jak pracuje organizacja partyjna PZPR 
przy Centrali Mięsnej w Lodzi 

Sprawa ta musiała nas za· 1 zacja jeszcze nie spełnia. i nie klej, w kasie Spółdzielni Sa· 1 ło zrobione 1 uchwała dotych 
mteresować mniej więcej mie całkowicie jeszcze · ją s0b'.e m0pomocy Chłop5kiej zabra- czar.i nie została spopularyzo· 
łiąc. temu_ gdy wyłoniły się uświadamia. klo pieniędzy na wypłacenie wana. Organ'.zacja partyjna 
trudnośei w zaopatrzeniu ryn W dotychcz.ar.owej działa!- chłopom za dostarczone sztu· przy Centrali Mięsnej musi i 
!ku łódzkiego w mięso i pro- naści, tej organizacji partyJ· ki żywca. Zabrakło. b0 nie w tej dziedzinie wywrzeć 
<mkty mięsne. Co w owym ;y nej nic nie wskazywało na to, przekazała pieniędzy na czas wpływ na kierownictwo. by 
msie robiła omawiana orga- re jest to organ'.zacja prz)> Centrala Mięsna w Łodzi. Po ten poważny brak został jak 
nl.zacja partyjna i w jakim Centrali Mięsnej. Sprawami dobny wypadek wydarzył się najszybciej usunięty. 
atopniu wpływała na uspraw swego terenu, sprawami - że w Lututowie. Organizacja partyjna muS1 
nienle pracy Centrali Mięs- użyjemy analogii z zakresu W_ obu wypadkach chłopi pilnie śledzić za właściwym 
nej, od której przecież w nie pracy organizacij fabryczneJ musieli ~Hugo c.zekać_ n": wypła doborem ludzi, bezpośrednio 
małym stopniu zależało usu- - produkcyjnymi dotychcza!t tę naleznyc~ im p1en:ędzy t wykonywujących poszczegól­
nięcie tych trudności? nie zajmowała się i swoją do oba wypadki mogą byc wyko ne zadania uchwały: agentów 

Ale jeszcze bardziej sprawa tychczasową działalnością przy rzystywane przez wroga klaso k delegatów pow:ato· 
ta interesuje nas '°becn!e - pominała raczej koło tereno· wego do zdyskredytowan..-a s u~1·.td 
to jest po doniosłej uchwale we1 niż organizację przy za· tej ważnej akcji w skali pań wyc 1 • . . 
Rady Minlltrów, z dnia 28 kła.dzie pracy. stw1Jwej. Orqani~cja partyJna wmna 
ub. m. w sprawie podniesie· Projekt Statutu naszej par· A organizacja partyjna prz:y - z.qodi;1e. z uch.walą K~ -
ma produkcji h<>dowlanej i tii, formułując zadan:a orga- Centrali Mięsnej? Organ'.zacja naw1ązac Jak. naJbardzleJ rze 
po uchwale Komitetu Central nizacji partyjnej tego typu partyjna 0 tych wvpadkach czową i przyJazną współprac<:" 
neg-o PZPR. która .,zobowią- stwierdza, że winny 0 ne „pra nie wiedziała. Łatvio z teqo z członkami ~tronnictwa .Ludo 
zuje wszystkie ogniwa i orga cować nad stałym d1>skona.~c- przykładu· wyciąąnąć naukę: wego i Polsk:ego ~tronn;ctwa 
nizacje partyjne do aktywne· niem p:mcy aparatu admind- organizacfa pariyfoa. musi na Lu<lowego, .zatri.:dnipnymi w 
go udziału w tej akcji". s!racyjnego_ nad wznowie. przYszł"ść być dobrne poinfor Ce;itrali M1ęSf.1~1. wspó~orac;: 
Uchwała KC mówi o oba- niem dyscypliny praey, zwal- mowana 0 wszystkim co w ktora znakom1C1e ułatwi re3 .i 

wiązkach wszystkich ogniw czać biurokratyzm i naduży- jej lnstytuc.1t się dzieje' I mtl zację z;oidań. wytyczonyc~ 
ł organizacji partyjnych, 11 cl& oraz sygnalizo-waó wyż. s1 clokłaclnie kontrolowac', pr'1'ez uchwały Rady Mln.-
więc il takich, których co- szym wiadrom partyjnym n•e czy Centrala Mięsna rob• strów. 
dzienna normalna działalność domagania pracy S'Vl<-ych tnsty wszystko, by Spółdzielnie Jest rzeC7.ą jasną, że w 
nie jest powiązana bezpo5red· tucli''. Gminni' mogly nalet.ycie wy- miarę rozwoju alccji hodowla 
nio 2l zagadnieniami hodowli. Jeżeli t0 sformułowanie wiązywi\ć się ze swoich zadafi nej rola i zadania organl7.acji 
Jest więc zupełnie ja1me. ze przetłumaczyć na język prak· w skupie żywca.. partyjnej przy Centrali Mięs 
91)eejaine obowiązki l specja.l- tyki orqanizacji przy Centr1ll Centrala dotychczas n'e i:po ne.i z dnia na dz'eń stawać ~1ę 
ale ważną oraz wielką rolę li Mięsnej, jeżeli uwzględnić pularyzowała wśród producen ~cl~ coraz hardziei donloMe­
mają do spełnienia. organiza- fakty działalnośei Central! tów uchwały Rady Minii;trów. Wvnika z tego, że 1>r~ani?:a­
cJe pa.rty.łne na terenie zakła· Mięsnej w ciągu nie wie- W punkach 5pędu są wywie· ri~ ta wlnnq tuf teraz tą '!W" 
dów t instyłucjl. bezpośrednio lu dni od chwili wejścia sz0ne tylko nowe cenniki na .i.- rt>'" dn'thtdnlp sobli;- nśw1ii 
związanych z akclą hcdOWla- w życie uchwały Rady Mini· żywice. a chłon n'ejednokro-. ~om'l' t przystąpić do je,! wy 
ną. str.ów, to okazuje s:ę, że oma nie nie wie o tym_ że ceny ti> kcn~nła. 

Do takich właśnie nalet;, wiana organizacja partyjna ~0st.ały 1;1chv:alone przPz Rzą? uważamy te„7.a w~ka7.iine 
organizacja partyjna przy ma na swoim terenie dużo. 1 nie wte Ulf. 9 całej akc11 7.wrócić uw..,p,ę Komitetu Dziel 
Centrali Mięsnej i Wojewódz- bardzo dużo do zrtblen1a- Rzadu w d~~edz.nle pomocv . 

1 
. Gó , 

kiej Spółdzielni Zbytu Pro· Kilka zaledwie dni tr\•fa hodowcom, nie wie nic o kon nlcowee;o Dzie mcy rne_,. 
duktów Mięsnych. Krótka ob· skup żywca przez Gm:nne traktacji, o zaliczkach ul· Prawej na konieczność j!'k 
1erwacia pracy tej ')rgan'.zacjl Snółdzlelnie Samopomocy garh i premiach. naiszybszeg0 zaintere~owan'.a­
partyjnej i krótka nawet roz Chłopskiej, 11 jui się okazało, Zdawał')by się_ że nic prost ~ię 1 zaopiekowania pracą te:t 
mowa z jej sekret11rzem, tow. że w aparacie Centrali Mię~· ~zego, n:ż wydrukować odp'>· · b j 
Sabacińskim, prowadzi nas do nej istnieia poważne n'.edo-, w~edn.ią ilość egzemplarzy u· tak ważnej V! chwili 0 ecne 
wniosku. że wspmnniane~ maganla. Oto w dzień spedu C'hwałv i fozorowadzić je na organizacji partyjne.J. 
wielkiej i ważnej roli orqani żywca w Rawie Mazowiec· wsi. T 0 <lotychcza~ nie zosta· A. Perłowski 

-
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prac koleiarzy Chlubna karła łódzkich 
Osiągnięcia we wszystkich dżiedzinach służby DOKP Lódź 

Wkład pracy kolejarza łódzkieg0 w odbudowę I roz­
wój koleJnlctwa. w roku ubiegłym jest poważny i to 
we wszystkich dzledz.łnao h służby DOKP-Łódź. NaJdo 
bitniej ilustrują to cyfry. 

Uruchomfono nowy odcinek stycj! wymienić jeszcze• nale· 
Drzewica - Radom linii kole ży gruntowny rem0nt warszta 

tów 1 parowozowni na st. 
fowej Tomasz Maz. - Ra· Łódż Kal., w Piotrkowie Tryb. 
dom, długości 53 km .. ponadto 1 Skalmierzycach· Odremonto 
oddano do użytku trzy nowe wano również bloki mieszkal­
stacje, 20 przystanków osobo ne dla pracowników kolejo· 
wych. wych w osiedlu Stoki Górne 

oraz sanatorium kolejowe w 
Osiągnięto znaczną popra· Aleksandrowie Kujawskim. 

wę bezpieczeństwa ruchu Odbudowano 8 mostów o 
przez systematyczne szkolenie łącznej długości 178,70 m. Na 
personelu, przebudowę i o~ odcinku robót nawierzchnio­
budowę urządzeń bezpieczeń- wych wymieniono 187,153 km. 
stwa i V>rów. szyn, 383,CH2 sztuk podkładów 

i 127 1ztuk rozjazdów. 

Mimo dużych trudności na W obronie mienia kolejowe 
jak:e napotykała służba zaso go i państwowego ujęto cały 
bów, plan pracy został wyko szereg sprawców kradzieży, u· 
nany w 100 proc. jawniono przestępców różne· 
Wydział r.ocialny DOKP - ąo rodzaju, których przekaza­

Łódż, może poszczycić się rów no do dyspozycji odpowied· 
nież poważnymi osiągnięcia- nim władzom. 
mi. Tak poważny dorobek świacl 

W roku 1948 na 100.000 pra czy o tym_ że kolejarze łód:1; 
ccrwników kolejowych i ich ro cy, mimo,czqsfokroć trudnych 
dzin oraz emerytów uprawnto warunków, zdobyli się na ma 
nych do kolejowej opieki le- .ks:inu~ wysiłku, by sprostac 
karskiej korzystało z porad le zadamu. 
karskich 21.635 osób_ spośród 
których 15.799 o&ób podda· Dobrze pojęta idea wspól­
nych było leczeniu ambulato· zawodnictwa pracy indywidu· 
ryjnemu_ 6.071 skierowano do alnego i zespołowego_ racjo­
szpitali i 765 do sanatoriów nalizacja pracy, czyn kongre­
i uzdrowisk. sowy, regularność ruchu. do 
Służba Ochrony Kolei w ,ro chodząca do 98,3 proc. wska-, 

ku 1948 uległa reorganizacji zują na to, że kadry koleja-
1 została włączona w ogólną :zy łódzkich cechuje entuz­
administrację Dyrekcji. Jazm pracy. (m. z.· 

Państwowy Instytut 
Higieny Psychicznej 

P1"7JV ulicy JaJraore 8 w Ł<0dz!i mlidc:! aę :Państwowy ln• 
styrtrut Higieny Psychicz.nej. 

Zaitroskane matki IP\TliYP~O waxkają otu d:zieci cofnięte W 
ro:llWIOLllll· d:z;i:e.ct o izłych sk!'łoninośdach, ne[IWO'We, v:aniedba;o 
ne morailnie. a. psychologórw - 2·1.ekar:z.y lkoosulta.niów -
1 nm.ter.nista - badają dzieci - pr.zepisując nie!lytlOCo [ekJa.Ilo 
i;itw>a - 1ale uBrzlielaii'ąc również rad co do rwy.chowania, lecze• 
llllia i t. d. 

Pny ba.dianliu dallieol &to6uje ~lę naJn.owoc-reśnittjsz<e me­
tody. Uważna obsenwaoja dzieci np. iprzy rr.a'bawie - p<>'llWa• 
la wykryć wiele urazów psychicznyich., wad charakteru a inia. 

wet obci~eń dmedvicw:yiC'h które w porę łeczone - daj<\ 
s.poleczeńs.tw.u zdmowych JiudZl'I. 

D:zJi.ec! - a łJa.k.ż.e i dorośM - po 'lla'Sięgnięciu porady 
w Instytucie - kierowanie SC\ czięsito do właściwego leczenia 
u lekairrzy spea}a~isfow. 
P~ salę Instytutu Higie1ny Psychiaznaj przesJJło jut 

tys·iąoe d7Jieoi I dorosłycil - &tając się :po odpowiednim 
leczeni!ru pehlolWJd,Iltoś oiowytmi azlbo n'klami i>,poleiczeńs:tJwa. 

W pracy służby mechanfcz. 
nej zmniejszyła się ogromnie 
norma zużycia węgla na paro 
wozy. Oszczędnośei przekra· 
czają wlelornilion')we sumy. 

Dok')nana budowa 1 odbu· 
dowa urządzeń zabezpieczenia 
ruchu pociągów i teletechn!.ci 
nych wzmacnia gwarancję 
bezpieczeństwa ruchu pocią­
gów ora2l ciągłość i zwiększe 
nie wydajności pracy innych 
służb. 
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W ramach robót inwestycyj 
nych najpoważnieiszym suk­
cesem pracowników służby 

drogowej było przedterminowe 
uk')ńczenie budowy nowej U· 
nii kolejowej Tomaszów Maz. 
- Radom. na odcinku Drze· 
wica - Radom. Ponadto prze 
prowadzono szereg robót toro 
wych na innych stacjach. Cał 
kowide · 1ub częściowo odbu­
dowano dworce i inne obiekty 
kl).!ejowe w następujących 

miejscowościach: Studnicko, 
Stradom. Ciechocinek, Ostrów 
Wkp.. Karsznice, Końsklę. 

'w zakres.ie robót remontowo­
budowlanych wykonano grun· 
towną ~.aprawę w 247 budyn 
kach. Z poważniejszych inwe-

Przeprowadz0no szereg ro· 
bót instalacyjnych z zakresu 
urządzeń silnych prądów I u· 
rządzeń telet~nicznych. Wy 
konano budo"'!' i przebudowę 
urządzeń bezpieczeństwa ru­
chu pociągów. 

W roku ubiegłym przewie­
ziono 15.962.565 pasażerów. 
Odprawiono ! przyjęto przesy 
łek 13.617.801 ton. 

Wysiłek służby zasobów 
zwrócony był w kierunku za­
opatrzenia jednostek służbo­
wych całego okręgu łódzkie· 
go w niezbędne materiały i in 
wentarz użytkowy do eksplo 
atacji PKP. Wartość zakup!IJ· 
nych materiałów i inwentarza 
w 1948 r. wynosiła 6.421,392.000 
złotych. 

44 włókniarzy wyjedzie 
zagranicę na wczasy 

Ziwiązek Zawodowy oitrzy· Został juł o.pracowiany ą>e· 
ma.ł w tym rcik.u w ramlbCh ak· cjalny ro'Z'ClrLielnik, wedihtg krtó 
cji wymiany wcza·~weJ prze· rego przyznano dla włó'kmria.­
szło 100 miejsc w m1eJSOOIWQŚ· my łódzldoh 43 miejsoa. Z tego 
cia<::h iwypoczynlroiwych l!1Ja Wę dla bewEllny 22, 8zielWliliar5<twa 
gl'2lech, w Czec.h.osl:Olw.a.Qj:i i Buł 7, we:łny'!ł ii jedw.·gal. 5. Ski~ 
gari.'i. Z rwC2lasów w tych pi~· irowama wydawać będ"&ie Za.· 
n-yich miejscmvośdlaoh sk0JI1Ly· rrz,ąd GłóWlrl.V ·zi.,,i1p1ku 1111a 
etafq ci włóknia11ze..iwtielorwair- w;niooeik poszczeqólnych Rad 
«Dtatowcy,. iktórzy rz.x:lobytli 22- Zalldadowych. · 
ezczyta.y tyituł prn:odawm.ik6'w 
~acy. f---'i ( 

Co się stało z proszkiem „Mewa" 

Magazyny fabryczne przepełn'ione w sklepach ani na lekarst~vo 
Gospodynie, zaopatrujące zapewnionego zbytu dla swej ło się na papierkowej robo- własnymi sili.ni wspólz~,v;cd 

się stale w proszek do prania produkcji? cie i „Mewa" czeka, napełnia nictwo indy-Nidu:li'1e, c•pm te 
„Mewa", od pewnego czasu Kierownictwo fabryki poka jąc wciąż swój magazyn. Od na punktowaniu, podczas gdy 
napróżno szukają go w skle- zuje pismo, wysłane w tej tygodnia zresztą i pro'lukcja Dyrekcja Przemysłu Miejsco­
pach spółdzielczych I prywat- sprawie z początkiem stycz- „utknęła" tu w miejscu - wego do tej pory jesz('ze nie 
nych. I szczerze są zmartwio- nia do Wojewódzkiej Dyrek- przysłano bowiem zły suro- opracowała norm prndvkcyj­
ne, bo proszek ten był bardzo cji Przemysłu Miejscowego, wiec, który nie nadaje się do nych dla swych z:ikt-)dÓ'lf1 l 
dobry do prania delikatnych której podlega. • fabrykacji. nie wprowadziła w;pólnnv:>d 
jedwabnych rzeczy. Dotychczas nie ma odpow"le Fabryka potrzebuje m!f'się- nictwa zespołowego ani mię-

Co się stało, że artykuł ten dzi. cznie 45 ton sody amo1i.1k,1l- dzyoddziałowego. W „l\'lcwie" 
tak nagle zniknął z półek skle „Zator" powstał od tego cza nej. W styczniu ot::-.rymała i2 sekcje. organizacyjna, tP.chr.i-
powych? su, gdy w grudniu ubie~łego ton dobrego surowca, p:>te-m czno - ekonomiczna i wyniko-

Na pewno· fabryka „stanę- roku sklepy PSS, PCH i PDT 15 ton sody zabarwionej na ró wa, wysunęły w l!':"1::lnm do 
ła" _ powie sobie jedna i dru którym proszku do prania do- żowo. Nie można prz<'!e1~ż r,ro nagrody -12 robotników, któ­
ga gospodyni, kupując z ko- starczała dotychczas Woj. Dy dukować różowego proszku. I rzy zebrali w ciąqu m:,~siąca 
nieczności „Henko" wyrabia- rekcja Przem. Miejscowego, znów poszło „pisemkJ" de' Vło największą ilość pm1któ·,i.r do• 

zaczęły :ll@opatrywać się w jewódzkiej Dyrekcji i znów t> datnich. Pięciu z nich otny-
ne w Bydgoszczy. ten towar w Centrali Chemi- C2'ekiwanle na odp'JW!<!dż. mało premie z Wojewl'dlkiej 

Wbrew przypuszczeniom, fa cznej. Tymczasem robotnlcy wy- Dyrekcji. Byli to tow. t.Y.v.: 
bryka proszku „Mewa" nie Nie spowodowało by to kło konują prace zastępcze, wożą Józef Marciniak, Antoni Di-=ń, 
stanęła, mimo, że ma raz po potu, gdyby nie jednoczesne węgiel, kleją pudełka lekturo Franciszek Lipczyński .. fan\na 
raz niezależne od siebie prze- zastrzeżenie, że rozprowadze- we. Załoga denerW'„l)e s'.ę, że Sasiak i Marcjanna Kaczma­
rwy w produkcji. Tym dziw- niem towaru, wyprodukow;i- opóźnia się wykonanie planu. rek. 
niejszy jest więc fakt, że w nego przez fabryki chemicz- A dotychczas dobrze wywią- Wojewóązka Dyrekcja Prze 
handlu nie ma proszku „Me- ne Przemysłu Miejscowego. zywała się ze swych ob'l•v'ą- mysłu Miejscowego bardw za 
wa" ani na lekarstwo. Zagad- Centrala Chemiczna zajmie zków. Plan za ubiegł:-" nk wy niedbała podległą jej fabry­
ka ta wyjaśnia się przy zwie- się dopiero od 1 kwietnia br. konała 25-go llstopach, do kę. I to nie tylko jedną „Me-
dzaniu fabryki. Do kwietnia jeszcze da1e·1rn, końca roku wyprodukowała wę". W województwie jest 

Oto magazyn fab'-vczny a „Mewa" została na ten czas ponad plan jeszcze 70 ton prp wiele zakładów, w których le 
przy ul. Hipotecznej 6 dosłow bez odbiorców z pełnym ma- szku. ży zmagazynowany towar w::ir 
nie zawalony jest pod sufit gazynem towarów. W•)iewódz - Nasi ludz.le są chęi.ni do tości wielu milionów zb~y::h. 
pakami gotowego do sprzeda- ka Dyrekcja wysłała w:;iraw- pracy, rozumieją 1ej w.:lrtośr z nowym rokiem nastąpiła w 
ży produktu. Dziś zapasy te dzie w tej sprawie w k)ńcu i znaczenie dla państwil. 50 dyrekcji gruntowna reorgani­
stanowią już 100 ton proszku grudnia pismo do D'.)parta- proc. załogi - to part.i7jniacy zacja, mianowano nowych dy 
wartości około 10 milionów mentu Przemysłu Miej:icowe- ~ r.iówi sekretarz K:>mi~etu rektorów, którzy wim~i napra 
złotych. „Zamrożony" kapitał, go, ale do dliś dnia czeka na od Partyjnego, tow. l\Iic'1.lŚ Naj wlać błędy swych poprzedn!­
kłopot z konserwacją nagro-1 powiedź, nie usiłując interwe lepszym dowodem dobrych 

1 
ków. Do tej pory nie zajęto 

madzonego towaru. Kto wl- niować osobiście, albo szukać chęci pracowników „Mewy" si~ jeszcze sprawą Mewy", 
men temu, że „Mewa" nie ma innych dróg wYjścia. Skończy jest !akt. że zorl?:mlzowiill "li. Sam. 

/' . -
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Iowa era w dziejach Wi-Fa-My ~~ą i~~I?. 
W sklepach PSS-u wszystk ego whród lt6łne i me n&jleparie kolejn 

trzechodzila WLF&·Ma od cz:i 
In swych narodzin jako samo- , 
dzielnej fabryki, to znaczy od 
kwietnia 46 roku. Początki trwa ' 
ły tu etanowczo za długo, bo l>li ' 

Nie wiPm Jak w innych sklepach, ale w naszej Spół 
dzi;lnl na osiedlu jest wszystko" - stwierdza korpu· 
lentna obywatelka przy spotkaniu z sąsiadką przed skle-

ab 2 la.ta.. Załoga zmienia.la eię pem. 
jr..lt pae!l.Żerowie w tramwaju. Jeśli jest w naszej, to rzemu nie ma w Innych" -
mru1zyny nie były należycie wy zac~epnie odpowiada 7agad nięta. - „Moja siostra miesz-
korzystane, planowanie mgliate, ka na Rzgowskiej i tl'ż nie narzeka. I tak jest we wszysł 
fachowcy nieodpowiednio rozst:i kich sklepach PSS-u". 
wieui, Podobnie dzia.ło się z ~ej „Ja też nie nie mówię, tylko, że Judzie ta.k str~szyll, 
kierownictwem: dyTektorzy że nic dostać nie będzie można, a to wszystko tZok1e ga· 
zmienia.li się czędciej bodaj niż danie. na wiatr, żeby człow icl,owi spckój odebrać. Bo ~o, 
6rubki w mMzynach a ładen ja widzi pani, mąż teraz więcej zarabia, to I zje się lepiej 
koś nfo mógł dopuow~ llit do t dzieciom da się coś pożywniejszego. No, i można to zro 
Wi-Fn-My, słaba teł była org11. Ob. Bolesław Peszke Tow. Kazimierz Płkała Tow. Marla Perek Tow. Stan Mar uslk bić bez specjalnego trudu, gdyż wszystl;:'> mamy na miel 
11łzacja partyjna i Rada Zakł!l scu a ciężko byłoby dźwl v,ać ?.akupy z rynku albo z ja• 
dowa. Als tow. Kazimierz Pikała, do· Rady jest to iż zajmuje się ona p~oszą. czynniki miat'odajne, by kle~oś prywatnego sldepu w mi~śde." 

Oczywiście, ie W'llzystkłe te b;y fachowiec i dobry partyj- za bardzo sprawami wchodzą.cy przedłużyć trMę 9-ki do ulicy Rzeczywiście - dobrze wypełniony kMzYk, stojący 11 
\łC1lcgliwości za.leżał.r ściśle j~- mak rozstrz;:gnął ~pra~ę krót- mi w zakres kompetencji edmi· S7pitnlnej oraz by przystosować nogi I drugi, sznurkowy, zawieszony na ręku - mają 
cl.na od drugiej. Ogólny zwrot ko:. „Fabryki. włó~ienmcze a.lar nistracji fabrycznej i dle.te~o czas kursowania „B" i 14-ki do „swoją" wagę. 
u. lepaze mógł na~tą.pić jedynie n~u~ą. 0 ~alki, ~i-Fa-~a. potm nie ma po pro-stu cze.su na swoje cz1tsu pracy w Wi-Fa-Mie, Ni „J!ewnie, można jeszcze mieć r~:lme pretensje._ ~a 
po uzdrowieniu każdego z wy- fi ,Je robić, a więc robić Je tr~3 włnściwe funkcje. Największą. ciurce i Widzewskiej Manufak przykfa.d, że czesto brak tu u nas pieczywa, szczegolme 
n~ieuionych chorych miejsc. Tak ba '· Z17 prz~kłe.d?~ t?"".· Pilm j<·<lnak udrrką. załogi Wi-Pa- turze. Zatrudnieni tu mieszkań- w dni przedświPteczne, a przecież kierownictwo sklepu 
~1ę _też rzeczywiście stało. ły poszh wkro~ce i rnm JCgo ~o llfy są. trudności komunikacyj cy Ódlrgłych zakątków Choje n posiada już doświadczenie i mogłoby się zorientować, l!e 

Na odcinku partyjnym zwrot ledzy. P~wazn.e udoskonaleml' nc. pl(l~zą. ponadto, by umożliwion? czego przygotować dla swoich członków. Mamv tu takze 
nastą.pił· już w 47 roku, gdy w prod~kcJi ~rowadził równie;(, Robotnicy skarżą. się, że Wi- il!' korzystanie z trzech pt'ZesiR.- trudności z drzewem - czasem C7eka się tygodniami na 
~a.z z usamdc1zielnieniem się tow. Glik Zehger. dzew jest pt'Zez Dyrck~.ię Tra.m- dek, to znaczy z autobusu na „podpałkę'', a to już rzeczywiście trudno dźwigać z ~ia-
kofo PP~ (było ono do teg? cz~ .Jak widzimy załoga WLFa- wnjów po prostu upośled zony. dwa tramwaje. sta. Myślę, że teraz, po nowych wybonrh do Kom1te-
rm ezędcią. składową. ?rganize.CJI liry i jej odnowiony ~ztab kie 'l'ramwaj „B" przy~hodzi tu za Mamy nadzieję, że Dyrekcja tów Sklepowych, wszystltie te braki będą usunięte" 
~IMY) ~ekr?te.rzem Jego z?stał rowniczy to nie „rutyniarze', p(• źno, a za wcześnie wieczorem Tr~mwajów pomoże przezwycię zgadzają się obie sąfiadld. 
11'\cloll'tm. działacz robotniczy, trzymają.cy się kurczowo utar- znika, tak sarno 14-ka, Jcd.v- ży~ te nieRkomplikowane trud- Rozeszły si'} z jednakowym prześwladcz'l'nlem, łe 
1ta;y SDKP i L-owiec i ~PP- tych, wygodnych . szlaków Prze- r,ym prawie środkiem lokomot•ji nośr i fabryce, kt6ra uporała się wszystkiego m:imy pod d'>sfatkłl".m, a z9.pasy - niech je 
owiec, tow. Ruta;. w IJtyczmu 48 ciwnie - tu cil}gle szuka się no zostaje wobec tego 10-ka. Za na ws7.akże z o wiele poważniej· robi Spółdrielnla. My będziemy kupować w mforę zapo· 
roku znalazła Wi-Fa.Ma i swo wych dróg, szuka sposobów po l Fzym pośrednictwem robotnicy szymi. H. W. trzebowania. (Sak.) 
jegco tak upragni?Dego dobre~'> niesienia i ulepszenia produkcji . ·11il!1r ~:· 1 ~ 1 : 111'1 1 1 ' '1 ' ·1 . 11'1 : 1 ~ 111 M111r:11 1"1 1:M111r.1 '1 1n1 r.1n1n1rnm 11:m11 1111·111'1 1 n1111111111ą 1~'111· ' 1111· 1 't:n 1111111 •:·1 .11 1l111rMIT'l11"1111 1r1:111'11•1rM::i:;i·i:;i 1 :n11111111•1:111r1,:1:-r•nr1F1::111:'1il'1 1·1~1111111"1ur11all'tilli!l"l:'.ll!llll!'llll• 
dyrektor& w osobie tow. Cza.J- B<l też ma Wi-Fa.Ma ludzi do 
k<iwskiego, i w tymte 48 roku tego zdolnych. 
1:a~zła radykalna zmiana na od W'ród _ formi"er~.y 

1 einku Rady Zakładowej: 6 
,, ręcznyc 1 

Jednym słowem 48 rok z&po- prym trzymał ~otychczll.'! t~1v. 
CZ!!tkował DOW\ er9 W dziejach $.tanisfaw M~ przed mie­
Wi-Fa-My. 111ą.cem ~ysumęty na stanowisko 

W obszernej, czystej hall dzh kiero.wmcz_e . ke.lk_nlatora. na od· 
łu mechanicznego oglądamy wi· lewm. llfieJ•ce Jego za.iął tow. 

Rutkowski, Tow. Micha.I ·Trzesz 

G1·ube ryby czarnej giełdy w 

Afera La Roche'a i i4'Só 
Nielegalne transakcje ukarane grzywnami 

potrzasku 

kompanów 
i obozem pracy 

Raymond Daniel La Roche, I a Roche' owi dwadzieścia zło. dolary, pobierając wysokie od· ' gj~cy ol-ozu pracy przymusowej 
przebywaj:i,c na terenie Łodzi tyrh 20-dolarówek, pobierając setki. Zenon Ładnowski, zam. i grzywna w kwocie 5 milionów 
w okreRie od lH ta l 94 ';' r. do mar z1> to lichwiarski procent. .Ju_ Narutowicze. 79 pośredniczył z złotych. .Juliusz Turbowicz 
•!a, 1948 r., zajmował poważ n<' lmsz Turbowicz, zam. N a.ruto- La Roche' em w zawarciu jC'd- o~iPrnnaśeie mięsięcy obazu pra 
~tvnowisko w amerykań'!<kim "i<·za 67 sprzedał I:a Roche' owi nej transa"kcji dewizowej. <'Y· Szmul Blaj1Yajs - Miemna­
przedsi~biorstwie „MopexM" i ponad 2000 dolarów w złocie i W~zystkie te transakcje 1.a- śrie mięsi~cy ohozu pracy, Zyg. 
prO\"adził wystawny i rozt'zutny pnpiere.ch. Szmul Blajwajs, za- wierane były bez zezwolenia munt Gąsowski - dw11.naście 
tryb życia, czym wyrobił sobi1" 111il'~zk9ły Zawadzka 34, kupił Komisji Dewizowej, i jako nie_ miPsięry obozu pt'acy (okolicz-. 
opinię człowieka bogatego. Po- oił La Roche' a większą iloś ·S legalne zawierane b~•ły ustnie. no§ll. łagod1ąca przyznanie się 
wałując się na znajomości w c1ofat'ów, niezależnie od czeg-o Wn~·scy· oskarżeni za wyją.t- do winy). Daniel lłailzif:'jp,w~ki 
arnba11aiłzie amerykańskiej pośrE-dnicząc między nim a in kif'm Gą.Rowskie~o, który przyz - dwana~cie mięsięcy ohoz11 
,n].ur!ził rnnfanie i przekona· n:-mi przy zawieraniu tre.nsak· nał się do winy, zaprzeczali prrcy. Halina C'hr7.ą~zczew~ka 
nin, że przy jego pomocy uda Rię cji dewizowych. Halina Chrzą.sz wsz:ntkiemu i dopiero kon.fro11- - dwanaś<'ie miesiery obozu 
dok<>nać z.yskownych transakl'ii. czewska, zam. Nawrot 14 wrę- tRrja z La Roche' m doprowa; pracy, Ale ha n der Libo - RZl'.M~ 
Ponieważ La Roche .dla zachf e„•Ja La Roche' owi do zamie.nv d1iłe. clo ujawnienia fakt~·cznc- mi1>Rięry obozu prnPy. Tademz, 

czylisld to znów niedości~iony 
.,RR" na tak zwanej rdz<>niar _ 
ni, a młodziutka Maria Percl' 
staje się jego coraz groźniej~zą 
konknrentk11-. Dotrzymuje kroku 
starym „wyżeraczom' •, często 
nawet ich prześciga. młodv przo 
dnwnik pracy, tow. Henryk Kor 
dalcwski. Zaś o lepsze z cnłą 
„l1rzydszą. połowl).'' rodzaju lud z 
kif'go idzie tow. Zofia Mnciejc·w 
Rka., która zaledwie półtora ro· 
ku temu zetknPła RiP z fabn-1''.' 
a dopiero nrzed pńł rokie~ ~ 
frc·:r.erką.. Wielu rohotnikńw 

7
" ty stawiał początkowo nadzwy-

~tało tu już wycią~niętych na <,zaj korzy11tne warunki, o za· 
ki~rownicze stanowi.•ka oraz nR warcie tych transakcji ubiegało 

wi<;>k•zą. ilość dolarów, funtó~, go stanu rzeczy. Po rozpatrze· U1anow·ski - trzv mi~~iące oho 
frncków francuskich i belgij· niu sprawy Komi~ia Specjahs zn i Zenon J' ,nr!nowE<ki - trzy 
~ku·h na ogólną. sumę pięciu mi ukarał!? ich następującymi ka-I mic·~i~ce obozu. 

prac10wników umvsłowvch. W się wiele osób. 
biurze kalkula.cji ;,aprzykład to_ 
karze i ślusarze stanowią. przy­
tłaczają.c11- więk~7.oM per11oncl11. 

Walnie przydadzą Rię WLFa· 
Mie te rosnące wciąż kadry fa 

Tow. Henryk Kordalewskl chowców. Wszakże fPhrvka ta 
dome znaki tej ery. Oto rz9dem zaczyna dopiero wypry-.;,ać ua 
u~tawione prasy do włókien wielkie wody. Dotychczas pod· 
lnianych; resztki nie odebrane- stawę jej produkeji atanowilv 
go jeszcze przez przemyM Inia· rf.czej <'ZęAci zamienne, a w naj 
ny Czynu Pr:i:edkongresowego l:liż~i:ych latal'h - nie likwidn 
Wi-Fa·My. Pras tych wykonano j11-c, lecz raczej rozszerzając pro 
tu do kotca roku pe.kfo11- liczb~, dukcję części zamiennych, roz­
bo 53 sztuki ponad plan. Nieco winie si~ pt'odukcj11. n&wych po! 

Między innymi zawarli 7: nim 
trnn~akcję: Bogumij Kantor. 
wł&ściciel aklcpu j1rhilersldei:o 
w „Grand Hotelu'', zam. GJ!ań 
Rka 46, który kilkakrotnie "k..1: 
pił od niego biżuterię, or!sprze 
dając ją następnie z zy~kfr'Il, 
si("g-ającym w kilku WYT>adkach 
~OO proc. ceny knpna. NiPzależ· 
nie od tego Kantor pożyczył 

Pierwsza 
z boku widnieją. szeregi nowych skich ma.szyn przędzalniczych. i . . 
Aolidnych przewijarek. One to Tyl . d . i·. pasz ec1arn1a . . • e powie zie tomy rzeczv b PSS 
s~a?OWI!j. w!~ściwą. chlubę zało- dobrych o WLFe.-Mie, że mim.o - ar 
gi i dyrckcJi, a. przede wszyst- woli człowiek zadaJ·e sobie py\ M · d "---b k. d • h • t . · a']ąc na uwa• ze pou1i= y im• ro zone~o IC . OJC&, ow. tanie: czyżby to ' była fabryka· ludz4 nracy, PPS w Łod7Ji o-
P.e . zkego. (kierowmk montażow idl'ał bez... żadnych usterek i nie t · - d 7 1 te b. (po m). . • . . . . wiera w n. u go .r 

T • C K dociągnięć f Tak oczyw1śc1e mr niie<lrz1'. .aiłe<k) o godz. 10 pierwszą 
- o tez nasz zyn ongreso · t p · · t kł d · · . . . Jes . owazme u naprzy a społeczną pasztecwrmę - bCIJ' ;! - oznaJmiaJą. towarzysze z zmniejszono ilość wyprodukowa w Io'kiadu prr.zy ul. 6-go Sier-
,,~ą.. t d d nych braków, ale jeszcze nie pnia 1. 
,., a~zyny e sprowa zano o· t t · Odl · d · · h t h · ł . . os a eczme. ewma &Je ie w paismerciamnd l>arrrne te czas ? tCZill~ zaram~y. wciąż do 15 procent. Nie świet możma otra;ylJilać różne dan•ia 
i~rwszJ kr~ w bil er;. ; w ~is nie pracuje referat sorjalny, qorące i mJką<Sk:i :z.imne· mo±na 

lirmńw złotych werlłng cen czat' rami. W ~tOR\1nk11 iło La Roche'a do 
11<•rynkowyeh. Zygmunt Gąsow- Bogumił Kantor - sześć mie f'hochf'niP trwa narlal. 
ski, zam. Narutowicze. 75 zwró· N b k 1 · 
c. ił Rię do La Roche'a z zapyta owy ara szpita ny 
ni!'m, czy nie ma ou pewnych 
in:lormac.ji o mającej na~tą.pić przy U~~ Tramwaiowei 
wvmianie banknotów USA. Po 
ot~zvmaniu od niego wiadomoś W miejskim szpitalu skór-

. no - wenerycznym przy ul. ci, że taka wv. miana jest przewi Tramwajowej 15 ukończone 

rzenia skóry. Na tym nowym 
oddziale szpitala umieszcza 
się również dzieci. 

Kursy rysunkowe 
dywena, Gąsow~ki sprzf'dał mu już zostały roboty budowlano­
powyżej 2000 dolarńw. Dr Alek inwestycyjne, których ko~zt 
sznder Libo. zam. DaszyńskiegC1 wyniósł około 3 miljn. zł. Za 
6, wręczył La .Roche' owi hlisko sumę tę wybudowano nowo- Z w. Zawodowych 4000 dolarów na za "kup zagrani czesny barak szpitalny na 40 W 
eą streptomycyny. Tadeusz Ula- łóżek, dla chory.eh na roz- Zarząd Główny Związku 
noWllki, zam. BrzrRkn. R 1apoz· maite choroby skórne - nie Zawodowego Pracowników 
nał Ln. Roch<'' a z Daniel<>m Ra mające nic wspólnego z cho- Przemysłu Włókienniczego ko 
dziejewskim, zam. Zawadzka 5-! robami wenerycznymi. munikuje, że organizuje Kur­
któr;v wręczył mu 1500 dolarów. Barak jest zaopatrzony w sy rysunku i papiero - pla­
z·i co La Roche przeka1.ał do centralne ogrzewanie i wszel styki dla pracowników prze­
jC'dnego z banków amerykań_ kiego rodzaju instalacje kana- mysłu włókienniczego. 
skich polerenie wypłacenia 2ono lizacyjne i wodociągowe. Zo- Zgłoszenia należy kierować 
dolarów na wskazany przez lla· stał on zbudowany specjalnie do Wydziału Kultury I Oświa 
dziejewskiego adres. Niez~leż- w celu odseparowania cho- ty do dnia 15 lutego - Łódź, 
nie od tego RadziPjewski poży I rych wenerycznie od tych. któ /Sienkiewicza 13. pokój 31 -
czyl kilkakrotnie La Roche' owi rzy cierpią na ro7maite scho- w godz. od 9-12-tej. 

Machim1cje bogacza wiejskiego 
neJ47pro ku CJil zro a 'kil;- ab·ln pelnią.cy równocześnie funkcj~ 1'e zaibirał do dollIJU J'iak roiw-
w ro u, ecz wym y Y b' · " 'f t · · · ' I mniej niż skromne - zamiast :ra łmbrR. aprowiz~CRJ1 • d'' az ekzł SdWOJe ruieri: ~ożyć r m~ejoou. PITZ~- szii:nowna Redakcjo! . Natalia - posiadająca naka7 mego ogrodu owocowego), w 

1 h 24 . . k s- a e strony 1 a a a a owa widrzJiiane jf'St wprowad:z..enne Dma 26. VI. 1948 r. złozy- na jeden pokój oraz Józefa kolonii Zarębów, gm. Dobrze-
P anowanyc przewiJare wy pomimo że J

0

eJ
0 przewodniczą<•y • · ' · ó' d · ł · k n·e mi Pałka, opiekunka dwoi·ga dzie lin, koło Żychlina. Gospodar-produkowano tylko jedną _ pro W! . k k' . b • POZIIlH!•J r z.n.ego ro zruiu ]>O- em wmose o przyzna 1 

1 t . . 1 ó d d k t.cw. iema ows i pracu.ie ar- traw przygotowanvch ca!.kowi- mieszkania w domu przy u . ci Tomasza Kuleszy, zajmują- 5two to prowadzi sam i stale 
ot} Pł-:- tt ry ~l 0 at u WY- dzo wiele i stara się by wszyst cie dJO sm:irż.eniia, pi<ecr.enia i go I Gdańskiej Nr 40. W mieszka- ca bez nakazu 3 pokoje. w nim przebywa, zajmując 
~a~~ Je~zc~e kwie t popre.~ek. ko było jak najlepiej. Wyda.je torwana. Ceny będą pro:yst~ne, niu tym, składającym się z 4 Tomasz Kulesza jest wlaści czteropokojowy domek. Do Ło 

rl . kro u od 0.na a się n~ ;i:m się nam, iż głównym grzechem odporwiada1iące cenom w reista- pokoi i kuchni są zameldowa- r.ielem SO-morgowego gospo- dzi przyjeżdża raz lub dwa w 
~.cu~ ~k praw ziwad krewo UCJa. \lJPaiCJj.areh IV lk1111tego!!1ii. ni i mieszkają: Balcerkiewicz darstwa (w tym 30 mórg sa- miesiącu, by odwiedzić dzie-1e y o wypro u owano Z!l.- ci. 
planowane tak jak i na rok 47 
- ~4 maszyny, lecz jeszcze do 
datkowo 16 przewidzianych na 
rok 49. 

Oczko w głowie Wi-l'a-My 
- to niewątpliwie tak zwany 
"''ałek wyciągowy do obrą.cznia 
ków i wrzecieunie. 

- Inni próbowali i guzik z 
tC'go wyszedł, a my robimy już 
tr1t•• całe kilometry - oznajmia 
z tryumfem przewodniczą.cy Ra 
dy. tow. Wieniakowski. 

.Jest to rzeczywiście bardzo 
poważne osiągnięcie. Oczywiśr.ie 
Bp<•ro było z nimi zrazu kłopo­
tu. Materiały do produkcji nie 
koniecznie ,.pasowały' 1 , a że i 
robota przy nich jest bardzo 
odpowierlzialna i żmudna, więc 
te;: niejeden robotnik rozpaczał 
l rwał włosy z głowy, gdy go kie 
19'l!Jlik post&wil przy ryfl.arce.I Tow. Zofia Maciejewska 

I§~~w-~k.ancLzr.e Proces potwornego konfidenta gestapo 
Prred Sądem Okręgowym w l po161kJ!e -. POB (Poilrsiką Org~- Al!ltomri. Wróbel, Bolesław 

Łodzi w dn.illl s. bm. 61ta.riie kon nliza.c1Ję Boiową) ora.z drugą nne Pasbwliński, Wladv'Slłiarw F•ron­
f,ident, n.ie mający 60,bie rórw- 001Siada1jącą WÓWC!Zla6 jes:z:cre cmelk {01jciec zibira). Leoka<li;i 

sWOojej llllfillWy, gdyż byiła w Sita- Karbrow!alk, Stanisł<iwa Ska 
nycli. Wydał w iręce 61ireipacixy di•Ullll 01rgam.ioowam.iia. Potwstawa :rziewsk,a. Zenoin Soibazyń·sikrl i 
niemieckich, orjca swegio kitóre la ri dawnych dllli!aJtaczy lewico- Jóref Zyber. 
qo ścięto toporem. wyich. Do tej właśnie or- Na przest!"Zlelll.i srwo1eij ,..,me-

Ańtonii Froinc.zelk - tia>k bo- qairuirzia1C1jd 7Jbrodnlic:ny sym lllO- Sltęocrzej d-ziialtailrnoooi r~ega t 
wiem potwór ten snę nazywa, stall wiprowadZJOlny przez swoje dal 
rorz,począił 6lWoją kanierę prwe- qo ojQa - WlndV><:łnw11 Fro,n- WV. w ręce gestau>Cl paręset 
sit~ w Łod:z:i w 1932 r. Już czka. członka KPP., który nie osob. 
wtedy 'llalSłym.ął jako a1rcy.zdo1l- wiedzia.a irż lataroś1 jego jest ROQll)l1aJW'a pot11Wa diwa dm!: 
ny ko.n.fiden.t V Brygady Wy- nra. us.ługaoh gesbaf>o. W kompleciie ol"l.leikl!ljącym za-
d1'iiału Sleclcrego, kiiedy to zde- Z pi~ wydanej grupy siądą: prrezeis Wa.ile i - ja-
koa:ispirował s?..e!'eq człolkórw - 30 osób wyimkiem sądu me- ko prnewo.d'llJi>az.ący, prezes 
Komunistycznej Partiii Polsktiej. mieokiieg<J zostało ściętych to- OKZZ - Widawskń i <>b. DuPa-

Z chwilą wybuchu wojtlly Z<! ooreo:n. Z druqiei grupy ścięto cmorw", żooia adwoki\ta, którv 
ciągnął się do gestfipo. W 1941 topoirem 7-iu, Wśród nJich zna j 7Jil srwo,je przE>klfl•na1nńia · komuni­
r. wydl!lł w ręce WII'Oga diwie dował się ojciec: 'lO'tiwoo:a. OtolstyC"Z.JJJie ZIOSl:all: skazany 111ra 
2akonspirowane ~oje ich M.11JW'isDi 1śmierć 

• 

Kiedy Kulesza dowiedział 
się, że złożyłem wniosek na 
wymienione mieszkanie, czym 
prędzej zameldował s'~ w 
"lim, otrzymując jednocześnie 
od swego kolegi - właścicie 
la hurtowni owoców świadec­
ctwo zatrudnienia w jego 
"lrzedsiębiorstwie. W tak bły­
skawiczny sposób kułacki 
wilk przybrał na się postać 
niewinnej owieczki. 

Opisane powyżej fakty, 
qprawdzone i przedstawione 
Komisji Lokalowej nie trafi­
ły do przekonania jej człon­
krim. Wniosek mój został od­
rzucony. 
Proszę uprzejmie ~?::mowną 

Redakcję o zajęcie stanowi­
ska w tej sprawie. • 

F. Mordzak 



„J~tem tlroczkę, nie szukam kariery, chcę pracować ra­
zem z zalogą, dl.a dobra klasy robotniczej i Państwa Lu-

Dodatek niedzielny 

" 
GŁOSU". 

<Wwego. Pragnę abyśmy p1·acą i walką pokazali światu, . , . • 
·. . • . • . . " Społeczeństwo po"lskie obchodziło ostatnw uroczyscie JU-
ze 1estesmy gotowi odd.ac wszystko dla soc3alizmu • . bileu8 50-lecia prac wielkiego poety _ Leopol,da Staffa. 

Ta,k mówiła tow. Maria GoJ.ęb".akowa, która po 23 latach Prezy~t R. P. tmi. Bierut udekorował jubilata odzna­
pracy przy warsztacie tkacldm zostala ostatnio miano- czeniem państw<>wym. W Warszawie odbyła się uroczysta 

wana naczelnym dyrektorem PZPB i W Nr. 22. akademia,, na której artyści scen pols"/łich deklamowali 

' 
Pn:ed wystawami państ100Wych i .!pól<kielczych akle-
pów z obuwiem zatrzymują się liczni przechodnie, <iby 
ocenić gatuMk i nowe modele obuwia. Wybór j~t coraz 
łDięksay. Ceny są przystępne. Jut bezpowrotnie minęły 
~y, kiedy apekulanoi p<Xlbij<ili cmr.y, żądając za parę 
obutoili aumę przekraczającą możliwoooi człowieka pracy. 
Podjęly • łłim ~ ~ to3'Z!f8't1cim pań8twowe wy­
t~ ~ któifj prÓdukują te>wa:r wm-to3ciow:Y 

i 8t08tm'kowo tani. 

utwory Staffa. 

ratistwowe :6aklady Inżynieryjne w Ursusie pod War­
szaiwq wyprodukowały już przeszło 1600 traktarów. 
W związku :re zbliżającym się sezonem wiosennych robót 
c~-nie odjeżdżają koleją nowe transporty. Traktor 
- podstaw<>We narzędzie pracy na roli jest c<>raz częst-
8zym 11jawi3kiem na naszych polach. Mechanizacja upra­
wy roli nie tylko zmniejsza wysiłek chłopa, ale gwaran­
tuje lepsze zbiory. 

Ostatnio przebyioola w Bukares.xie delegacja polska z pre­
mierem tow. Józefem Cyrankiewiczem i ministrem spraw 
zagranicznych t<>w. Zygmuntem Modzelewskim M czele. 
W stolicy Rumunii podpisany został ukfod o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej p<>mocy między Rzeczypospolitą 

Polsr.ą a Ludową Republiką Rumuńską. 
Na zdjęciu - przedstawiciele obu zaprzyjaźnfonych na­

rodów po uroczystości podpi.sOJJtia ukiadu. 

Bukareszt należy do nowoczesnycJJ miast europejskich. 
Szczególnie ·imponująco wygląda dzielnica, w której 
mieszczą się tylko domy mieszkalne. Nie brak w niej wie­
lopiętrowych bu.d<>Wli. WZa.mie z takiego „drapacza 
chmur" dolwnane zostalo powyższe zdjęcie. 

Młodzież robotnicza z dużym zapałem uprawia sporty. ,,Liga Kobiet" należy do najbardziej masowych orga-
Na zdjęciu trójka mistrzów lyżwiarsk·ich z klubu ,,Meta- nizacji w Po"lsce. Jej działalność jest bardzo wszechstron­
lowiec'', która uzy.skal,a na specjalnych zawodach Pierw- na. Między innymi zajmuje się ona f ach<>wym ksztalce-
.szq nagrodł;. niem dziewcząt. przygotowując je nie tylko na dobre g<>-

W~z patist100Wyeh sldep6w z olnt.wiem panuje pr~ .!podynie, ale na samodzielne praco.umice, dobrze obznajo 

~Y dzień . rnc_'ll. l(v~jący ob8lugi~. aą ~~~llillhlhhlllflOlllllllllllllllllllllllDlnlllllllllllllllfillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnltnlllllllllllllllll mi.one z zawo~m. Akcja ta pozwoli wielu tysiącom 
• ~bko. Ntekt<n7g z łlieh - m najbardme' zapobieglłWł dziewcząt we3sc w życie z dostatecznym do niego przy-

- kupują jtJ;Ż tki.f obmoł8 Zetnie. = gotowaniem. 

Dl8llllllHlllłlllllllłRllllftllUllllHORllnlllRllllllllllOllOllllRRllHlllllłlllllUllnllmllllllllllllllllllRllllllll00111111110- 1111111111111111111111111111111111111111UllOllllllllllllllUlllllllllllllllllOlllllllllllllllllllDHffilllnllllllllllllllllfilffilOUHlllllllUllHDllll 

u J licznych w Polsce miejsc<>wości kuracyjnych wyjeż­
dżają d.ziś na wczasy nie tylko robotnicy i priic<>wnicy 
umy&lowi. Razem z nimi karzystają z urządzeń leczni­
czych malo i średniorolni chłopi - członkowie Związku 
Scrmopomocy Chłopskiej. W wielkich za7aadach uzdrowi­
sk<>l.cych pod opieką lekarzy-specjalistów łatwiej jest 
zwalczyć zadawnione często choroby, łatwiej przywrócić 

organizmowi potrzebne do pracy siły. 
Zdjęcie zamwzczone p<>Wyżej przedstawia wielki Dom 
Zdrojowy w SoZicach, w którym przebywa ostatnio wielu 
robotników i chlopów. Zdjęcia zamieszczone po lewej 
i f'1'0UJ6j stronie obrazują sposoby korzystania z nowocze 
mych ~ lec:miczych. 



ALEKSANDER SERAFIMOWICZ 

ŻELAZNY .POTOK 
· (FRAGMENT) 

Tematem powieści jest słynny w historii wojny do-1 
moweJ „marsz Tamański" na Kubaniu, kiedy to armia 
Tamańska l masy biedoty wiejskiej, otoczone przez 
kontrrewolucyjne oddziały kozacl(ie, gruzińskich mień· 
n~wików oraz niemiecką armię okupacyjną, przedarły 
się i połączyły z Armią Czerwoną. „Żelazny potok" 
Jest niewątpliwie pierwszą monumentalną powieścią ra­
dzlecb, z czasów wojny domowej_ Bohaterem poWlcści 
są masy ludowe, owe •• najgłębsze ,,niziny" ludzkości", 
które rewolucja, natchn~la wiarą we własne siły i 1.czy 
niła niezwyciężonymi. „Ze lazny potok" po dz1ś dzień 
jest jednym z na.lpopular nlojszych utworów llteratury I 
radzieckiej. 

......... _____________________________________ ...., __ ~ 
Nadjechał drugi je:i<1rlcc. f nic, ani warty, ani żadneJ tr• 

Twarz Sllccona, koszula, r«: r e chrony, nie ma kto się tym 
I bose nogi, portki - wszyst- z<ijąć. Trudno, musimy się co. 
ko było we krwi. Nie wlado- fać, ale ·przedtem trzeba ia­
mo, swojej czy cudzej· Oc~y p:-owadzlć porządek w wojsku. 
miał aż okrągłe ze strachu. Wybierzcie dowódców, żeby 
Skoczył z konia. który się aż później żadnych zmian. a "-li 
rozkraczył, rzucił się do leią<:;i życiem swoim odpo"'J:ed:i:ą 
go, którego twarz już skub przed nami. Dyscyplina m11si 
przeuoczysta, śmiertdna żół. być żelazna. bo tylko to nas 
clzna, a po którego oczach la- uratuje. Przebl.jemy się aż 
ziły Już muchy„ tam, gdzie są nasze główne 

- Ochrym! siły, I wszystko się jakoś ulo. 
Szybko przykucnął, przylo: ży. Tam swoi - pomogą, Z;Ja 

tył ucho do piersi zlant!J c!zade sięł 
krwlą. za chwilę podniósł sit; 

1 ł star nad nlm z opuszczona - Zgadzam~· - przyniosły 
iłową· · echa ze stcpow zewsząd: ł 

- Synku.„ syneczku„. stamt:-,d. vgdzie s~aly na ':1)1. 
_ Nie żyje„.-odezwaly się cach fur" , i o!' s„ron_y sad o.w: 

w okół stłumione szepty i z całej sta~ucy, n po JeJ 
Ten powstał, a potem 'ochry skraj <l otykaJący rzeki. 

płym głosem począł krzyczeć - Więc dobra. Za.raz bę­
at go był0 słychać wśród fur dzlem wybierać. Potem porz~-
1 chat na skraju wsi. dek zaprowadzimy_ -i:abor ·z 

- Połtawska stanica zbun- uchodżcami trzeba oddz :cllć •JU 
towała. się, I Pietrowska, 1 Sła wojska. Każdy cddział m11sl 
wlańska, I SUblljewska! mleć swego dowódcę. 

- Przed cerkwią, na placu, W pierwszych rzedach ~t.i.ł 

Jak gdyby ktoś kamień nu- 1 Na chwilę zapad'o głuche 
cli do wody' - tłum poruszył milczenie. w~zystko zamarło: 
się rozstąp;ł jak fale, pcsdy l step I stanica, I niezliczony 
wokół okrzyki: j tłum. Później uniósł się do ,!ó 

- A ty chclałbyś nazad wró 

1 

ry las żylastych, spraco-;va­
cićl Żeby nas wszystkich W'/• nych rąk i aż po sam skraj ~:e 
rżnęli? pu, poprzez niezliczone ogro. 

Na co bro<lacz: - Po co \VY I dy i nawet za rzekę, rozbrzmte 
żynać. przyjdziemy, broń odda wało Jedno lmię: 
my - przecież nie są znowuj - Kozu.chaaa! 
dzicy ludzie. .z Mokruszvń- P o toczyło się i długo jes7.cze 

I 
skleJ poddali się, pięćdzlesfę. pod samymi górami huczało: 
cłu lc.h było, broń pozdawali- _ •• .a.a-a 
Kozacy ich ani tknęli, no l co? 
Orzą teraz, póżnlei będą siali. Kożuch zacisnął swe kamien 

ne szczęki, zasalutował. Widać 
- Poddały się.„ ale same było, jak drgnęły mięśnie pocl 

bogacze, kułaki„ skórą, Podszedł ku trupom, 
Zakotłowało .się, zahuczało zdjął zniszczony słomko vy 

nad głowami, nad rozgorączko kapelusz. Jak pdyby wichrem 
wanymi twarzami zmiotło wszystkie czapki, doko 

- Całuj psa w nos! la same gołe głowy i słychać 
- Ani nas kto za.pyta. babskie szlochy. Kożuch po 

wszystkich wywieszają. ehyl1ł głowę, postał nad trupa 
- A dla kogo orać b;;dziem? mt i wreszcie powiedział: 

- piszczały cienkimi głoi,ami - Pochowamy naszych towa 
baby. r.:yszy ze wszystkimi hcr>ora-

- Znów pod \ozacki bnt al ml. 
bo gcneralskil - Podnieście Ich. 

- Idź. póldś cały! 
- Po głowie go! 
Brodacz usiłował coś wy ja-

śnić: 
- Nie szczekałbyś„. Posłu­

chajcie. co mówię, 
- Snm szczekasz, ani cię bę 

dzlem słuchać. 
Rozpalone, czerwone iw.a­

rze patrzyły jedna na dru,?ą, 
za~zletością blyszczaly oczy, 
wyrO!!ły nad głowami zaclś1tlę 
te pięści. Kogoś bHo. kogoś (·ę 
c1zono prcez. 

- Za co bijeełeł Przecl<"ż 
nfc nic gadał, 

Rozścklono dwa płancze. 
Do batalionowego. u którr.go 
na piersiach widniała duża 
plama skrzepłej już krwi, pod 
szedł ów wielkolud w marynar 
sklej czapce z rozwiewając:v­
ml się wstąieczkaml. nachyJi_l 
się bez słowa i bardzo ostroz 
nie, jak gdyby obawiając się 
sprawić mu ból, uniósł trupa. 
Pndnlrslono i Oellryma. Wzię­
li Ich na ramiona i ponieśli· 

w każdej stanicy szubienice człcwlck z dużą brodą. o sta-
pos:awlll i wieszają każdego, tecznym wyglądzie. Jego ~o. Człowiek z żrlaznymI Ezczę-
kto Im w ręce wpadnie. Do czysty bas zagłuszył Inne i;Jo- kami przemówił: 

'rłum rO'lstąpowal slf}, potem 
znów się skupiał. n!eskończo. 
nym potokiem płynął za nie-· 
sionym1 ciałami. 
Czyjś młody głos zaintono­

wał: Sta.Olewskiej przyszli biali, sy. _ Dajcie spokój, towarzy. 
pałaszami rąbią, • włe:szaj4, _ Ale dokąd mamy lśćł w sie. Szkoda czasu. Wyblera.n:v ••.•. W boju-u nierównym 1>a-
strzelaJą, na Kuba.n pędzą.„ którą stronę Przecież to .i:~u głównego dowódcę. a on !u2 adll ofiarą„." 
Nikomu nie darują„, S~ar!ch ba„. A gospodarstwo, a by- młodszych sam wyznaczy. ~o- Przyłączyły się inne głosy, 
czy baby bez roint~y. d„1.0_1„c __ oz_t.;;.y_m,_z_r_o_b_ić_?_R_z„u_~_1"„~1_r._.o_w_ybleracle.;.1 ________ s_u_r_o_we.;., __ nie_w_p_r_a_w_n„e;.. _P_I_ą„ta_._ią_c 
Wszyscy - powiadają - Je· -
I.teście bolszewiki! 

- Stary Opa.nas, c0 to ma 
chałupę naprzeciwko Jawdo. 
chy„. 

J,EON GOMULICKI 

Aleksander: ·serafimO"\Vicz - Wiemy, wiemy„. - za.bu 
czało na krótko. 

- ••. prosił, po nogach cało- .l'.leksander Sernfimowicz niem wypadków rewol11cyj- I drobniejsze objawy nowej 
wał ale d I I iii (Popow) urodził się w 1863 r. nych. W ten sposób . stał się prawdy i:ewolucyjnej. W Je-

,., g z e - pow cs · h' dnym ze swoich opowiadań 
Okropną moc broni mają. Ba- w kozackiej stanicy Niżnie - on jednym z pierwszych 1-

by 1 dzieci dzień I noc po Kurmajarskiej. Ojciec jego storyków rewolucji rob>i,ni- pt. „Politkom" stworzył Sera 
c d h k f d' k był zwykłym Kozakiem. ,,Nie cze j. W latach 1907 - 1910 fimowicz po raz pierwszy w 
,gro ac op ą z sa ow ara 'ć lt'teraturze radz1'eckle1· typ 

b'n• kul I t k j usta1'ąca i nie ma1·ąca wyjścia Serafimowicz napisał pow'<!:> 
· "• om 0 Y wy opu Ił. a · " d · d t człow1'eka partyJ·nego, organi-•6 I k k I n<>dza" towarzyszyła latom „Miasto na stepie , g zie a „ ry ca e s rzyne z amun • -. • h zuJ'ącego masy do walki". Z:i-j T I t kl <l71ieci<>cym ,,przyszłego p!sa- analizę wewnętrznyc ~przecz 

c ą.„ Y e ego z turec ego " · · k 't li t sadn1·cze cechy bohatera te-
ł t I ·11 1 t rza. W latach szkolnych Se- nosci ustroJu ap1 a s ycme-
ron u naw cz . arma 'f Już rafimow!cz zarabia już na go. Rewolucja w 1917 roku o- go szkicu późnie.1 zoshły prze 
mają. Powariowali. t ł 1 1 rob1'one przez Furmanowa i swoje utrzymanie korepety- statecznie z ączy a o!lY P .;;a-

- Cały Kubań w ogniu stol. ś . b" rza z klasą robotni'czą. w3tę Fadiejewa w ich klasycznych 
S~ f 'd duj cjami. Jednocze me 1erze 
d .ruzn e naro mori _ą„. na czynny udział w studenckich puje on do partii komunisrv- powieściach z okresu wojny 

rzewach pełno wis elcow. Je- kółkach rewolucyjnych, czyta czne.i. pisze agitacyjne bro- domowej („Czapajew", „noz-
dne oddziały na Jeka '.erinodar C szur.'' · ki'erui·e oddziałem lite- grom"). W 1924 ukazała '>ię 'J j I 1 zakazaną literaturę zerny- .• -
P
1
rzebl al\ s ę, każdy dla se- szewskiego, Herzena, Dobro- rack im w Ludowym Kom ls<1- heroiczna powieść Serafimo­

b e, lnnl do morza, niektórzy łubowa. W 1883 wstąpił Se- riacie (Min isterstwie) o~w;a- wicza z pierwszych lat Wl~j­
znów na Rostów, a cl rąbią Pa rafimowicz na fizyko _ ma- ty, współpracuie w pra'>le o·l°J" ny domowej „Żelazny Potok" 
łaszami. nic, tylko rąbią .• , tematyczny wydział tTnlwer- tyinej. wyjeżdża na front pod - pierwszy klasyczny 'ltwór 

Znów postał nad trupem z sytetu Petersburskiego. Tu w czas wojny domowej jako ko literatury radzierkiej . J·1ż po 
pDchyloną głową. kole studentów zapozn<1ł się z respondent „Prawdy". Jedno pierwszych zbiorach opowie-

W ui.stygłej ciszy wszystkie „Kapitałem" Marksa; przyj::t- cześnie nastąpiło ostateczne ści rewolucyjnych Serafiino­
oczy były wpatrzone w niego. źnił się ze starszym bratem poróżnienle się Serafimowi- wicza czytelnik radziecki wy-
Zachwiał się na nogach. Lenina A. Uljanowem, który cza z dawną grupą inteli5>?n- soko cenił twórczość pisarza. 

chwycił rękami próżnię, po. w 1887 zorganizował z3 mach cji burżuazyjnej, która z.iję- „Żelazny Potok" zaś był urna 
tem złapał za uzdę I zaczął na Aleksandra III. Po stra- ła wrogie pozycje w stosunku ny za szczytowy utwór w 
wdrapywać się na spocone;o centu Uljanowa Serafimo- do rewolucji p'rolet!łrlackiej. twórczości pisarza. 
!tania, który wciąż robił jesz- wicz napisał odezwę, w któ- Wówczas większość inteligen W r. 1920 Serafimowkz stra 
cze bokami l wspinał slę szyb rej wyjaśnił znaczen '.~ zama cji, niedawna ostoja wall~i z cił na froncie syna. Lenin po 
ko, dysząc krwawymi chrapa. chu na cara. Za to zo<:tał 1e- caratem, ujawniła swoje dro- cieszając go wówc1as w llśc:e 
ml. słaąy na trzy lata na dal<>ką bnomieszczańskie oblicze, b~j pisał: „Czytając Pańskie ut'.Ą.:o 

- Gdzież ty? Oszalałeś? Pa~ północ Rosji Europej~kiej, do kotując poczynania władzy ra ry poczułem wielką sy;np2t1ę 
wcł! Mezeni. Tu nad brzegiem B:a dzieckiej. W 1919 r. Lenin do Pana, I bardzo chcę wytlu 

- Stój, wróć się! Trzymaj łego Morza napisał 011 aowe- wydał książkę „Wielkie po- maczyć Panu, jak Pańska 
go! lę z życia rybaków półnnc- czynania", w której podkre- praca jest potrzebna robotni-

A tymczasem tętent już du- nych. Pierwsze jego opowia- ślał inicjatywę robotników kom I nam wszystkim I że 
dntał n!\ stepie oddalając się danie ukazało się w . roku przy twórczej pracy budowy powinien Pan mleć ob-:?cnie 
coraz bardziej. Smagnął konta 1888, a w 1901 wyszla p ·i!rw· socjalizmu. Lenin również siły, aby opanować c!ę;!:k! na­
rzl\mleniem z całych sił, kOn sza książka, zbiór. npow1eści . zwracał się do pisarzy, arty- strój i zmusić się do powro­
pokornle wyciągnął zlany po· W 1902 po powrocie z z~sła- stów słowa, pragnąc jak naj- tu do pracy". Razem z Leni­
tem itark stulił uszy 1 posze<ii nia przmosi się młody pisarz ściślejszego kontaktu Ich z nem cały Związek Radziecki 
galopem. 'cienie wiatraków, Pa do Moskwy już jako aut~r u- rzeczywistością rewolucyjną. otoczył pisarza atmnsferą 
da.lące ukośnie ścigały go. znany przez prasę p )~ ,ępo- Nawoływania Lenina nie prze sympat!! ! uwielbienia. 70 1 80 

J k i 'mi wą. Współpracuje w zbiorach konały jednak większości pl- letni jubileusz Seraflmowl~za = R~dzln: ~u f~~ ostała„. „Zn~nije'.'• grup~jącycn n_:j- sarzy. Drobnomieszczańska obchodził cały ZSRR. Stani-

A 
t il wyb1tn!e1szych pisarzy z uor psychika nie pozwoliła im ca, gdzie autor „żełaznr;go 

tu syna zo~ a.w ' kim na czele. prawidłowo ocenić wydarzeń Potoku" rozpoczął eduk?cję 
Człowiek z zelaznymi. szczę0 Po rewolucji 1905 roku od- historycznych, których świ:id została nazwana mlaste:n Se-

kaml powoli przemówił· głosy ruchu robotniczego prze kami oni byli. Uplanowana rafimowicz. W ten sposób na-

'5ł{}wa, ale coraz szerzej pły. , Wykopano obok siebie dwttJ 
nęlo: mogiły. Tuz obok zbijano po. 

„„.nie-ezłomnej mi.lloścl I śpiesznie dwie trumny ze 
o.ojczyzny,„" świeżych, pachnących desek. 

Rozstrzeliły się głosy, 5ple Ułożono w nie nieboszczyków. 
wano nieudolnie, a jedn:i.k w Kożuch stanął na świeżo usy 
duszę wkra.dał się żal, który w pa.nej ziemi z cdl,rytą głową. 
zagadkowy sposób barmonlzo- - Towarzysze„, chcę po·.ri& 
wal i z tym 7.adumanym '!te- dz~cć parę słów„. na~l towarz:r 
pem, 1 ze starymi, poczerni:>.· sze patlll„. cześć im, bo zginę• 
lymi wiatrakami. i wysokimi. U za nas„. Ale dlaczego zgl114 
teraz jak gdyby z lekka pozło- llJ 
conymi topolami. i z białymi - Towarzysze, chcę pow'e. 
chałupami, które mijano, l z dzleć, że nasza Rosja Sowiecka. 
n;eltończącymi Elę sadami, nie zginęła i bętlzle włecznte 
obok któr~·ch niesiono zmar- lstnla~... My tu, towanysce. 
łych. I takie to wszystko wy. Jesteśmy okrążeni„, ale tam, 
dało się bliskie, rodzime, Jak Rosja„. Moskwa„ oni swGJe 
gdyby urodzili się tutaj l i.u zrobią... bo chcę powledz~ 
przyszło im umierać. że my mamy terar. robotnicze> 

Powleczone wieczorną mqtą chłopską władzę.„ więc idą na. 
góry wydały się prawie grana nas 1 rozmaite generały, I .Jb· 
towe. szarnłkl, I różni kapitailśd, .fe 

Baba Horpyńa., ta sama, co dnym słowem„. różne drań. 
to śród lasu innych rąk unio- stwo! Ale my się nie da.myt 
sła w górę swoją kościstą, wy My im pokażemy! Towa.rzy. 
chudłą, wycierała teraz brze- sze!„. Więc chciałem powle­
giem brudnej kiecki czerwQne dzleć. że przysięgamy na mo­
oczy, mokre od łez, I zmarszcz gilach tych naszych towarzy. 
kl, w których osiadło pełno szy, że odcfamy życie za nasi 
kurzu, poszloohuJąc od czasu chłopsko-robotniczy rząd! 
do czasu i żcgnaJa-0 się raz po Zaczęto spuszczać trumny. 
raz znakiem krzvża, szeptała: Baba Horpyna, trzymając ręce 
- Swięty Boże, Swlęty Mocny na usta.eh, poczęła szlochać. z 
S.więty a Nle~miertel~Y, zmilu1 początku z cicha, później 
s1 ę nad nam•.„ Swięty Beże, szloch zamienił się w jakieł 
Swli:ty Mocny - głośno wy- pojękiwanie. aż wybucłmęta 
cirrając nos tą samą kiecką. qłośnyrn, niepowstrzymanym 

Zoln1erze z z~i.s<:plonymi twa lamentowaniem. Za nią druga 
r7.."tmi idą równym,, miaro- l trzecia. Cmentarz był pt>len 
wym krokiem, równomier:ile tego babskiego lamentu. Kał.. 
kołyszą się czarne bagnety. da z nich starała się przeci· 

„.„I wszystko za lud odda· snąć, nachylić, nabrać garśó 
ali, eo mle·ell„·" pełną ziemi, I rzucić do mogt. 
Obłoki kurzu, które już nie ly, Głucho dudniła ziemia o 

mal 0 padly, znów wzbijają 5łę trumny. 
w górę leniwie. Nic widać n1c Ktoś zapyta.I Kożucha szep„ 
za nimi, jeno rłuchy tupot kro tem: 
ków i te słnwa: - Wlele naboi wyda6ł 
„„„Jęcqc po lochach włęzlę· - Dwanaście sztuk· 

7ie-ennycb„." · • - Malo będzie. 1 
Nad źałobnyml masywami ~ Brak nam amunicji„. kat 

gór rozbłysły pierwsze nie- dy na.bój się przyda. 
śml.ale gwiazdy. A oto I pierw Powietrze rozdarła dość rzad 
sze krzyże. Jedne przewróciły ka. salwa. później druga, trze. 
się, drugie pochyJIJy. Porosły cła. Na chwilę wYnurzyly !llę z 
krzewnmi pustkowia. Przele· ciemności twarze. krzyże i ru 
olała pOWOii. kołysząc skrzy. ehJlwe )opaty. Gdy wszys~ko 
dłaml sowa., bez11z()Jestnie prze uciszyło się, dopiero wtedy 
Jatyw;ły nietoperze. Nlekled1 wszyscy poczuli, że to już nec 
zabieli się marmur, pn.eb!jają zapadła Dokoła cisza. pachnie 
się przez wieczorną mgłę złote rozgrzanym kurzem, nleu:sta.n 
litery nap!s6w - pomniki bo· ny plusk wody usposabia do 
gaczy ICozaków, pomniki daw snu. Napływają jakieś dalclde, 
nego dostatku, a obok ~dą niefasne wspomnienia, a za. 
i śpiewają: rzeką, na horyzoncie daleko 

,„ .. I dźwl-lgnle _ 11lę n;L-aród ąlą.gnie ~ię 1;1osłrzęplona, czar 
przemoc oba-a.li„„" na §elana gór. . 

Kronika kulturalna 
W Towarzystwie Przyjaciół 

Sztuk Pięknych w Krakow:e 
nastąpiło otwarcie wystawy 
zbiorowej prac grupy arty­
stów „Krąg" i „9 grafików"· 
Wśród malarzy „Kręgu" repre 
zentujących realizm wywodzą­
cy się w formie i treści z du­
cha bieżące! epoki wystawili 
między innymi swe prace: 
Brykner. Czerwenka, Leszko, 
Paclorek, Uniechowskf, Was­
kowski i Żebrowski. Grupę 
,,9 grafików". znaną 1uz w 
w Krakowie z wystawy zorga 
nizowanej w r. 1947. stanowią: 
Bandura, Dretler, Flin. Kos­
mulski, Gardowska Krażew­
ska-Knot'lwa. Młodzianowski, 
Toepfer, Wejman i Wróblew­
ska. Grupa ta wyjedzie w te­
ren woj. krak<lwskiego, w ce~u 
p'Jrtretowania przodowników 
w poszczególnych zakładach 
pracy. Wykonane przez arty­
stów portrety, wYstawione Z'J 
staną na specjalnej wysta Nie 
w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 

Zorganizowana przez Pol­
skie T·wo Fotograficzne Wy­
stawa fotograficzna „Praca Ml 
nika i robotnika". która otwar 
ta była w Waszawle podczas 
Kongresu Z1ednoczeniowego 
wyruszyła obecnie w objazd 
P".l Polsce. W chwili obecnej 
Wy~tawa otwarta została w 
Lublinie. a następnie będzie 
przewieziona do Wrocławia l 
Częstochowy. 

s.z-crony w cre.sie działań wo­
jennych obsrerny budvnelt · 
PTZ€.7.nc1("'11.jąc no na Dom KnJ. 
tury d Szitniki -RobotniCTej. W 
nowootwartym Domu Kultury 
mieści się 6a'1a na 4.50 m1ej ;;c. 
Trzy razy tygodniowo odbywa­
ją s i ę tam s"Eamse fiłmowe. a 
w pozostałycll dnia<:h tygodn1a 
próby i wyto;tępy robotll!iczych 
zespołów a.matorekich, jak też 
qościinme występy teatrów z 
Opola i Katowic. 

Na zap.r062enie Pow. Rddy 
Zw. Zaw. przybędzie do Cz()sto 
chowy 70 osobowy zes1pól Uni­
wersytetu Ludowego w Pa·wło­
wka<:h, kt.óry, da w Teatrze 
WieHdm 2 bez.platne wys.tępy 
dlla śwfata pracy. Zes9ól ten 
wystąpi również w sali fahr;"ki 
„Warta" ora:i da przedsta·wic· 
n•ie dla mło<lizieży szkolnej. 

W ubiegłym roku Oddział 
Katowicki Związku Polsk!ch 
Artystów Plantyków urząd~rt 
ogółem 9 wystaw, z tego trzy 
p1as1yków 1ag ranicznych: 
czechosłowackich. rosyjsk'ch I 
francu~kich. W ciągu roku 
frekwenc ia na wystawach 
wzrosła dziesięciokrotnie. Pl)d 
czas gdy w styczniu 1948 roku 
pr7.eciętna zw'.edzających wv· 
nosiła 300 osób, to w łtrudniu 
wzrosła już do 3.000 Wysta­
wy obrazów ściągają widzó\V 

- Widzieliście? . nikają do książek i poważ- walka wydawała się im chao ród radziecki uczcił swe~o pi 
Tłum głucho od!>owłedział. nych miesięczników. Lecz no sem, zagrażającym dawnym sarza. który należał do wie!· W hi·eią<:ym roku przystą-
- Przeclet nie slepł, wyki literatury ludowców ka ideałom wywrotowca indywi kich realistów ostatniego o- pi01110 do oTg.aini"Zowani.a s ieci 

z coraz to szerszych warstw 
spriłeczeństwa. Na 0statnią wy 
stawę malarstwa francuskiego 
przybyła m. inn. liczna wy• 
cieczka górników z Rybnika, 
wykazując wielkie zalntereso• 
wan:e oglądanymi eksponata~ 
mi. 

- Słyszelfścief żą I w życiu robotnika od.5la dualisty . . Wśród nielicznych U kresu. Przykazaniem je~o hy shlych kin w miia.stach I więk 
- Słyszeli. Qiać jedynie niedolę I b!err,e teratów, którzy poszli za gło ła teza czynnego stosunku pi s1vch g•roma.dach wiejskich 
Kwadratowe szczęki rozlu- cnoty upośledzonych. n~alne sem Lenina był Serafimo- sarza do rzeczywistości, sfor Dolnego Slą&ka. W traikde u-

łnUy się. przesłanki ekonomiczne no- wicz. Realizując wskazówki mułowana przez niego w tych mchnmien 'ia majduje się w b. 
- Towarzysze!„ nie mą. przetl wego zjawiska społeczne~o i Lenina, czerpał tematy no- słowach: „Prawdziwa !wór- m. 6 nowych kin. Wroołaiw 

namt żadnej drogi. Czy przed postać uświadomianego, zer- wych utworów w samej rzP.- czość wówczas jest żyw'.ł, kie otrzyma ponadto kioo. najwięk 
nami, czy za nami - wsz~- ganizowaneg0 robotnika, pler czywistości, niezmordowanie dy patrzy na życie, na walkę sze w Polsce. które POIW'S·tanie 
drle śmierć. Kto wie. czy I oni wszy dał Gorki w dra·nacie podróżując ' po kraju, wzburzo oczami powstającej kla~y re- w Pawilo:nie Pro6tokątnvm na 
- wskazał głową na kozackie „Wrogowie" I powieści .• :~fat- nym przez rewolucję. W cza wolucyjnej, a nie zgaszonym terenie Wyistawy Ziem Odzyis­
osledle. na poróżowiałe chaty, ka", uważanej za utwór ot- sie wojny domowej wyjeżdża spojrzeniem tych , co odc:h".l- l<anych. 
nie kończące dę ogrody, na wierający nową epokę -:P.a1i- Serafimowicz na front w cha dzą w niepamięć" . 60 l'lt jr-- ' ---
wielkie topole, które rzucały zmu socjalistycznego. Wów- rakterze korespondenta, zwie g.o niezmordowanej działal-LJ Robotniicy Sląs'k1ich Zakla­
długle etenie - kto wie, może czas wystąpił również i Se- dza miasta i wsie, zakłady nośc! literackiej były drogą dów Obuwia w Otmęcie odre-
1 onJ fuż tef nocy rzucą się na rafimowicz, drukując cykl .no I pra.cy i okopy, oqtwarza w służenia rewolucji orę~em morutoiW'aJLi w~pół z per6one· 
nas. żeby nas wyrżnąć, a u nas wel, napisanych pod w!'aze- szkicach 1 reportażach naj- słowa artysticznego. - ~em tedmkwvm zaikładów z,n:i-

Okręqowa Komiis}a Zwlązików· 
Zaiw. w Lub-linie, O'pracowała. 
ola.n pracy kultura•lno - ośw-ia· 
tmvej. 

Plan przewiduje orrga.niirzowa. 
nie pogadanek i odc1vtów w 
świetlica.eh rob<ltnkzych. uikla 
danie kół prelegentów, o-rg1i.t1i­
zowam:i.e lkółeik śp i ewaczych ł 
artystyC'Zlllych om.z rres1Jołów: 

tańców ludowvch-



------~------------------·----------------...;... ___________________________ __, ____ _ 
Tlen Kinematografia węgierska 

na nowej drodze 

Chu n -
Żołnierz 

Tlen Chun, Jeden z najlepszych współczesnych plsa· 
rzy chlńskleb, urodził się w 1908 roku. Jego prawdzi­
we nazwisko brzmi: Uslao Chun. Pochodzi z chłopskiej 
rodziny i długi okres swego życia spędził w służbie 
wojskowej - jako prosty żołnierz. 

Opowiadanie o żołnierzu Tang rozgrywa się w okre 
sle walk „czerwonych partyzantów" z Japończykami l 
ich _w~półpracownikaml ehlńsklml podczas ostatniej woj 
n~ swaatowej, a terenem akcji są skaliste góry Man· 
dzuril. 

~---------------------------------Pan i Li odepchnęła Tanga ry szybko przebiegł f]ługi od· 
ł postawiła. synka na ,,kan. cinek drogi. Gdy szli polami 
gu";. Po!lczkl jej były Jeszcze kilkakrotnie pytał się o ocl~ 
zarozowion~, Nie miała odwa ległość dzielącą Ich od dowó­
gt podnleśc wzroku. Wstała i dztwa. 
zaczęła czesać włosy. 

Tang był ciekawy, jakle to 
wiadomości przynió~ł Je-io to 
warzysz l jaką mlsJ;\ był o­
barczony, lecz z drugiej ~tro­
ny uważał, że to nie Jf'~o ~pra 
wa. W końcu jednak spytał: 

Tang zamykaj<!-O za sobą 
drzwi altany był bliski omdle 
nia z wielkiego osłabienia, a 
ltarabln na plecach ciążył mu 
pięciokrotnie. Ludzie siedzieli 
jeszcze pod wielkim drzewem, 
trzymając karabiny w dłoni. 
Tang podniecił się myśllą: mil Pracujecie w nti\gazy. 
że coś się stało? nach kolejowych? 

- Gdzie się włóczysz, ofer· 
mo zatracona? Tacy jak ty, 
najwl-:cej nam szkodzą! Jc~ll 
ooś podobnego zdarzy się raz 
jeszcze - pogadamy w do· 
wództwie. 

Chiag Chao-ho - Głód. 

- Tak - odpowiedział nie­
znajomy. Zwracając głowę w 
jego stronę przyhysz ~amva.­
żył na rękawie Tanga wyhaf 
towany c:r.erwony sztancfar z 
jedną, zwyczAjną żółtą gwia­
zdką. Uśmiechnął się: 

- Jesteście uzbrojeni! 
wykrzyknął. - Nasza fab1·y­
ka jest otoczona okopami 1 
kolczastym drutem. a d11icm 
l nool\ celują w nas g'lla?<la 
karabinów maszynowych. Od 
działy japońskie kwaterują 
tuż tuz w naszym sąsiedz­
twie.„ lecz nie mają. odwagi.„ 

Tang 
dmuchu \llrl.atru l nie poruszał 
się najwyższy nawet kłos. Tuż 
przy milczących szynach, WY 
ciągających się na drewnia­
nych poprzecznych pookla­
dach lefalo około 30 oobot­
ników, lecz zaledwie 20 z ukh 
uzbro.fonych było w kar:>.bl­
ny. „Zela:rny orzeł" •z rewol­
werem przy dłoni przechadzał 
się tam i z powrotem, spraw 
dzając pozycję bojową każ­
dego ze swych ludzi. Wysu­
wanie kerabłnów j~st zbyt nie 
bezpieczne. · Nieprzyjaciel 
mó1d ich zauważyć 1 :r.atr'ly­
małby się w nieodpowiednim 
momencie, paraliżując w tt>n 
sposób cały plan. W ostatecz­
nym wyniku zmarnowaliby 
jedynie swoją amunicję. 

- Czekajcie na mój rozkaz 
towarzysze! 

Głos Jego Jak zawsze, był 
przenikliwy, niespodziewany I 
szorstki. Wydając rozkaz ofi­
cer stawał się wcieleniem roz 
kazu. Tang nie był z tego bar 
dzo :redowolony. Osobiście u­
ważał, że czasem byłoby do­
brze przedyskutować jakiś 
rozkaz. Lecz też dgdy nfa 
odmówił posłuszeństwa. 

Tang przeżuwał źdźbła tra­
wy, wypluwał je co Ja.kiś czas 
I wkładał w usta nową por­
cję. l\lyślał o krągłych. cie­
mnych piersiach pani Li. 

żołnierze mieli na głowach 
zamiast kapeluszy zielone ko­
rcmy liści I dzięki temu byli 
c?.lkowlcle ukryci pr7ed wzro 
klem ni1>przyjaciela. Z tylu In 
dzie bez broni zaopatrywali 
się w naostrzone kamienie. 

- Nic nowego? - zapytał 
jeden z nich. 

- Nie widać tam czego na 
szynach? 

nach stawał się coraz bar­
dziej gwałtowny, pociąg nad· 
chodził. Zacisnęły się szczęki, 
a oozy błysnęły podnieceniem. 
Dla żadnego z nich nie była 
to pierwsza walka, lecz mimo 
to drżały Im nieco ręce, trzy­
mr.jące lufy karabinów. 

Nlespadzlewany, świeży i 
miły za.razem powiew wiatru 
przeszedł ponad polem. Nic 
nie zakłócało wieczornego spo 
koju. 

Wybuch I straszliwy krzyk. 
Lokomotywa WYdała ostatni 
g" izd konania. Potem por,mg 
wyskoczył gwałfownie z szyn 
I upadł na bok jalt sparaliżo 
wany wąż. Jedynie koła obra 
cały się w dalszym ciągu. 

Powstańcy szybko zaprowa 
dzlll porządek wśród przera­
żonych pasażerów i oddzielili 
od nich mandżurskich straż­
ników - Chińczyków z po­
chodzenia (podobnie jak l oni 
sami). We wnętrzu wagonów 
znaleźli piwo oraz Inne pro­
wianty, przeznlM)l'one dla od 
działów japońskich. stacjonu· 
jio,cych w Ping Chuan. 

Dzięki wam, bracia! 
Przyjmijcie wyrazy pcdzieko 
wania i wlellde,ł naszej wdzię 
cznoścl :r.a dm1t.arczcnle nam 
do domu tylu plęknyoh kara­
binó\"1! 

Oficer badał jeńców bez 
przesadnej surowości, lecz z 
uprzejmą, a wypróbowaną iro 
nią. Przy jego dłoni "1slał re­
wolwer. St.rażnicy kolejowi, 
zieloni ze strallhu I ze zmę­
czenia. uępakajali się powoli. 
Jeden z nich, barilzlej śmia­
ły. zawołał do „żelaznego or­
ła": 

Guylda Ray, pi~arz, drama­
turg i scenarzysta iq;gierski 

Po we>jnie kinematografia 
węgierska przez clługi czas 
walczyła z trudnościami orga 
nlzacyJnyml. cały swój wys!.. 
lek skupiając na odlmdowic 
zniszczeli. \'tl;ęi.szość ateliers 
l laboratarićl'v i~ Żlła w gru­
zach, realizatorzy i technicy 
filmowi rozpierzchli się po 
świecie lub też zginęli, per­
spektywy więc produkcji fil· 
mów w tych warunka~h wy 
glądały żałośnie. Niewielkie 
grupy ka11itl'listów próbowa­
ły odbudować 1>rzcmysl kine­
matograficzny, jednakże na 
przestrzeni kilku pierwszych 
lat po\.vojenn~·ch nie osiągnę­
ły żadnych rezult.atów, zaa­
bscrbowane wyłącznie kwe­
stiami zysku. O wyprcduko­
wanych w tym c:radc fllma.ch 
lepiej nie wspcmhać, gdyż 
{!Oziom ich nie wyl;:ra.czał po 
nad najniższ:\ pneciętną. 

Sytuacja uległa radykalnej 
zmianie, gdy ·w ruku ubie­
głym kinematografia z~t11la 

- Komendancie! znamy się upaństwo~rfona. Przed kilku 
Już! Rozbrajacie mnie po raz miesiącami, w ra.mech dal­
drugi! Jeśli chcecie, bym wam szej i>rzebudowy struktura.I-

- Strasme z nich durnlf'! I przyniósł trzeci karabin, po- neJ powoł~no do żyr a 
Obżarli się, a teraz - proszę winniście mnie uwolnić. Zie Krajowy Urząd Filmowy, ja­
płacić! Oficer był wściekły. Wysmu zauważył trzepoc~cy się w cenie zostanie wykonane na- ko najwyższą lnstanrję or&!l· 

kły, sztywny, z rewolwerem powietrzu czerwony s'lltandar - A może nie zapomnieli o tychmłast. nłzacyjną ora.z podległe mu 
zwisającym przy dłoni, podo· 1 zdjął czapkę. W jego oczach nas I przywiozą na.m coś do· trzy przedsiębiorstwa pa1i-
bny był do orła bez skrzy- pojawił się wyraz szczęścia. brego? l'l'rochę.. 'flinka, _,albo, - SUcznle! Przyjmuję oble stwowe: produkcji filmów. 
cleł. Ilyly wieśniak z Fengtleo, _ Czy to dowództwo? wołowinę w puszkach„. jak tnlcę. Drodzy przyjaciele. eksploatacji J zarządu kino-
potem żołnierz, wstąpił osta· Teng )'rzytaknął. Widząc, sądzlclc? !)rzykro mi, że z mojego 110- teatrów. Do pierws:i:t>go wlą-
tecznie do Rewolucyjnej Ar- ,,, Id k t d ł wodu ulegliście lekkiemu czono istniejące j:iż wytwór-. .,;e sam w o sz an aru li' ę- - Cisza! wstrząsowi, lecz. niestety, nil' I i I b t rł mil Ludowej. Walczył z Ja- boko wzrusza jego towarzy· n e a ora o a. 
pończyltami, z każdym, kto sza uczuł, że również w nim Niedaleko rozległ dę długi było innego wyjścia. Zostanie Obecnie nowa produkcja 
im pomagał w Jakikolwiek wzbiera jakieś dziwne pod- gwizd a w chwilę potem na cle natychmiast. uwolnieni. węgier!!ka posiada za. scbą 
sposób, z wrogami rewolucji. niecenie. Pamyśla.I. że we szynach dał się sły:.;zPć stl'lłY Tylko dwaj oficerowie man siedem filmów pełnometrażo­
Nie bawił się w sentymenta· wspaniałym świetle wspólnej l monotonny stukot kół. Tę dżnrscy zostali odprowad;;tl- wych, z których pięć nadaje 
li~m w stosunku do swoich o- sprawy wszystko inne jest samą wiarlomość Pl."'ll'k:t711ł ni na bok 1 rozstrzelani. się do eksploatacji zagran

1
-

fiar. 'Wymagał bezwzględne- bez znaezenfa. Bylo to praw· czerwonymi chorągiewkami cą, Obok manego dziś całe· 
go PO!łuszeństwa a jego chłop dziwie mi:!lde szczęście, coś posterunek umieszei!:on,7 na W drodze po~rotneJ. w mu światu filmu „Gd:r.ieś w 
cy dali mu nazwę „żelaznego eałlcowicle i"neir;o od oszah- szczycie drzewa. mi::llstych cłemnoscla.~h :r.apa: F.urople" są to: „Oblc:żrnil' 
orła", tak w uznaniu dla Je- mJającego upojenia szacow- I daJąccj nocy chłopcy pow11ta11 Bystrzycy", .. Gorą<'e pola", 
go śmiałości jak i ze względu nej pa.ni Li W miejscu wybranym na. Zi\ czl'go oddziału mklł po dwa „Ogień" l „Strzęp ziemi". 
na jego surowość. ' sadzkę, góry wznosił~· się str•> kario,biny. Jedynie „żelazny „Gdzieś w Europie" opo-

- Idź z tym człowiekiem do * * * mo po obu stronach toru l~'l- orzeł", Ich dowódca, miał włada o d:;.ie,jaeh gromr.dy 
dowództwa i przyprowad:i. go lejowego, który wchodził w 1· przy dłoni swój stary rewol- bezdom.nych dzifcl, włóc'l:ą· 
później z powrotem! _ nalrn.- O zmłer:..chu Wf:zystko było nie, jakby w tunel. „Żchl:r.ny wcr. cych się po wojnie po goliciń-
z!tł Tangov.rf, W"!rnzując no· już przygotowane do ataku., orzeł" ruszył r.e swymi łudź ca.eh Europy, napadających i 
woprzybyłego. Tang wys!u- Nie czuło się najlżejszego po ml do ataku. Łoskot na szy· tłum. Edward Martuszewskl. rabujących dla zdobycia ży-

wności. Zamieszkują oni wre• 
szcie w n1inach zamku, które 
go właściciela, starego muzy• 
ka. traktują z początku jako 
wroga, lecz wltrótce prze~o­
nywują się o jego przyjazni, 
dozna.ją jego opiekł i pomocy. 
Film odmacza się wysokimi 
walorami artystycznymi. 
„Gdzieś w Europie" wkrót· 

ce zobaczymy na naszych e­
kranach. 
„Gorące pola" - to film 

zrealizowany przez reżysera 
Imre Apati wg. głośnej po­
wieści węgierskiej pt. „Jesien 
ny wiatr" z. Mbricza. Głów· 
ne role w tym filmie grają 
czołowi artyści węgier~cy: K. 
Ka.rady, I.U. Szakacs, S. Sza­
bo, L. Foldenyl, G. B.inko l 
In. Film demaslrnje penv.ir.sję 
snobii:m, kłamliwą powierz• 
chowność rządzącej warstwy 
społeczeństwa w okresie re• 
gencji Horthy'ego. 
Twó~cą scenariusza filmu 

„Strzęp rlemi" jest dzienni­
karz Sandor Dallos, który o­
pracował go wg. powieści 
chłopskiego pisarza P. Sxabo. 
RtżYE:erla - Ban Frygyi;sa.. 
W rolach głównych występu­
,fą: APi Mei::zaro!'. młoda akt11r 
ka Teatru Narodowego l A. 
Szlrlcs. AkiJJa fllmu rozgry• 
wa się w r. 1930 i przedstawi~ 
walkę małorol':tyclt chłopów 
z wyzyskującymi ich obszal'• 
nikaml. Film kończy się sce• 
ną, gdy na cell skazanego za 
akcję przeciw ziemiaństwu 
chłopa zawleszgna zostaje ta„ 
bliczka z napisem głoszą~ 
cym, że kara kończy się w r. 
1945. Jak wiadomo, w tym 
właśnie roku przeprowad·to• 
no na Węgrzech reformę rol 
ną i zlikwidowano obszal'n°l• 
ctwo. 
„Ogień" opr2cowany został 

wg. noweli wi;gierskiego dzien 
nikarza Tibora Meraya, Scena. 
dm::r. napisał :many pisarr. 1 
Qramti.turg' Guyla Hay, który 
k~t zara7..em kierownikiem 
wydziału dr~,ma.ttirgic7łl~t;o 
wę,noierskleJ wytwórni filmo­
wej. Rt".żyseria Imre Apatl. W 
filmie występują znani akto­
rzy teatrów Wl".giersklch: G. 
Reynay, L. Basthy, Z. Varko• 
nyl, Klara Tillnay i in. Jesłi 
to hi!;toria wykrycia i unfo· 
s•kodlhvienla przez robotri­
ków wielkiego sabota:iu go• 
spodarczego. 
„Oblężenie Bystrzycy" to 

film historyczno - kostlumo• 
wy reżyserii Martona !ielic­
tiego wg. powieści Mlkszatha. 
Kalmana. Grają Ador A.Hay, 
Klara Tolnay i in. 

Wymienione pozycje świad 
czą b. dodatnio o zakresie te 
matyki, postawie ideowej 1 
ambicjach artystycmycll no­
wej, odrodzonej kinemato1m~ 
fil W<.''l'iersklej, z osiągni<>ch­
mi i dorobkiem której publi­
czność hęcl7.ie miała możr,..;ć 
zapomać się jeszcze w bb;. 
sezonie. 17.l 

chal rozkazu dowódcy be'I: 1110 _,...., ... „„ ................ _________________ ~---------------------------------------------------------------------~----~--------------"""' wa. odpowiedzi l posłusznie 
zwrćcll się do przybyłego, ,ja 
kiegoś nieznanego mu os11b­
nika, ubranego po wiejsku, 
który jednak wyglądał nie 
tyle na chłopa, co na robotni­
ka. Patrząc na jego powieki i 
głębokie orbity oczu mn~na­
hy sądzić, że od dawna praco 
wał w ludwisarni. 

ROK SZOPENA 
Po roku 1948 - Jublleusm- niego Szopena w Warszaw!P.; koło 120 wykonawców róż· skali bardzo rozlegl~j. dzieł mr.l:t w WarB7:mie; na pt?.krt 

wym roku Mickiewicza - rok 1'7 marca 1830 Fryderyk ;ra nych narodowości. O na.gro- Szopena. niemniej nie 2111nit'- z: rkazjl rocznicy. 
1949 składa bold pamięci l koncert F-moll l fantazję op, dach i kolejności zajmowa- dba.no innych form uczczenh W związku z Rokiem Szop~ 
dziełu Fryderyka Szopena. 13 w warszawskim konsel•wa nych miejsc zadecyduje mię- jc!fO pamięci. \'\'lelii.a "ysta· now!'kim bawiła w Polsce dl'· 

Organizatorzy roku szopP.- torłum; 1835 i 1841 - konc~r dzynarodowe jury złożone z wa pamiątek po Fryrlerylrn legacja francusl:a, która w JlO 
nowskiego (specjalnie powoła ty w Paryżu; 1848 - w Lon- 30 najwybitniejszych szopen!- Szopenie zosta.n!e otwarta w ro'llnmienlu z Komitetem Pol· 
ny łtomitet wykonawczy pod dynie; 1829 - w Wiedniu. stów naszPj doby. Z ramienia lutym w Muzeum Narodo- sklm ustaliła program r.a 
przewodnictwem ministra Kul Wszystkie te koncerty, wierne Polski w konkursie Wf.źrnie u wym. Wystawa ta, uka:r.u ,jąca Frenc.fę. Prócz wspomniane.I 
tury i sztuki) opracowując koncertom oryginalnym ole dział 10 pianistów wyellmino- Szopena od strony ludikl<!.l . .inż objazdowrj wystawy 113.• 
pia.n działania wytyczyli sobie tylk-0 w układzie programu, wanych na ko"kursie krajo· codziennej i lntyr.me.J, "'śl'ócl mlątcl• Ina które.f pokaza11e 
cel podwójny: uczczenie pa· ale l w akcesach zewnętn· wym (sierpień 1948) w War- przedmiotów, którymi się p•J- będą I t>ksr.onaty francusklr1, 
mięci artysty i człowieka; u- nych nadających Im wartość szawle. Pianiści eł w okresie sługiwał, bibelotćw, drobno- przewidziane są koncert.V w 
powszechnienie muzyki szope szczególną, cenną i pami„tlrn- przygotowawczym tj. przez 12 stek, kturych dotykała ·jpgo ri: "ałrj Francji i Afryce Półnuc 
nowskiej, co zarazem oznacza wą, zostaną wykonane w wiek ml~sięcy otrzymują styp_endia ka, Ui.tów, . które pfaał, na tle nE'j. organh:owane przez :r.e­
upowszechnlenle muzyki do- prawie później tegoż dnia t panstwowe w wysokoscl 25 Warszawy jego młodości, mr.i ~noł;v J..es Jeunei;:ses Muslcall-s 
brej wśród najszerszych ma!I 0 tej samej g~dzlnie, z tych tys. zł. miesięcznie. dzięki cze dzle się w maju 1949 w Fa.n•- de Fmnrt'; fl'Stlwale ,;wn„­
społeczeństwa. Program roku samych miast i sal, gdzie gry ~u. m?gą się całkowicie po- żu, w czerwcu w Strassburgu, nowi:kie w Paryi.u i Stra-;c;bur 
~penCtWSklego, opracowany wal niegdyś Fryderyk Szopen. sw1ęclc pracy; pozostają pod w llpcu w Londynie. w slcrt>- ęu (w okresie wystawowYml, 
skrupulatnie I w najdrobnlr.j op~ką, specJalnej komis.ft pe- nlu zaś wrócił do Wan.zawy. kom:erty historyczne, .,żywe 

Cykl druid - , , ŻY. we wyda- d I j I · myda.11le d 1' ł S " szych szczegółach, pozwala airog czne • z ozonej z '7 na.I- \V ramach akcJ·I w.,·da\H•l· „ ze zopena : U• nie dzieł Szopena", obejmie · 1 "~1· ł fr kl h · · i· się spodziewać, że ten ambH· w 13 koncertach (ll recitali i wyb1tn ejszych pianistów poi- czej ukaią !'ię wszystkie dzlc- ''" a ancu~ c ptams ' 'W \V 
ny cel zostanie osiągnięty. skich. la Fryderyka Szopena w w mi<'rlzynarodowym konkursie 

2 koncerty symfonicme) wszy w W:irszawie. 
l\'lieJsce naczelne w lmpre· st'·i·e utwory Szopena. Celem Akcja upowszechnienia mu- zeszytach. według auto~ra- R 1 S u ki s · • r· I i L d •1 ot zrpE>nowski rozpocznie zach przewidzianych na rok tego cyklu jest zapO"Znanlc zy zopena pomysla"a .rest ow r• erwszyc., e yc., , w o- 1 z 

szopenowski zajmuje wykona bardzo szeroko: w 1:akła.dach pracowaniu Paderewsk1egu. rnncert w clazowej \\loli, 2Z 
nie dzieł wielkiego muzyk•i. szerokiego ogółu z całoks:r.tał- pra-0y I po wsiach odhi:dzie Bronarsklego I Turczyńskie· lutego 1949 - zamknie a.Im\la 
Tu wymienić należy dwa tern szopenowskiej spuścizny, się około 1000 koncertów w go (nakl:-~0m Poiskiego Tow:i mia i kcmcert w rocznfoę 
wielkie cykle: koncerty histo Wykonanie tego zadania zna· wykonaniu f!!chowych zespo- rzystwa Muzyc7nego). O Sw- -'ml.~rcł, l'7 października, 30 

koml·c1·e ułatwi rad1·0 kto're · naźr1 7.fnni!rn, w dz1'e1·1 pogrza .• ryczne i „żywe wYdanie dzieł • łów. w skład których. obok oen1e: :1-trmowa monogmfla r. 
Szopena". Koncerty blstorycz transmitować będzie konccr nlanl~tów, akomnaniatorów l HoP1dr•, ,, rrace Iiarola Sz:1o·· bu Szopena zostaną odprawio ty na cały kraj ne dwie msze żałobne w kos-

• · , ~ ,::i; ne pomyślane z wielkim ple- · wokallstó,v. wejdą orelegencl manO'l.~•sldeiro, Iw11.:..zklewicz:i. ciP,le Sw. Iirzyża w \'fnrs7.a• 
. . • tyzmem, będą jak gdyby od· Niezależnie od „żywr;;o wy- popnet'lzdący wykładem o M1t~··mr-ii., J.lssy. nowe wvda- wie l w kościele !Uade;'l.hlc w 

Chiang Chao-ho Chtnska tworzeniem koncertów, które dania" przewidziane !".ą kon• chara!dt"r7.e popularyzll.f'Y.\· rl~ ll•tńw Szopena w onra<'o-,. Paryżu. W obu kośckhch :-o 
żebraczka z dzieckiem. dawał Szopen w rozmaitych certy symfonlc:imr i recitale ~ nym każdy wystl'p; po<ll'hnr WPT"ł•• I zr wste"em Jaro~l.i -„ stanie wykonane R1:m.limn 

Okresach swo,•ego życia, z za- udziałem plari~tów polskich I konrerty (około 41\11\ wvk<-"~- „,a Iwaszkiewicza; portrety M t t ,, o:r.a.r a, o samo, którf'ico 
_ Jesteście ,towarzys7.U, ze chowaniem programu wykony ol>cych, ora:r. mający ju:i wlne zostaną w szkcłach rałl':.ł Si:rmcna; autografy; szop1rno- nrzed stu lnty słuchali ~ebr;i-

Slomia.nego Targu? wanej muzyki i dat. I tak kon świecie swo~ą tradyclę I sła- Polski. h>l!'l.a.. nl w Madełlllne pnyjacirle 
- Tak. cert który usłyszymy 8 lute- wę, mii:dzynarodowy konkurs Jeśli główny akrf'nt w pro- Pomyślane są T"ównlrł lrnn· "lo:opl'na przrd odprnwart7 , •• 
Wyraz jego twarzy był zmęlgo 1949, będzie reminiscencją planistów (czwarty z kolei), w gramie Roku Szopenowskleg1 kursy: na utwór muzyczn:v niem jego zwłok na cmentarz 

iezonv. Jak u człowiek:., któ.:: koncertu 1ra.ner;o orzes 8-let- kt6um uczestniczyć będzie o- położono na wykona.nie, w ku czci Szopena; na Je10 110· Pere Lachats„ ;;r. 



Antoni Czechow 

KAMELEON 
Przez rynek idzie przo1low· 

nlk policji Oczumielow w no 
wym płaszczu z zawiniątkiem 
w ręku. za nim krocz;v rudy 
pi;sbrunkowy. niosąc siio, Po 
brzegi m pełnlcme skonfisko­
wanym agrestem... Cicho na· 
okolo... Na rynku ani żywej 
duszy. Rozwarte drzwi skle­
pów i szynków spoglądają na 
świat Boży, jak zgłodniałe 
paszcze, nawet żebraków nie 
ma koło nich. 

- To ty będziesz kąsać, 
przeklęty! słyszy nagle 
Oczumiełow. TrzymaJc1e go. 
Teraz nie wolno kąsać A ••• a! 

Słychać skowyczenie psa. 
Oczumiełow ogląda slę i wi­
dzi, że ze składu drzewa kup 
ca Pieczugina, skacząc na 
tn,ech łapach i oglądając się, 
pędzi pies. 2'..a nim goni czło 
wiek w kretonowej, krochma 
lonej I rozpiętej kamizelce. 
Biegnie za nim, pochyla się 
ku przodowi, pada i łapie psa 
za tylne nogi. Znowu daje się 
słyszeć skowyczenie i okrzyki: 
- .. Łapaj" - Ze sklepów wy 
suwa.ją. się zaspane twarze i 
wkrótce koło składu drzewa, 
jak wyr-Osły z pod ziemi, zbie 
ra się tłum. 

- Coś Jakby nieporządek; 
Wasza Wielmożność - mówi 
posterunkowy. Oczumieh>w ro 
bi pół <tbrotu w lewo i kleru 
je się w stronę tłumu. Widzi, 
że u samyóh wrót sk\idu 
stoi wyżej wspomniany czło­
wiek w rozpiętej kamizelce i 
podniósłszy do góry prawą rę 
kę, pokazuje tłumowi skrwa• 
wiony palec. Na jego wpółpi. 
janej twarzy jakby kto wypi 
S<!J: - ,,Już ja cię obronię, 
szelmor" - a sam palec wy· 
gląda. jak szlla.ndar zwy..;ię. 
siwa. W człowieku tym Oczu 
mlełow p-0znaje jubilera Chriu 
kina. W środku tłumu, i-oa:· 
lkraczyws21y przednie nogi t 
drżąc na całym ciele, siedzi 
na. ziemi ' sprawca skandalu, 
biały, młody chart z zaostrzo 
ną mordą i żółtą plamą. na. 
plecach. Jego łzawiące się o­
czy wyrażają ból i przeraże· 
nie, 

- Z jakiej przyczyny to 
wszystko - zapytuje Oczu. 
mlcłow wciska.Jąc się w tłum. 
Co wy tu robiclet Po co ten 
palecl K'to krzyczałf 

- Idę sobie, \VaS'Za WY· 
sokość, nikogo nie zaczepi.am ... 
7.aczyna Chriukin, kaszląc w 
kułak - z Mitrlem Mitrl. 
czem wedle drzewa, a wtem 
nagle, ten podlec, ni stąd. ni 
zowąd, cap za palec .. • Jestem 
za przeproszeniem człowiek 
pracujący... Robotę mam dro 
bną. Niech mt teraz zapłacą., 
bo Ja tym palcem może przez 
tydzień nie będę mógł ru­
szać· .. 

Tego w prawie nie ma. że 
by znos1ić od byle stworze­
nia ... Jeżeli każdy będzie ką.· 
sal, to lepiej nie żyć na świe­
cie. 

- Hm!.„ Dobrze„, - mówł 
Oczumiełow, surowo k~ląc 
i maTszczą.c brwi, Dobrze.„ 
Czyj to pl.es? Ja tego nle da 
ruję. Ja wam pokażę, co to 
znaczy tak rozpuszczać psy! 
Czas nareszcie zwTócić uwagę 
tym, kórzy nie chcą się sto­
sować do przepisów. Jak na 
niego łajdaka, karę nałolię„ to 
zobaczy co znaczy pies li in­
ny przybłęd.ny zwierz. Ja go 
nauczę! .. , Jełdyrln - zwraca 
Bię przodownik do posterun­
kowego - dowiedz się, czyJ 
to pies i pisz protokół· A 
psa tTzeba zgładzić! Bezzwio­
~e Na l}>ewno wśdekły .•• 
Czyj to pies. pytam sięt 

- To. zdaje się generała 
Żygałowa - mówi ktoś z tłu 
mu. 

Generała Żygałowa. 
Hm... J ełdyrin, zdejm ze 
mlllie palJto.„ strasznie gorą· 

co. Zapewne na deszcz. Tego - W gościnę. Złości się, szelma..„ Delikacjk· 
tylko nie rozumiem jak ten - Ach, mój Boże... stęsknił Prochor woła psa l odchodz1 

pies mógł ciebie ugryźć. - się za bratem... A Ja nic nie z nim od składu ... Tłum śmie 
Zwraca się Oczumiełow do 
Chriukina. Czyż on może do- wiedziałem. Więc to jego pie je sję z Chrlukina. 
sięgnąć do palca. On jest ma sek· Bardzo mnie cieszy... - Jeszcze się do ciebie do· 
ły, a z ciebie - .ot taki Weź go ... Piesek niczego.,, Re biorę - grcni mu Oczumle· 
drab.. Prawdopodobrue ~k~le_- zolutny taki Cap tego dra· low i owinąwszy aię w 
czyłes sobie palec o gwodzdz, '" cz a 
a potem przyszła ci myśl do . ba za palec ... Cha! cha! cha!·· I płaszcz, na nowo rozpo YD 
głowy, żeby zarobić na tym No, czemu drżysz. Rrr.„ rn .. · wędrówkę po rynku· 
Interesie. Cwany jesteś! Znam 

was, czorty jedne! ========================= 
- On go, proszę WaszeJ 

Wysokości, papierosem w STANISŁAW JERZY LEC 
mordę dla żartu, a ten nie 
głupi - ca.p go... Niemądry 
człowiek Wasza Wysokość. 

- Łżesz jednooki! Nie wt. 
działeś, więc czego łżesz. Je 
go Wysokość człowiek uczony 
i pojmuje kiedy kto kłamie, 
a kiedy kto wedle sumlenla 
jak przed Panem · Bogiem •.. 
A jeżeli kłamię, to niech sę• 
dzia grodzki rozstrzygnie. U 
niego w prawie jest naplsa. 
ne... Teraz wszyscy są rów­
ni... Ja też mam brata żan. 
darma., Jeżeli cltcecie '\\l!e­
dzleć. 

- Nie sprzeciwiać slę. 

- Nie, to nle generalski -
rzekł poważn,le posteronko­
wy. - U gel\erała. takich nie 
ma. On trzyma tylko wyżły. 

- Wiesz na pewno. 
- Na pewno Wasza Wyso• 

kość. 

- Ja sam też wiem, Gene 
rai ma pSY drogie. rasowe, a 
to diabli wiedzą, co takiego. 
Ani szerśdi.. ani wyglądu ... 
słowem paskudztwo... I takie· 
go psa trzymać. Gdzie rozum. 
Gdyby slę trafił taki pies 1V 
Petersburgu albo w Moskwie, 

O CZŁOWIEKU 

Spytano szefa lagru na sądowej sali: 
„Czegoście żywcem ludzi do grobu rzucali?" 
A ten skruszony rzucił przed sędziowską togę· 
„Bo ja człowieka zabić nie umiem, nie mogę!" 

ZABAWA PLAGIATORA 

Siedzę sobie czasem w bibliotecznej ci_szy 
I czytam swoje wiersze nim je sam napiszę. 

O PROFILU POETY 

Jaki profil poety? Przeczytaj poema. 
Usta słiodkie, nos świetny, ale czoła nie ma. 

O FRASZCE 

Jeśli kogoś fraszką raz ugodzę celnie, 
To go w pół zabiję. w pół unieśmiertelnię. 

to wiecie, coby było. Tamby ========================= slię nile liczyli z prawem, 
lecz w jedne! chwili - zgiń. 
Ty, Chriukiinie. ucierpiałeś i 
sprawy ta.k nie zostaw~J.„ 
Trzeba pokazać! Czas •.. 

- A może t generalski roz 
myślał głośno posterunkowy. 
- Na. mordzle nie napisane ... 
Onegdaj widziałem <taką psi 
nę u nieg0 na podwórku. 

- Rozumie się, że general­
ski! - mówi ktoś z tłumu. 

-Hm!.. Włóżno mt palto, 
Jeldyr.in .. : Wiatr skądciś po­
wiał.„ Chłodno... OdpTowa· 
lhisz go do generała t spytasz 
czy to nie jego pies. Powiesz, 
że la go znalazłem i przysy­
łam ... Powiedz też, żeby go na 
ulicę nie wYPUSZczaU! Może 
to drogi pies. a Jeżeli m11 
kaMa śwtnia. będzie papiero­
sem łykać mordę, to nletrucł· 
no go zmarnować. Pies, io 
delikatne stworzenie... A ty 
durniu, opuść rękę! Nie masz 
co sw1>.jego głupiego palca 
wystawiać na pokaz! Sa.m je 
steś sobie winien. 

- oto idzie kucharz gene­
rała., jego się spytamy ... Hej, 

Amerykańska matemat-yka 

Przekreślić- jedną liczbę 

Potem jeszcze kilka 

l~J 
I powstaje ogólna suma na­
szej pomocy d'la Europy. 

Prochorze! Chodźno tu! Spójrz ------------------------­na psa.„ To wasz? 
- Też wymyślił! Takich u 

nas nigdy nie było. 

- Nie ma. się co i pytać 
- mówi Oczumiełow. - To 
włóezega.! Co tu dużo gadać .. • 
J eżell powled7Jialem, że wł6· 
częga to włóczęga... - Zabić 
- zabić i koniec. 

- To nie ~z - ciągnie 
dalej Prochor. - Ten należy 
do brata generała., co do nas 
przyjechał. Nasz nlie Jest ama 
torem chartów. Co Innego je 
go brat. 

- Czyż brat generała przy 
Jechał1 WłOdzimlen Iwan­
czyn l - zapytuJe Oczumiełow 
- i całą jego twarz opr<>mie-
nła słodki uśmiech. - Masz 
tobie! A ja nlc nie wiedzia­
łem. Przyjechał w gośclnęl 

- - --

• 
_...,__ -·-

Nareszcie cywilizowany kraj 
na horyzoncie, 

Osta.tni trening mistrza ly- Wróble: uwaga clUopcy! Na­
żwiarskiego przed k01icem reszcie ktoś idzie bez kape- fdź baw · się Jasiu, zawolam 

~ kiei/111 ojciec 8ie zatni.e. ~onu.. lusza.. 

Sztych szkoły Holenderskiej. 

Ma.skarada po amerykańs~ 

SW.ATOPEŁK KARPIŃSKI 

O ŁGARZU. 
Kiedy był małym dziec­

kiem. mówiono. że ma nad· 
zwyczajną fantazję. 

- Dlaczego me byłeś w 
szkole? - spytali kiedyś rodzi 
ce widząc, że malec o dziewtą 
tej rano wrócił do domu. 

- Szkółka się spaliła - od­
parło dziecko patrząc w podło· 
gę. 

- Kiedy? Co ty wygaau­
jesz? 

- A spaliła się. Zaraz po 
pierwszej lekcji i teraz n:e 
ma już szkółki. JutTo mogę 
wstać o dziesiątej rano. 

J;>rzerażeni rodzice telefonu­
ją do szkoły i okazuje się, żę 

nic się nie stało. 
- Znowu kłamiesz! Dzwoni 

liśmy do szkoły i lekcje odby­
wają się normalnie. 

- To widocznie szkółkę już 
odbudowali· .. 

Takie kłamstwa uchodziły 

póki nosił kTótkie spodenki i 
miewał stale zatargi pomię­

dzy własnym czołem a kantem 
każdego spotkanego stołu. 

Gdy urósł już i stał się doro 
słym młodzieńcem, fantazje je 
go dokoła każdego faktu kry­
stalizowały niesamowite bzdu­
ry. 

Raz. naprzykład. spotkał w 
tramwaju żonę swego przyJa 
ciela. Stała na przedniej piat 
formie z oczami skromnie 
utkwionym.i w podłogę. Była 

wyraż.rrie czymś zmartwiona. 
- Dokąd Pani jedzie? 
- Do kina. 

tramwajeml Miała by~ w ił• 
nie ..•. 

- Nie. Szła z jaldmj przy­
stojnym młodym człowiekiem. 
Skręcili w Aleje ROż. 

- Nie może być? 
- Ależ zapewniam clę. 
Przyjaciel pożegnał go pręd 

ko. Spotkali się znowu po pa 
ru miesiącach. Nasz łgarz spo­
strzegł, że jego przyjaciel jest 
roześmiany, dobrze wygląda 1 
sprawia wnżenie czł'lwieka 

szczęśliwego. 

- Dlaczego jesteś taki · zad!) 
wolony? 

- DzJięki tobie. 
- Jakżeż? 

- Ostatnio, kiedy przypado 
kowo spotkaliśmy się na ulicy, 
otworzyłeś mi t:JCZY na pewne 
sprawy. Wyobraź sobie. że za 
cząłem baczniej obserwowa~ 

postępowanie mojej żony, not. 
dziś jesteśmy po r„Z'W'Odme. 
Czuję się świetnie t jestem el 
bardzo wdzięczny. 

- Jak to, więc to była ltf•­
wda? - spytał zdziwiony bla 
gier. 

- Naioczywistsza. Spraw­
dziłem. Zresztą inna w krzyt.o 
wym ogniu pytań przyznała 

mi się do wszystkiego. Wyka­
zała nawet dużą skruchę. A.le 
dlaczego ty się śmiejeu? I w 
ogóle dlaczeg0 pytasz lię, fSY 
to była prawda. Przecie! 
twierdziłeś, że sam to widzia­
łeś. 

Tak, ale ja tylko !artowa­
łem. 

Po chwili spotkał jej męta. Przyjaciel spurpurowiał. a 
Facet był bardzo smutny i wy potem zrobił się blady jak 
glądał jak błędny. ściana. Łgarz speszył się bai-· 

- Dlaczego jesteś taki smu- dzo i zaczął wyjaśniać niepe. 
tny? wnym głosem. 

- Ach! Kłopoty. - Przecież wyszło et to na 
- Widziałem przed chwi.Ią dobre. 

twoją żonę. Taka roześmiana. Wtedy slarezysty ~liczek 
- Tak1 .TechaŁa i>ewnie .orze.rwał dalsza dyskusje. 
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Przedszkole przy PZPB w Ozorkowie 

' Troska o robotnicze cf ziec.ko Kronika Pabian.ie 
Uroczyste wręczenie nagród przodownikom pracy Troska o dziecko robotni- rzysta ze Stacji Opieki nad 

W Łęczycy w sali kina rzak Irena, 'Przytulski Czes- przeprowadzanie propagandy cze to jedno z głównych za- Matką i Dzieckiem w Ozor: 
„Wolność" obradował Zjazd ław, Pieczak Stanisław, i Mil w celu zwalczania analfabe- dań Dyrekcji i Rady Zakła- kowie, z dożywiania i stałeJ 
Delegatów Powiatowych czarek Czesław. tyzmu. dowej P. z. P. B. w Ozorko- opieki lekarskiej. 
ZSCh. W skład Komisji Rewizyj- W uchwalonej rezolucji wie. Li:;ta Kobiet wykazuje ży-
Pfzewodni~ł na Zjeździe nej ob. ob. Grzebielucha między innymi zebrani Przedszkole, wzorowo pro wą działalność. Za jej po-

ob. Białas Przewodniczący ~leksande~, Wąs Władysław st:wierd.zaj:~„ że w prz~bud~- wadzone przez ob. Wieczo- średnictwem dzieci pracow-
PRN. i Srzczepamk Irena. wie wsi widzą lepszą l ~yz- rek, znajdujące się pod sta- ników do 1 roku życia otrzy 

Po przyjęciu porządku ob- Plan pracy w ogólnych za- szą formę gospodarowarua. łą opieką lekarza ob. Ku- mały na gwiazdkę c:-:ekola-
rad przerz zebranych kolejno rysach. na 1949 1:· przedsta- Biorąc przykład z klasy· ch~rskiego, liczy 73 małych tlę. Urządzono praktyczny 
witali Zjazd z ramienia wia się następuJąco. Zale- robotniczej zobowiązujemy pensjonariuszy; w jasnych, pokaz przyrz-ądzania suró-
PZPR tow. Wawrzyniak, w sienie nieużyt~ców roln~ch "-'. się drogą W)lpółzawodnictwa przestronnych salach pa~acu wek (sałatki). (Szpr.) 

XOMU WINSZUJEMY 

Niedzi~la, dnia 6 l'utego 
1949 r. 

imieniu SL-u ob. Łuczak, w Gm. gm. Choc1sizew, Dahkow l zespołowego i indywidualne- byłego fabrykanta, dzieci ba ----------""""­
imieniu Wojewódzkiego Za- Poddębice, zwiększenie po- go na wsi stale i systema- wią się i uczą, w czas1e gdy W'" „ • k • 
rządu ZSCh Ob. Chabura. głowia trzody chlewnej, ro- tycznie podnosić wydajność ich matki pracują przy war ieSCI Z raJU 
Do Prezydium 'Powołano gacizny oraz koni. z hektara i wzmóc produkcję sztatach. 
przodo1vników pracy, przed- Zelektryfikowanie wsi na na odcinku hodowlanym, by Wkrótce nastąpi otwarcie Wielki państwowy sklep 
stawicieli partii politycz- odcinku Łęczyca - Piątek tą drogą zapewn.ić odpowied żłobka, liczącego piętnaście spożywczy w Poznaniu 

Dziś: Doroty i Tytusa 

WA!NIEJSZE TELEFONY nych i instytucji społecz- - Witonia, krzewienie kultu nią ilość żywności ludziom łóżeczek. Roboty remontowe W robotniczej dzielnicy 
nych. ry i oświaty przez bud@l'Wę pracującym" czytamy w dobiegają końca. Poznania - Łazarzu otwar-Strai Pożarna - O 

KDJl1isar1at M. o . ...- 63 
P, O. 1t. - 112 
Pogotowie U. S. - 35 
Dworzec Kolejowy - 91 
Za.rząd Miejski - 66 
PZPB - 23 

Refera.t zasadniczy wygło- domów ludowych, świetlic, rezolucji. ' 300 robotniczych dzieci ko- to największy w Wielkopol-
sił przedstawiciel Wojewódz- sce państwowy sklep sprze-

~~f~ur:a~~~:iaj:~c!jis~~t Gospoda spo' 'dz ·1elcza w Zdun' sk·1e1· Wo11· ~;~rv!~~~~~~n~~le~ri~~~~~ nieji:ize zagadnienia na tere- 'j chomiony staraniem Pań-
nie wsi. Nawiązując do pla- stwowej Centrali Handlo-Telegraf - 218 

PZPR - 4 nu na przyszłość w gospo- R b d „ • kl po" poz· wczych wej, jest wyposażony w naj 
darce wsi oświadcza, że oz u owa s~ec1 s e w s y . nowocześniejsze urządzenia. 

K 1 N A chłop biedny nie jest odosob Po przeprowadzonej w Obecnie Zarząd Spóldziel ologii marksistowsko - leni- Jest to już trzecia z ko1ei 
niony w walce z bogaczami, ostatnim czasie reorganiza- ni pracuje nad u

1
ruchomie- nowskiej. Na miesięcznych tego rodzaju placówka 

POLONIA - „Krakatit" gdyż po jego stronie jest cji władz Powszechnej Spół niem gosJ>ody spółdzi('Iczej, zebraniach pracowniczych PCH na terenie miasta. 
film produkcji czeskiej. klasa robotnicza. Na zakoń- dzielni Spożywców w Zdun- której Jrłównym zadaniem wygłas.zane ~ą r:f7raty o Orgakizuje się równie! 

Kino „Robotnik" wyświe- czenie omówił on . ostatnią skiej Woli nowv Zarząd sta- będzie dostarczenie pracują- treści ideolog1c~neJ .1 facho- dalsze sklepy, które będą 
tla film produkcji radziec- uchwa!ę Rady ?vfims~rów w nął 'wobec bardzo trudnych ;2J ludności. t~nich i po- :vej . . Pracown~kó":' .mformu- uruch_omione jeszcze w bie-
ki . t. Młod • ·dą" sprawie kontraktowarua ho- zad<1ń: wiele spraw było za- zywn;!'C i pos1łkow. Gospoda Je się o wyzszosci handlu żącym kwartale na peryfe-

eJ p ''--o~ · do~l.i bydła i. trzo~y, c.hle.w- nledbanych, dział ha~dlowy - stołówka mieścić się bę- uspołecznionego nad kapita- ria~h Poznania. Dotych~zas 
, • • · I neJ. i. d~kł~dme WYJasmł ko- kulał. sklepy nie były dosta dzie przy ul. Łas~iej Nr. 2 listycznym i o jego zada- w całym województwie po-osm1ata I kultura rzł'sci •. Jakie. z tego tytułu tecznie zaopatrzone w arty- w przestrzennym l odrestau niach w obecnym układzie znańskim zon?anizow::ino 29 

11 osiągrue rolm~. . kuły pierwszej potrzeby, ko rowanym 1okalu. stosunków. Na ·konferen- sklepów detalicznych PCH. 

dla ... as Po referacie ~dbyło s.ię szty handlowe były duże. Zarząd P.S.S. kładzie du- cjach fachowych omawiane 
uroczyste wręczeme nagrod . ży nacisk na szkolenie per- są sprawy z zakresu co- Biblioteka wvcławnictw ra-z okazji otwarcia w Kar- przodownikom pracy z tere- . Zarz~d z całą energid P?- sonelu Spółdzielni i uświa- dziennych obowiązków pra- rhieckkh w Le~icy 

winie (Czechosłowacja) kur- nu wsi, poczem wybrano Ko dJąkł się. trudnegtok. zha taniha damianie go w duchu ide- cownika. (m), 
· · · M tk K · · M po onama wszys ic yc Towarzystwo Przyjaźni ~~:, ~=~1~;;~~f~:k~zł~~i ~;~~~ą ia witlos~:~~ę :in- zanie~bań. Po~zielono do- lllllll!llllmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllll!!lllllllllllll Polsko-Radzieckiej w Le-

ln Oś . t kładme funkcJe, wydano Ak . p z· . S('nicy przystąpiło ~o urucho 
tu.ra o- wia owego oraz w dyskusji porusa;ano czegółowe instrukcje CJa omocy 1mo1••eJ mienia w mieście stałej bf-stowarzyszenia Młodzieży W3zystkie najaktualniejsze sz . k t 1 . ' li bl' k d Polskiej referat 0 roli kultu dn" . ·• wzmocniono on ro ę we- wte i wy awnictw ra-
ry i oś;iaty w ustroju De- ~aga iema wsi. wnętrzną, poprawiono_ za- • • , k• dzieckich oraz czytelni 
mokracji Ludowej v/ygłosił W skład nowego Zarządu opatrzenie sklepów spożyw- W pOWleCte 0p0CZYDS tm . pism periodycznych Związ-
referent szkolnictwa i oświa- weszli ob. ob. Przychodni czych i zwiększono szybkość . . " ku Radzieckiego. 
ty przy OKN w Ostrawie, Antoni, . Barański Fr~ci- obrotu towarowego. Po~iatow? Koonutet i:iomo I w natkurz~ okkolo t .50 o„o zł, Ośrodek biOlioteczny i czy 
Fr. Cimmer. szek, Szafarz Stefan, MaJch Za uzyskane w Banku cy Z1mow~1 w pocznie ze na po rycie osz ow zn po-lt 1 . t . . .. t 

Gospodarstwa Spółdzielcze- brał do dma 1-go lutego br. byt 3-ga dzieci zai!ro~tmych e ma pows a1ą z m~c]a ywy 

b •k 1 go kredyty nowy zarząd 1.613.330 złotych. . ~rużlicą w S'.matorium. v: młodzieży, skupiającej się Dzieci ro otn1 ow rozszerzył sieć sklepów w Dotychczas wydano zasił- Rabce i zostawiono rezenll!ę przy klubie TPPR. 
• • • • mie~e, uruchomił sklep kó?' w naturze rłla 1.51 :o- w kwocie około 360.000 zł 

nie mayą przedszkola I złobka tekstylny, który dobrze za- dzm f!756 kg towarow zy- na d;:ilsze d0żvwiartie mło- Dom K'11tury Robotnika 
Dzieci robotników PZPB Należało by tym rodzi- opatrzony w towary zaspa- wnośc10wych na ~u~ę 208 dzieży w. marcu br. i Chłopa w Swidnicy 

w Zduńskiej Woli nie mają nom dać nieco mniejsze kaja potrzeby robotnikówlt~s. 5?6 zł.), 152 dzieci (pacz Akcja zbiór!rnwa trwa. Powiatowa Ra~a Związ-
przedszkola i żłobka. mieszkania, a lokal przez i rzesz pracujących miasta k1 świ~teczne. za. 31.445 zł . ), Największ~ nozycje dochodo ków Zawodowych w Wał-

Mimo wielu starań kie- nich zajmowany oddać Zdunskiej Woli. Otwarto też 109 osob po~iera1ący~h stra we to św~adczt!nfo. świata brzychu na rozszerzonym 
rownictwa Zakładów, nie PZPB na przedszkole i żło- w śródmieściu detaliczny w_ę w. kuchm ludoweJ (pacz pracy, . ofiary składane w plenarnym posiedzeniu po­
uzyskano d::>tychczas odpo- bek. skład węgla, sklep z farba- k1 świąteczne za 36.ą?s zł.), Urzędzie Skarbowym i wpły stanowiła do końca 1949 ro-
wiedniego lokalu na tak wa Jak dotychczas - sprawa mi i dwa dalsze sklepy spo~ i d!a o~oło 100 rodzm 200 wy ze sprzedazy n:llepek. ku uruchomić w Swidnicy 
żny cel ta idzie bardzo opornie, a żywcze na przedmieściach. kwmtah węgla. (Grot.) największy na Dolnym ślą-

Jak nas informuje dyrek dzieci robotników czekają. Nieczynna od dłuższego cza- f'!a luty przez;ia,czon? 5~0 sku Dom Kultury Robotnika 
cja, w Zduńskiej Woli znai Miejmy nadzieję, że odpo- su bocznica P. S. S. została t~sięc~ ~łotych i::ia doz:':"'wia Ogłoszenia drobne i Chłopa. 
duje s~ę odpcr.viedni na ten wiednie czynniki zajmą sie przebudowana i dostarcza n~ke ,dz1ec1 robotn~cZ)~C} l hro~ ZGUBIONO t . d . Komitet Powiatowy PZPR 
cel dom przy ul Złotnic- energiczniej omówioną spra ludności taniego węgla a m ow w przP. sz o ac. l po ·wier zeme · 
kiego 26, w ktÓrym dwie wą i załatwi~ ją pozytyw- Spółdzielni zysków przez szkołach,. ~20.?00 zł ;i.a za- odbi?ru koncesji Nr. 104.665 przekazał na rzecz Domu 
nieduże rodziny zajmują 10 nie w zrozumieniu potrzeb obniżenie kosztów transpor- kup odziezy I obuwia, 130 z dma 13. 11. 1947 r. na naz Kultury sumę około 7 mi-
pokoi. robotnika. (J.) tu opalu. tys. zł, na zapomogi doraźne wisko Dorożyński Jan. 25-k lionów zł. 

Teodor Dreiser 28 

Tragedia Amerykańska 
Przewodnik, który !eh przywiózł z Gun Lodge, I wła­

ściciel gospody długo o tym gadali t stwierdzili: 1) że uto­
piona kobieta zostawiła walizkę swoją w Grass Lake, a 
Clifford Golden czy też Carl Graham wziął swoją ze sobą, 
2) że dziwnie wygląda tił niezgodność nazwisk osobnika, 
którego identyczność stwierdzono w Grass Lake l Big Bit­
tern, 3) że ów Graham czy Clifford pytał się przewodnika, 
czy wiele jest tego dnia osób na jeziorze. 

Wszystkie te dane stworzyły prawie ·pewność, że była 
to zbrodnia z premedytacją. Nikt już w to nie wątpił. 

Natychmiast po przybyciu koroner He!t spostrzegł pod­
niecenie świadków, którzy mu wyrazili swe podejrzenia. 
Dowiedział się, że nikt z nich nie wierzy, aby cało tego 
Grahama czy Goldena znajdowało się w jeziorze. Helt 
przyjrzał się zwłokom dziewczyny, ułożonym troskliwie w 
budynku przystani. Była młoda I przystojna. Koroner za­
interesował się sprawą, słysząc, ile podejrzeń krąży doko­
ła. Trudno mu było je zwalC7. yć, zwłaszcza gdy przeczytał 
list, znaleziony w kieszeni Roberty. Brzmiał, jak następuje: 

. Grass Lake, 8 lipca. 
Najdrouza Matuchno! 

Jesteśmy teraz tutaj J mamy się pobrać. Małżeństwo to 
jednak będzie zawarte tylko dla Ciebie, Mateńko. Nie po­
kazuj tego listu ojcu, ani nikomu, bo nikt nie powinien 
o tym wiedzieć. A dlaczego, to Ci już mówiłam podczas 
świąt Bożego Narodzenia. Ale nie martw się niczym t nie 
pytaj mnie o nic, dopóki sarna nie napiszę do Ciebie, gdzie 
mieszkam. I nie myśl o mnie źle, Mateczko. Tu. w tym 
miejscu leży gorący, serdeczny pocałunek dla Ciebie, Ma­
mo. Bądź spokojna, a ojcu powiedz, że wszystko jest do-

brze, ale więcej nic mu nie mów. Tomowi, Emilce J Gif­
fordowi także. Będziesz pamiętała? Zasyłam dużo, bardzo 
dużo całusów. Kochająca -

Bert I. 
P. S. To będzie tajemnicą między mną a Tobą, 

dopóki n1e napiszę znowu. 
Papier miał stempel gospody: Grass Lake, gospoda J:ic­

ka Evansa. List był widocznie napisany z rana, po nocy 
przespanej tam z Carlem Grahamem. 

Oto jak wygląda samodzięlność młodych dziewcząt! 
He!t czytał ten list ze zmarszczonym czołem, sam bo­

wiem miał córki, kfóre kochał bardzo. 
Z listu tego można się było domyśleć, że nie będąc je­

szcze małżeństwem zatrzymali sle jednak w tej gospodzie 
w jednym pokoju na noc. Koroner zamyślił się. N:idchodzl­
ły wybory okręgowe, odbywaj11ce się co cztery lata. Głoso­
wanie nastąpi już w październiku i ma być ~ybrany na dal­
sze trzy lata szef wszystkich oddziałów sądowych tego okrę­
gu oraz sędzia okręgowy na sześć lat. W sierpniu, czyli za 
sześć tygodni, mają się zebrać republikanie I demokratycz­
ne zgromadzenia, na których będzie wybrany kandydat 
z każdego obwodu, odpowiedni na to stanowisko. Zostać nim 
mógł jednak tylko ten, kto był już prokuratorem. Pon!e­
waż zaś Heit był już dwa razy na tym urzędzie, a ceniony 
był jako świetny mówca oraz dzielny polityk, mógł więc 
mleć nadzieję, że zostanie wybrany. Szkodziłoby mu tylko 
to jedynie, że przez cały czas jego urzędowani!'.1 ani razu 
nie zdarzyła się porządna sprawa, w której mógłby wyka­
zać s'v:.je zdolności . . Ale teraz ... 

Teraz wszakże ta sprawa mogła posłużyć jedynie obec­
nemu prokuratorowi, który był jego najser1t>czniejszym 
przyjacielem: jemu tylko mogła zaskarbić przy~hyiność lu­
dno~ci i wyrobić znaczenie w partii, I podczas wyborów c•n 
właśnie mógłby być wybrany. 

Dziwniejsze jeszcze rzeczy zdarzają się w świecie poli­
tyki. 

Postanowił więc na razie nie zajmować się tym listem, 

jakkolwiek mógłby mu dopomóc wiele do wykrycia spraw­
cy zbrodni, jeżeli oczywiście sprawa ta była zbrodn•ą. Ka­
zał tymczasem przewodnikowi, który przywiózł Clyda I Ro­
bertę, oraz Earlowi, żeby udali się obaj do Gun Lodge, skad 
ta para przybyła, I powiedzieli właścicielowi g0spody, że 
Walizka, pozostawiona tam przez Robertę, nie może być 
pod żadnym pozorem wydana nikomu, tylko jemu lub pro­
kuratorowi. 

Miał zamiar następnie zatelefonować do Biltz l do,>Ae­
dzleć się, czy nie mieszka tam jaka rodzina nazwiskiem 
Alden, która ma córkę Imieniem Berta czy Alberta, gdy na­
gle weszło hałaśliwie do pokoju dwóch dorosłych mężczyzn 
w towarzystwie młodego chłopca oraz wielu je~zcze leśni­
ków i rybaków, zaciekawionych tą tragedią. Mają nowe, 
bardzo ważne wiadomości! 

Opowiadali dosyć bezładnie, przerywając jeden drugie­
mu, że nocy wczorajszej, około dzlewiąt„j, o jakie trzy mile 
od jeziora Big Bittern spotkali młodego człowieka, który 
szedł w stronę Three Mile Bay. Był bardzo przyzwoicie„ 
a nawet elegancko ubrany, na głowie miał słomkowy ka­
pelu~z. a w ręku walizkę. Odrazu wydało im się podejrza­
ne, ~e o takiej porze, taki elegancki pan wędruje lasem, 
zamiast jechać koleją. T dlaczego ,spotkawszy ich, tak był 
p~erażony? Bo cofnął się jakby w przerażeniu , Jakby chciał 
uciekać .zobaczywszy Ich. Może przestraszył się latarni, któ­
rą nieśli, może tego, fo szli tak szybko, jak zresztą zwykle 
c?odzą ludzie podczas nocy w dzikim lesie. W każdym ra­
zie Ich okolica jest zupełnie bęzpieczna, chodzą tędy zazwy­
czaj uczciwi ludzie, tacy właśnie jak on!, t nie ma się cze­
go przerażać, jak ten młodzieniec, który wvkonał zwrot 
jak do ucieczki albo Jakby chciał się schować w krzak!. 
Potem jednak, gd:v chłopiec oświecił latarnią twarz jego 
I spytał: - Kto idzie? - tamten odpnwiedział: - Dobry 
wieczór. Czy daleko jeszcze do Three Mile Bay? Odpowie­
dzieli mu, że około siedmiu mil. Wtedy oddalił się a onJ te! 
poszli w swoją stronę rozmawiając o tym spotka~iu. 

(D. c. a.) 
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-: ~al ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50,Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracia nie przyjmuje odpow iedzialnotd za terminowy druk ogłosz~. 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Z.od::i, ul • .Jaracu Z1 

DzU o goda. 19.15 kome<Ha 
Rrnryka Kleista pt „Rozbity 
d1.ban". · 
Teatr Kameralny Domu !oł. 

nierza ul. Daszydsk:lego M. 
Dziś o godr.. 19,15 komediu 

far6a E. Pieot.rowa ,,Wy51p3 po-
koju''. 

KflRa czynna od 12ej, tel. 
123.02. 

Teatr l"Owszechn:r 
Cod <'. iPnna• o godz l\!.15 

('!<" niP<l ,irlp 1 · ś.,-ii;-tn. ilv a T'.,„_, 
8tR' ·ni a o godz. 16 i 19.1!5) 
~7.tuki Michała Bał'Jekiego Jl t. 
.Klub :Kawalerów'•. 

Teatr Komedii MuzyezneJ 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope· 
retka Stra•1•sa „Baron •Cyg11~­
ski". 

TMtr Lalek „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152, 

telefon 258-99 
C'odziennie prórz poniedzi~ł­

ków o godzinie 17.ej „DWA 
~nr~ u_,y I śWIAT CALY" 
ł'rn r. t11 

W 1·iedzirlę i ~wiPta dwa wi 
dr<n'lca o 15.tej i 17 .tej. 

1\as:i. czynna ·od godz. 10.ej 

„MELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 (Gmach OK2:Z) 

Dlliś o qooz. 19.15 w&pókzes 
na 'ztuka Arthura 'Mil~era pt 
„SY'llowie" w przekla.(!z1e ~ re· 
ty~erti Rvsnmia Ordvńsk1ego 

TEATR ,.OSA'" 
Tral\lqutta I tel 272 - 70 

Cod?:ien.nie o 19.30, w niedziele 
! ~w:ęta o t6 i 19.30 a.rcywe-
60ła komedia muzyczna pt 

Pn·waniE' S11hinek" z J. Wę· 
f:r·ynem. Zniżki ważne. 
Ko~a czvnna. od godz. 10 n· 

no bez p~zerwy - tel 272.70 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot Z7 - tel. 160.07 
Codziennie pr6cz ponierb:ial· 

kiiw o goo1„ 9.ej dln. szk6l „Pi: 
nokio'• W 'każdą niedzielę I 

Ś\'\ ięta ·o godz. 12-ej „Hi~toriit 
ml:\ o niebieskich migdałach'' 
-~ widowi8ko otwarte. 

Kasa czynna od godz. 10.ej 
""no. 

.AlJRIA - ,,Piotr t· • Il •eru 
godz. 16, 18, 20; w niedz. H 
film d11zwolony od lat 14. 

BAJ'„TJK - .,Paganini" 
godz 16, 18.30, 21, w niedz. 
l~.30 
fi Im dozwolony dla młodzie· 
ŻJ. 

I{" .1 KA - „Belita tdczy'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, ~6. 
film dozwolony dla młodue· 
żv od lat 15. 

GD·, :-:IA - „Progra·.:i Aitt.ial· 
ności Kraj. i Zagr. Nr 6". 
i:odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20 i 2l. 
HEL - (dl11 młodzieży). 
„,Vilki Morskie'' 
godz. 16, 17.30, 19, 20.30 w 
nil'dZ. 13, 14.30 

?.? [~ZA - „Cygańska miłość" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 13,30 
] f,,QO 
film niedozwolony dla mło· 
dzieży, 

POLONIA - „Expresa Mos· 
kwa - Ocean Spokojny'' 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 1/5. 
·um dozwolony dla młodzie. 

ży. 
FRZEDWIOśN1E - „Wielkie 

Nadzieje" 

.Ńt'. 38 

Nasi sportowcy 

w życiu prywatnym.„ Kie się doczekamy ta ich mistrzó 
którzy by sami startowali, opiekowali się młodzieżą 

i przodowali w. produkcji~ 
jest skory bynajmniej dJ'.l dz!e jakże wiele mówiąca. o tym I dych łyżwiarzy Związku. Rn­
lenia się z kimś swym długo łyżwiarzu. dzleckiego. Serebriak?w i:1e_zy 
letnim doświadczen iem. Jest nim Serebriakow ze je ze sportu i z nauk: łyzwiar 

O rozmowie tej zaporo.nie- Sw'erdłows.ka. Serebriak'>w stwa. Jest on starszym mai 
liśmy. Kilka dni temu jednak, jest znanym sportowcem w strem oddziału te~micznego 

1 
przeglądając jeden ze sporto· Związku Radzieckim. Upra· kombinatu metalurgicznego w 
wych tygodn'ków radziecktch , wla on nie tylko sport łyż- Wierch-Isecku i jednym . z 

· 1 uwagę naszą zwróciło na &ie wiarski, ale również kolar· tych. dz'.ęki którym oddział 
' ble jedno ze zdjęć. Uśmicchoil stwo i pom'.mo tego, że mus: Jego zakończył plan roczny_ w 
się do nas szczerze. ujmują sam w'.ele czasu poświęcić n:i dniu 6 listopada. a do konca 
co ze zdjęcia jakiś ,,pan· trtnmgi (Serebriakow reprezeri roku przekroczył go o 18 pro­
czenista" w wielkich rogo· tował niedawno Swierdłow:;k cent. 
wych okularach. Obok kilku-1 w mec~ 8 m'ast). wi~le cza . Ki<'d". my się doczekamy ta 
nastowierszowa notatka; ale su poświęca wychowaniu mrC> !ech mistrzów? 

'Dalsze sukcesy naszych narciarzy Głażewska 
Naiwszcchstronnie;szą sport 

sm'.!nką nie tylko w Łodzi, a­
le i w całej Polsce jest bez­
sprzecznie Głażewska. Jadzię 

na Ak..,.dem'ckich Igrzyskach Zimowych 
SPINDLEROWY l\fŁYN 1:19. Poziom slalomu był bar k., przed Kwapieni~m-A2,t2 oglądamy latem na l;>ieżnl, 

(obsł. wł.). Na akademickich dzo wyrównany, a o zwycię- pkt. !<., Kaczmarczykiem -- ~koczni i rzu tni _ zima na 
Po mistrzostwach Pol&ki w narciarskich mistrzostwach stwie decydowały ułamki se- 48,42 pkt. k. i SamPk-G<jsie- lodzie. w tym roku Głażew-

Jeździe szybkiej na lodzie. kto świata w Spindlerowym Mły kund. nicą - 89.89 pkt. k. Pi1te ska zdobyła w jeździe szyb­
re w tym roku odbyły się w nif' akademicy polscy odnie§Ii Ogólnie kombinację alpej- miejsce zajął Oplt (CSR). zdo kiej /mistrzostwo Pols!<i, bł• 

dalsze sukcesy, zdobywając ską wygrał J. Marusarz - bywając na~rodę ambasadora jąc niepokonaną od kilku lat 
Karpaczu, redakcję naszą od pierwsze miejsca i złote me- 0 pkt. karnych, zdobywając R. P. w Prad1e - Olszewskie K;ilbarc7.ykową. 
wiedzil popularny łyżwiarz dale w kombinacji alpejskiej 71oty medal t tytuł akademie go, jako najlepszy zawodni'{ Srodowiskiem, w którym 
łódzki, Przyborowski, aby po i w cz·wórboju (kombinacJa kiego mistrza świata. Dals7.e czechosłowacki w tej konku- najlep:ej czuje się nasza _}port 
dz.!elić się z nami swymi wra alpejska i kombinacja norwe- miejsca zajęli Spaczek (CSR) rencji. smenka, to młoozież. Kontakt 

ska). - 4 33 pkt. k. I Qualtier Po zawodach sześciu nar- z nia Głażewska utrzymuje 
żeniami z zawodów. W roz- Slalom do kombi.nacji, któ- (Fra~cja) _ 6.36 pkt. k. Kar- ciarzy polskich: J. Marusarz, nie t~·lko na boisku, ale i w 
mowie nie ukrywał sw.ę.go ża ry był równocześnie punkto- piel (Polska) zajął 12-te mie:- Kwapień, Naorniakowskl, B)r życ·u C')d:>:icnnym pracu,iac w 
lu, że nasi młodzi lyżwiaI'7.e wany, jako ostatnia kombina scE> - 30.34 pkt. k. gosz. Stupko 1 Miranowskl referacie s;:io~owym ZMP. 
nie mają n'kogo. ktl.> by srę cja czwórboju, :"'Ygral J. ~a- W przerwie slalomu odb:.-ło Na zdjęciu Głażew~ka przy 
nimi zaiął i od czasu do czastJ rusarz, w cz~s1e 2:35 2 mm„ się wręczenie medali zwycir.z wyjechali do Polski, aby codziPnnej pracy, któr~ 7 p~-
dawał wskazówki co do zapra przed Spaczk1em (CSR) 2:39,8 com. rozegra„ych d0~ychczas wziąć udział w krajowych mi \'mościa kccha tak, jak uko-
wy i treningów. min. i Parmą (CSR) 2:40 min. kc1ikurencii. Polacy otrzyma- strzostwach w Szczyrln1. chała sport. 

- Mac'.e przecież Kalbar· Polak Karpiel zajął 18-te li! ?a kombinację norweslt;i- ________ ..;.._.-1.._ _____________ _ 

czyka _ wyrwało mi się. mie.isce, z czasem 3:17,4 min. złoty medal- Dziedzic, srebr ft ,.1 1fl?~ft_J5 ,; e imprezy ~'Miorło'.11•.e 
Byliście z nim na obozie. po Pozostali Polacy startujący ny - Kwapień, bronzuwv - U«. v <t Iii _, '*" ł~ • „ 
winniście więc dużo skorzy- w kombi.nacji alpejskiej, zo- Kaczmarczyk; za bieg 1'1 km: 

~tali zdyskwalifikowanj za o- złoty medal - ICwapień, bron 
stać z jeg'> cennych rad. gdyt minięcie bramek. 7.0wy - Dziedzic; za sztafete w'elokrotny nasz mistrz, jak 
n!Lffi wiadomo. ma duże do Slalom odbył się na trasie 4xl0 km - srebrny medal. 
świadczenie w tef gałęzi spor 380 m. W pierwszym zjeździe Ponadto rozdano nagrady za 
1 J. Marusarz uzyskał njlep- bieg .iJ-izdowy ko'·!ct i bieg 
u. . s;:y czas dnia 1:16,2 min., a płaski na 8 km ~nhi0t 
- Kalbarczyk? - zdziwił się Spaczek (CSR) 1:19 min. W Dalszy sukces odnieśli nar-

nasz rozmówca. drugim zjeździe Marusarz po ciarze polscy w czw0rboju 
- Kalbarczyk jest. bard~o ~echał os~rożr:iej, uzyskując,zajm~j~c 4 p,ier·.11.sie m!ejsca. 

zazdrosny 0 swe wymki i nte Jednak rowme dobry czas Zwyc1ęzył Dziedz1c-3,l5 pkt. 

Lyź"\Viarki radzieckie' 
wyjechały po złote medale do Oslo 

mistrzyni świata, 7.dobyte ~c I do Spraw Kultury Flzycznei i 
w roku ubiegłym. K!ernwn - Sportu przy Radiie M'n!­
kiem ekspedycji r;:iizieck!e' strów ZSRR - K'lnstantyn 
jest przedstawiciel Komitetu Andrianow. 

MOSKWA (obsł. wł.) - W 
piątek, dnia 4 bm. opuściła 
Moskwę ekipa łyżwiarek ra­
d1.ieckich, udając się na mi­
strzostwa świata w jeździe 
szybkiej kobiet, które od Dział nfidalnv 1.0ZPN 
będą się w Norwegii, w Kon1 · -

~17~~r:.°d 0
s
10 

w dniach 
12 Komunikat Koleg:um Sądziowskie~o Nr 1 

Łyżwiarki radzieckie wy1e- Pkt. 1. Na odbytym posiedze· kicl1 członków Kolegium Sędziów 
chały W _następującym _skła- mn Zarządu J\oleginm Rędziów do Ylożenia w sekretariacie tegoż 
dzłe: ~ana Is~kowa (mistrzy v;ZPN Znrzad ·ukon~tytuował Kolegium legityma<'ji celem od. 
ni świata I mistrzyni ZSRR), 8 .„ na•t 11 • c'o· · · k b' · Zofia Cholszczownikowa (re- 1' - ęp Ją • 'lOwiema na ro iezący. 
kordzlstka świata). Rimma Ju 1. Prezes - kol. Hauke Zyg· Pkt. III SekrPtnriat Kole· 
kowa (mistrzyni ZSRR na dy mnnt. gium Sędziów LOZPN czynny 
stansie 1.000 m), Marianna 2. V-prezes i Ref. KwalifikR ;est we wtorki od godz. 19-:H 
Wołowa (rekordzistka ZSRR cii - kol. Grabowski Stani~ław i czwRrtki od godz. 18 - 19 'IV 

na dystansie 500 m), J.\.J;:n·ya- 3. Sr.krctarz - kol. :Marciniak h•kalu LOZPN nl. Piotr'kowsk'I 
rita Antonowa (mistrzyni Stani~ław fi~. drugie piętro. 
Związków Zawodowych), t.i- 4. Ref.' Ob~nilv Zawod6w -
dla Selichowa 1 Maria Al"!- kol. Andrzejak 1:dmund, Z żvc o KS „Bawełno" 
kanowa. . 5. Ref. Dy~<'Ypliny - kol. T · ' ' 

Na m1strzo~wach w Oslo Kuźmimzak Henryk. feningl plęSCIOrzy 
Isakowa bronić bętiz e tytułu 6. Ref. Wy~zkolcniowy -kol. zarn~d sekcji pięściarskie.i 
'JECZA - „Cvgafiski 'l'abor" 

godz. 17', 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla. młodzie. 
ty. 

Wnlcznk Mieczy8ław, wł. ZKS „Bawełna" zawia-
7. Skarbnik - kol. Naporski damia, że treningi sekcji pod 

Piłka ręczna: zawody o mi· 1 kniarz, konkurrnc·ja męska: go 
strzostwo ligi, koszykowej, go· dziua 19·ta: RKS - TUR, go 
dzina 11-ta sala YMCA: Y1IC.\ dzina !:!0,00 AZS - LKS. 
- ZZK Poznań. Zawody o 11ti· 

strzostwo klasy A w ~oszyków 
ce: sala Y1'1CA, godz. li·ta 
konkurencja żeńska: 'l'UR -
LKS, godz. 18-ta Zryw - Włó 

---------------------
Dzisiaj Cracovio 

gra przeriwko łKS-ow1 
w nojs1ln ejsz· m składzie 

W półfinałowym spotkaniu 
przeciw ŁKS wystąpi „Craco­
via" w najsilniejszym skła­
dzie: Maciejko (rez. Kapusta), 

BOKS: zawody o mistrzo~two 
d· użynuwc w kla,1e B: sala ,,_vr 
.\kksandrowie: god1„ li·ta: 
PKS Aleksandrów - Korab 
f'ioti·ków. Znwody towarzJ ,kie: 
w Radomsku, godzina li·ta: 
Crnrni - Zryw Pabianice, w 
Toma~zowie, godz. 16-ta: Pilic:i. 
- Odzież. 

Za.wody pływackie: pływalr1je 
\ M'C-:A, goa;~. 16-ta towarzyskie 
me<'l"C drużyn ~zkolnvch: konku 
rencja ż1rós

0

ka: iimn: III, gimn. 
IV, konkurencja mę~ka - gi-n 
nnzjum III - PSTP. 

Kasprzycki, Więcek. Kowal- Zebrania: w ~uli przy ul. \r­
skl, Wołkowski, Palus, Kop- mii Czerwonej 41 ci gndz. lO·tej 
czyński, Burda, Pochwalski i '\\ drugim tP.rmi11ie odbędzie ~ię 
Jusewicz. /walne zrhrnnie zwiazkowe~o 

Mecz rozegrany zostanie w 1 wl(ikicnnirzcgo klubu sr.ortowe· 
Krakowie. i;J Widzew. . 

Liga kosz11kowa 

ZZK (Poznań), Z wycięia TUR 42:34 
Wcrora1j wieczorem w sa.1:i / dhO<Wia1k 9, Jaorcryń5ki IO, Kola 

YMCA rozegre:ny zosta1l l:go- ',n:.ew=1k,i 7, Kaspwak 4. 
wy mecz w koszvkóW<'"e 00mię 
dzy ZZK (PooMń}, a TUR-em Dla _TUR-u: Pawl.~k . 20, 
7-wyoięstwo 42:34 123:121 od.nil(? Skroo>!:1~1 . \ ~l.ach;;c;n~kl 1, 
śli goście. Kulczy~c-k1 ~· Smcza;t 6. 

u Q01Soodarzv do f)f"Wnego Sędx-owah: ołJ. o·b. Ujma 1 
'>topnia ·odpO'W'i~z,'aLnośc :r..a 1C=och (Wa1rsz.awa). 
WVllli'k ponoi;i obronił. I W moczu o m.'"'trwstwo kl. 

Punkty zdobvlrl clla ZZK: A zeso01 męsild Zrvwu poko­
~m'oqlelt<1ki 8. }.fotyisiak 4, Grze raił YMCA 21·17 [10:12). 

godz. 15.30, 18, 20.30 w nie· 
dzielę 13.00. 'l'YrRY - „Biały Kieł'' 
film dozwolony dla młodzie. godz. 16, 18, 20. w niedz 14 

Jf.7ef. I kierownictwem popularnego 
Po<1icdzenia Zarządu odbywaj~ trenera Garncarka odbywają 

Rię w lokalu LOZPN co czwar się w poniedziałki, środy i 
tek o godz. 19.00. piątki w hali przy ul. Jerzego 

Pkt. II. WzJ'l<"a się wszy~t· 22, w godzinach 18 30 - 21 

Co usłyszymy przez radio 
8.00 Dziennik poranny, 8.::o Sctillera. 16.00 Dziennik popo. 

l'rzrgląd prasy stołecznej, ~.25 łndniowy, 16.10 „Nowe nngrR­ży film dozwolony dla młodzieży 
REKORD - „Kopciu8iek" W1SLA ~ „Pai;ranini" : 

I.szy sean' godz. 16, niedz. godz. 15.30, 18, 20,30 w nied1 ..; 
niedz. H.Oll - dla młodziety 13.00 ... 

--------------------'!"„I ~!uz.vka poranna, 8.55 Wiadomo ni~ ~łvm1n·h ~oli~tów i orkie~tr. 
~ śri Spnł. Komitetu Rndiofoni7:1 lC 45 ',.N~we kRiQżki", li.OO i •.ii Kraju. 9.00 (L) Transmi~j:. Koncc•rt rozr:v" kowy, lS.00 

„GLOS" - ORGAN ŁÓDZKIEGO KOMITETU 
I WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU POLSKIEJ 

ZJEDNOCZONEJ P-ARTII ROBOTNICZEJ · ,,Elwira Madigan" film dozwolony dla mlo<1zil'ży _ 
~odz. 18, 20, w niedz. lll. I WOLNOM - „Cygański Ta. Redaguje: Kolegium Recfokcyjnc. 
film niedozwolony dla Jr.ło. bor''. . • Wyilawca: RRW „Pras:i.' '· 

... '.ll'ahoże1i~tw3 z koś<'ioła A ka1fo .. Pnn Tnrl<'u<z" Adama )IickiP. 
~ rricldel!O w ŁocL'.i. 1f~zę św. orl t";ic·za . (I odcinek), •18.20 Reci· I prawi ks. dr T. Ro~tworo"·ski. - !:tl wiolonczelowy, 18.40 „Melo 

„Prasa" L6dt, uL !Żwir 10.00 A ud~·cja dla chor~·ch. che świata", Hl.05 „Droga sh1ż dzieży. godz. 16, 18. 20, w niedz „ Druk: Zakłady Graficzne RSW 
14 t ki 17, tel . 2011.42. l!0BO'rNIK „Dzwonnik z ~ a . . „ T e 1 e f 

0 
n y: 

.Kotre Dame" film dozwolony dla mlodz1ez) .- Redaktor naczelny: 
god1>.. ;_:JO, 18, 20,30, w WLóKNIARZ - „Niecierpli. "" " ' '"PCV red. iiacz.: 
11iedz. 111 wość serca"· Sek~et~rz odpowiedzialu~ 
film dozwolony dla młodzie· godz. 16, 18.30, 21, w niedL _...,. Sekretariat ogólny: 
ż;v od lat 16.tu 13.30. -' Dział partyjny: 223·29; 

R< i:r.o1 A _ ,,Słońce wschodzi'' film dozwolony dla młodzie. l d 6 b . h . 

t 10.10 Audycja regionalna Z•' hc,wn"-hnmore~ka 111. Twain'a 
t 8zczecina, Il.OO „Wszechnirn l\l.:lO (:f„) Arii' i piC>!ini komro 

216·14 E'. Rnifio-wa". 11.20 (Ł) „Na wido zytorów ~łowinńRki<-h, ]!).45 (:f„) 
21~-2;; ·· "'ni t~·godnin", 11.ilO CL) No•'" „O jednego kulisa więcej w 
219·0:--0 n1 grania pl,1·t marki „J\Iclndie" "l~n11!!haj11". 20.00 Dzil'rrnik wio 
123-2!1 "' 1145 (L) „Z frontu radiofoniza rzorny, 20.45 (Ł) Wiadomości 

254.25; wewn. 10 • ~ji" - wiar!omości w omówieniu ~portowe lokalne, 20.55 (!.) Ko 
chłopskich ora1 i:: ryr. Okr. PR A. śmiejnua, - munikntv. 20.58 (L) Omów. żv od lat 18. Dziel korespon ent w ro 01mczyc 1 

godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 • · rf'd11ktorów gazet 6ciennych: 219·!~ '" 11..37 Sygnał czasu i Hejnał. - nrogr. lok. na jutro. 21.00 „Cze 
'HS-1 t „ 12.04 Porane'k Symfoniczny ' z cro~łowacja. przemawia. do Pol· 

% 4.21; wewn. 8 i 1, : Katowie. J3.00 Radiokronik'I, 'ki", 21.:lO „Na muzycznej fR. 
film dozwolony dla młodzie- ZACHĘ'l'A - „}fiodość poety" ;:: Dział mutacji: 
żv od lat 14. iodz 16, 18, 20, w niedz. 14· D11ał miej~ki i sportowy: 

S'f,.LOWY - (dla młodzieży) film. dozwolony dla młodzie .,. Dział ekonomiczny: 
Młodość Toma11za Edisona" iy. .,,. Dzinł rolny: 

22il 2: • Hl 10 Najcil'kaw~1p andvrj;• li". 22.00 Wiailoml)śri sportoore 
254.21; wewn. ! - •n'7y•zł. t:vgoiln. 13 15 „Nied'li~ 22.10 „Rnrnawał Rohotnicz-r• • 

172·31; 156.b ,: la na w~i". 14.00 „Błażek bę. •:;.oo Ostatnie windol)'lości, 2;;'.10 ~odz. Hi, 18, 20, w niedz. 14 Dzieciom do lat 6-cln wstęp d.> 

1
~ Redakcja nocna: 

h\\ IT - „Siotr& lokaja" ldna wzbroniony. ~ l{olportaż: 
godz. 18, 20, w nierlr.. U, 16 

0
_
0346

„„ 
1;„ __ ,.._dm-in•i-st_r_a.cj_a_: ____________ _ 

tilm dozwolon.v dla młodzieb - '!, 

222·2~ ~ dzie g6rnikiem" 14,20 „1\folodir D c. „Karnawalu Robotnicze· 
260.42 i Indowe" 14.50 (L) „Gody We Igo''. 23.50 Program n& jutro. ---ii• selne" - słuchowisko Leona 21.00 (Z.) Koncert eyczej. I 


